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I wieku niemal trzynastego, mało 
znana światu, rile więcey ościennymi na+ 
. rodóm, w bełwochwalstwie trwająć Li- 
-„bwa; pędziła dniukryte w domowych, 
żagrodach. Tyecz wkrótce żajaśniała 
„ pomyślna dla nićy zorza, 4 równo zjęy' 
" wschodem, czując moc dzielności, star- 
 gała więzy grubey. pomroki 71 wnet 
szybkim polotem wzniosłszy się nad in-, 
ie narody ; juź Niemconr, juź, Rusi, 
już samey nakoniec Polsce, dała Uu- 
- czuć . wielkość i potęgę ramienia siwe- 
. go” Czas, który niczemu nie' zwykł 
przebaczać, wsniosłszy do naywyżśze-. 
go sczeblu sławy i potęgi, w środku. 
_ aaypomyślnieygzey pory, żatrząsł po- , 
sadę kraju tego i zawarł w gruzach je- 
o wielkości”? Litwa ,. niegdyś za dni 
Sia pamiętnych t w dziejach świata 
 niezatartycii bohatyrów litewskich, Gie- 
_ dymina , Olgierda, Kieystuta; Witoł« 
da: t innych, Rusi kniaziów; Tatarońi 
-hanów. rnianowała; dzisiay wzńawyta 
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tylko pamięć na widok pozóstałych zat 
bytków , które przeświadczają, w jak | 
_ błogim zostawała stanie. Ale wieki, go- 
| tujące upadek narodóm ,.nie. chcąc nas 
„mieć uozęśtnikami chwały tey ' ziemi 
_bohatyrów ,* przeznaczyły. tylko wspo-. 
minaó ich dzieła , których. pamięci, ani 
"zawiść, ani Czas, zatrzeć 'nie zdołają, 
- "chyba równo: z zagładą Plemiśnia lu ludz- 
kiego. $ ś 
„ mmNa wiele ślę Glwalaśn: „ „gdyś śmjem 
„dotychczas nietknięte, i tylko w dżie- 
jach narodów ,. tui ówdzie przywodzą”. 
ce się czyny bohątyra litewskiego, w o- 
ka Witołda zebrać i "w krótkości. o 
nich n napómknąć. Zmam , iłe nicudol- - 
ność jęst mi na przeszkodzie w przed- 
stawięniu czynów tak wielkiego boha- 
tyra, które-godne są naylepśzego | pió- 
ra, a żeby przedstawić. , jakiemi były, - 
W całey świetności ;* jednak. mam rna- 
dzieję » iż znaydę przebaczenie u sądu 
: znawców 5 przed którymi - dobra chęć, a 
razem wspomnienie rodźyka naszego, bęż | 
dzie tłuaczką nieudolności moich, ; 
«. Witoła urodził się w roku 13450 (1): 
„QOyciec. jego Kieystut , xiążę Goiki i i. 
Jinadzki, . matka. zaś Biruta śmudka 


: 10) Mieysce urodzenia niewiadonie. z ó. 
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'Półongii Jakie miał rychowanis 
[e pierwszych latach qasz bohatyr, za” - 
-sięgaąć trudno: przyrodzeniu radniey,. ę 
"hiżeŃć staranności, rozkrzewiające się. 
w nim ślachetne zarody przypisać nale- 
ży. Ńauki, zaledwie wzrost biorące na 
południu) nie mogły bydź znane północy, 
tym bardziey Litwie, która jescze w bał- 
„wochwalstwie trwając, wżnosiła Perku- = 
-ńom, Poklom i Pilwitorm 2) ołtąrze:. 4, 
- W :pierwszęy wiośnie” dni' swoich, 
„młody Witold , nie: „chcąc w domowym. 
"cieniu iat pędzić, 'żywóścią ; szybkićm. 
"rzeczy objęciem, i chęcią nądzwyczay- 
mną do wojen: *przęświadczał oyGa., źć 
„po nim waleczność i chęć do sławy ry- | 
' cerskiey , po matce.zaś cnętę odziedzi- . 
czył Przez te odznaczające przymio= . 
ty, Witold, jeden :epomiędzy sześcią . 
braci, „zwrócił na się. szczególniey u*'. 
wagę oyca, który słusznie rokował g” / 
nimi nadal , nie z miłości rodzicielskiey, 
ku dziecióm, ale zdaniem bezstronnóm, 
„iż wydał Litwie bohatyra, który z wiel- 
LG czynów. będzie żnanym, światu. .. 
Ile. zasięgnąć możemy w dziejach,” : 
raz pierwszy , W tołd: znaydował sięz Ql- 
gierdem i i o am w. bitwie pod. 
sdi ć 
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„tskwą; przeciwko Dymhitrowi Jańowi- 
czowi Wri 570; W tytmde roku był. 
świśdkiem parniętneg klęską Łitwi- 

"nów potyorki 4 Winrykiemm, mistrzem 

próskim pdd Rudawą: , Nie długe po- 

tóm na caele woysk litewskich Kiey: 

stutt wysłany ad Olgierda , miał towa- 

rzyszem zwycięstw swoich około Pere- 
'jesłówia, Witbłda; : Wyprawy te by- 

ły niejakoś szkołą. młodemu rycerzo= 
„wi, który: pod biegłymi w sztuce ry- 

"cerskiey mistrzarni, Olgierdem i Kiey- | 
stutemt , mógł tylko. sposobić, się na 

wielkiego bohatyra. Pierwszy raz sain. 

jeden, kiedy Krzyżacy Litwę pustoszy- 

Ji,.z małym oddziałem woyska , wkro- 

ozył Witołd „ Pruss, i wzajem zapu* ' 
ściwszy zagońy,: pustószył około Inster- . 
„borgu i Vaynowa. W.rók żaś ot tey 
"wycieczki pówracającego - Gódfreda.. de 

finda, marszałka pruskiego , od oblę- 
żenia, Wikia, z pięciuset: jezdnytni nie. 
mogąe przewyższającey sile" stawić pe-. 
la; wszelako: ze wszech, stroa wypadał, 

'a ztyłu za nirn. postępując giasie pod | 
ażdamii znosił. A 
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"Nim. przystąpię szczególnie dodzie 
samego Witołda, nie ód rzeczy będzie 
| Aiapomknąć wprzódy wypadki, mające 
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| wpływ nadal, nim bohatyr .x(asz i 
R na: wielkie xięztwo litewskie... 
—Kieystut i i Olgierd synowie Giedymi- 
= na, złożywszy: brata Jawnutę z wiel- 
- kiego sw , sami zarządzać mieli! 
Jecz 4 „M ieystut ustąpił. zupełnie rządy 
Olgier dowi, i odtąd, taka. między nimi 
zajęła się przyjażń, że nawet po śmier- 
- cl ostatniego, Kieystut nie cheigł nbiedz 
„Jagiełły w otrzymaniu naywyższey włą- 
„ dzy (a). Wdzięczny Jagiełło, znając ile 
* był winien stryjowi swemu, w pacząt- 
kach panowśnia stosował. się do wolii 
- rady Kieystuta, który rhu w niczćm nie 
„ odmawiał swey pomocy. Ale to zgodne 
+ spokoyne pożycie, zą-dni pierwszych 
rządy Jagiełły ; „zajęła podeyrzliwość, 
| |. daley niezgoda, w końcu niepomyślne 
dla obu stron' wypadki. i Narzędziem 
ych. spraw. niecnych był' Woydyłła, 
; człowiek. nizkiego rodu, „który , dla 
. mręeznych posług djworskich ;, zjedsa- 
wszy względy. n Ojgierda , przeniesja- 
'- ny z piekarnina komoruego, daley pod-, 
| cząszego „zwrócił ne się Sozegółniey Ur. 
" wagę całego dworu. -Nagłe to wynie- 
„sienię , - przypadkowym jakimś, losóm, 
„ bez przymiotów odpowiadających go- 
« dności tym. stopniom., co większa, łaż 
_skawe oko Jagiełły, : znalazly | ślań u 
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| wszystkich - poważenie, kóz późorne.. | 
, Woydyłło, mymując coraz bardziey Ja- 


+ giełłę, tyle chytrą polityką nad jego: | 


, sczćróścią i powolnością wymógł, iż ten, 


_ bez wiedzy Kieystuta , oddał .w zamę- 
gcie 'siostrę swoję Maryą. * Niedysyć na 


'  tćm: bacząc, ile mu Kieystut jest na 


przeszkodzie! w podstępnych jęgo zamy- - 


"Błach , usiłował: wszęlkiemi. sposobami | 


zakłócić spokoyność syhówca' ze stry- ' 

jem ; (różnemi więc wykręty młody u- . 
mysł xięcia. tąk opanował, iź polega- 
jąc zupełnie na radzie Woydyłły. w do- '' 


/, broczyńcy swoim widział już, nieprzy- "' 
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„jaciela; co, większa; przymierze w Ry= 
dze zawarł a, „Krzyżakami 23 Potmy- 
"lny ząpewnę był. wypódck dla tych: 
zbróynych mhichów; umiejących kórzy-- 


stać 'z niezgód i ząmieszek domowych Ł 


xiążąt '- itewskich , "nade wszystko, że ,- 


»- Kięystut był ,dlą rich zbyt uciążliwym, - 
*trapiąc ciągłemi” weyny. + O tóm przy- 


mierzu doniósł sKieystutowi Sunde- 


> - steyn, krzyżak, komendor w Osterode, 


| > związku pokrewięństya quchowne- 


pla 


245) Fuduojac inter Magistrum az Ma- > 
* gnum Regem 'Lettoviae Jagellonem, cum 
exclusione Regis Keystuten, et. "Terrae Śa> © 
SA a in Castro Rigae. anno > . 
„BE Begiclą"I 5) V. str. 80, > 
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ot, R x s = ż waj uła A 
gó: córkę bowiem Danuitę, żonę „zięcia 
Janusza , trzymał do chrzin. | ko km 
Wkrótce zdarzyło się; iż Połocza- 
, Skirgiełły. nie nznawając zą xię- 
cia ai, powstali, na” uśmierzenie któ- 
-fych.. Jagiełło wysłął 'woyśko bez wie- 
/ dzy Kieystuta, zapraszając ws pólrie do 
„tey 'wyprawy Krzyżaków, głównych 
- Litwy nieprzyjaciół.  Fakowym pos 
ć stępkiem przekonany. ' ięystut © za* 
| miarach. nieprzyjaznych synowca, zbie- 
ra waysko i ubiega miasto. Wilno, a 
poymawszy, Jagiełłę , „więzi go w zam- 
| ku połockim, w. któryga blizko pos ZO: 
Re uchodzi: (2). RAA 
„Przez czas . pobytu, w niewoli xięs, 
cia, W oydyłło schwytany. i powiesze- 
"ny. Gdy. już «wszystko. idzie podług. , 
* chęci Kieystńta ; tymozasem, Korybut, 
> brat rodzony Jagiełły, mający w udzie- 
_ le „owogrod” Siewierski , , nie, ubnawą 
Ta Woydat : (Andirzey) syn Rie yta, był | 
| wówczas xięciem „płocki, tla tego Skir- * 


5 łły przyjąć nie chcieł. 
- 8) )lugosz 1 Śtryykowski rieę nie wspomina- 
- ja yte iełły; :powiadają tylko, 
+. że na prośby Witołda, Kieystut dał mu xię- 
- stwo witebskie* 1 krewskie. >Anonim z4$ 
spółczespy -przywodzi;. że Jagiełło był 
wi a w zamku: połockim i po oku u- 
ciękł, Ob, Naruszewicz His. Poł. F. VII, 
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go bydź wielkim xięciem „A wtargną-" 


wszy zbroynie, kilka zamków. litew- , 
. skich zabiera. .Kieystut wyciąga z woy- , 


„ 


skiem na Korybuta, Witołda zaś zósta- - 


wuje w Wilnie, Jagiełło uchodzi z wię- 
zienia; za pómocą Hamilona, „rządcy 


* 


piasta, i'wielu przyjaźnych mu oby- 


"wateli, Wilno opanował; a wkrótce o” 


trzymawszy' zewsząd posiłki, pod wo- . 
dzą braci swoich, a nawet i od Krzyża- 


- ków, rusza na oblężenie zamku trockie- 


go i dobywą, "Witołd z matką uszedł 
- do Grodna, i idaje znać ; Oycu, zatrudnio-. . 


nemu oblężeńiiem "Nowogrodu + Siewier- 


skiego , co się dzieję w 2 Kiey< 


. stut „natychmiast odstępuje oblężenia i 


„ła'do krewnych wiążąt mążowieckich 
w Brześciy, ; „synowi zaś: Grodno „Póru- 
o 


/ ha Żmudzi posiłki zaciąga, żonę wysy— 


„Byłato właśnie dla xiążąt mazoyie- z. 
ckich naypomyślnieysza pora do opa- ' 


'Rowania' Podlasia, z którey 'też Janusz, 


"zięć A. nie. zaniedbał korzy: 7 


„słać: ( ). Opanówał bowiem - Brogicki. 


1 Mielnieki zamiek, zrabował powiaty: 


suraski, kamieniecki y brzeski + SAMO | 


: ż m. Hf . 
1 : 2: 
szo 





0) Janusz” mił. za a: Donatę oórkę Kieg:” , 


„stuta. * 


cylko miasto Brześć, dla uszanowania 
tości, w,całości została.- Kieystut co ry 
chley łączy się z Witołdem i rusza ną. 
+.” oblężenie 'Frok;. Jagiełło. też wespół 
"z Krżyżakami pośpiesza na odsiecz. Już 
-wóyska były w pogotowiu, 'czękano” 
tylko hasła do bitwy ; gdy, tymczasem 
„> Witołd , wezwany od gańców. Jagiełły 
| za pośredaika,, nie "wprzód do: „niego. 
R przybył, ;aż nim Skirgiełło yręczył mą _ 
imieniem brata beżpieczeństwo. Na tey 


|. spólney uinewie stanęło zawieszenie - 


„broni. b Zsóm wszystkićm, gdyby: le- 


.. piey zdradzieckie do skutku. przywie- 
- dziono zamysły , hie przestając. na je- 


| dnym Witołdzie; 'chciańo razem - 'sgu- . 
, „bić i: oyca. Skirgiełło udał się do Kiey- 

stuta, i zaprasza go do obezu, iżby: 
„chciał przytomnością swoją apowążnić '. 
"to: rzymierze. Przezoray Kieystut, 

dopiero aż po uręczeniu obu synpw- 

. ców ,.razem % Witołdem przybywają. - 
z Skoro tylko weszli, otoczeni zewsząd 
© woyskiem pruskićm i litewskićm do. 
Wilna. zaprowądzeni, ztamtąd Kiey- 
stut ząsłany <o.Krewśa; tam- w głębi 
. wieży po pięciu dniach niewoli umarł. 
-, Ciało Kieystutą'. w Wilnie. awyczajem. 

"> pogańskim na. stosie, zę zbrają ;* WIGRY" | 
da stużaleeni, kóniem, piana; j 


= 
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wisiikión, co mu wżycin było nay- . 
. shilszego, spalońo r. 1382. „Zpomiędzy . 3 
' „Synow Giedynńina, oh jeden seżególniey. | 
„słynął ze wspaniałości umysłu ' i mę-' 


ztwą: a co dlań miłość u wszystkich A 


_jednało, iż był przystępny i łagodny: 
©-nim to powiada Stryykówski: „był 
,» murem nieprzebitym i basztą, mocną, 
si przeciw najazdojn: niemieckim, będąc 
». drugi Achilles, „Ulisses - „tewski Ło 

5 - 


„2 ,zźmudzki.” >. 


Co da śmierci Kieystuta, różńie u- | - 


trzymują: jedni mienią bydź Jagiełłę : 
sprawcą: jakąby z jego rozkazu był. 


w Krewie uduszony. . Lecz na stronę . ' 


- Jagiełł > uniewiniiając go od takowey 
*. zbrod przywodzę, świadcotwo Anoni-| 
ma spółczesnego ; który tak: powiada: 
„że Kieystut, zbliżywszy się, do oblę: 


„ żenia zamku trockiego, gdy postrzegł . a 


da" przychodząceg go Skirgiełłę , natych- 
„ miast począł uciekać. Że. Skirgiełło 
_% nabił wiele Litwy w pogoni, że Kiey- 
z stut zamknął się w jakimś zamku, ' 
„ale dobyty przez Jagiełłę z synem, 
( „ w niewolę wzięty, wkrótce w wię-- 


„ zieniu sam siebie zabił. Post modi- : 


| „ cum tempus: se ipsum praefatis vinch= > 
»i His dicitur Tugulasse” (1). Zdało | mi 
(3) Ob. Narasz, VII. str. 139. a 
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się ' póyśdć za. ' Anoniinem, jako - spór. 


-cześnym świadkiem wypadków, na któ- 


re pątrzał; nadto, że Jagiełło w całym. 
ciągu życia, :żadnym wypadkiem nie: 
stwierdził tak zlego. o sobie mniema-- 


nia, owszem obwiniają gą jescze za sła- 
'bość i zbytnie pobłażanie „tam ny 
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* ekodziła codziennie wieczorem zgwię- 


gdzie użyć trzeba było surowości: 
1 Wracając de Witołda: był on, poż 


mimo próśb. rycerstwa i samego mi-- 
strza, z żoną zaprowadzony. do Krewa, * 
- pod ścisłą strażą 'w. więzieniu '$iedział; 


ale „nie długo w niem zostawał: „miłość 


bowiemc-żony przyniosła mu ocalenie: ' 


ona mająć. wstęp wodny do męża, przy« 


(ma kóbićtami. Słaba w .pómocć mnie=. 
wiasta, troskliwa o los męża, zaklińa- ' 






łą go, aby : chciał usłachać rady żony 


. gwójey, a przebrawszy” się w ubior je 


„dney ztych niewiast, razem z nią nehos 
h AROSA nie mogąć, przeć się i 





"wybieg; który: przyniosł niu: „ocalenie;. 
> a tak. dzień. „cały Przebyy rSży u niey, 
| y! udaje się - 
do xięcia „mawowieckiegi.. y Łaskawie | 


vwprawdzie przyjęty, ale obawiając się 


se w aa gó” „kitwi”, ża 
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„ Czolnera, mistrza krzyżackiego, dokąd | 
„i Ahna, żona Witołda, wkrótce od Ja- 
_pidłły ttwolniona, * przybyła. | Mistrz, 
 uradowany --z przybycia Wiłtołda, pa-- 
. łającego gniewem przeciwko Jagielle, ' 
ża wydarcie | mu xiężtw - „dziędzicznych; 2 
, polegał w nadziei, iż odtąd stanie się 
„narzędziem wszelkich zawiści i niezgod 
'braterskich; z czegoby zapewne chci- 
wy.łupu i rozszerzenia władzy swojey, 
* dumny Konrad, korzystać nie zanied-. * 
bał Nim, więc podług myśli swoich .:. 
"miał używać Witołda, tymczasem Mal- 
* borg przeznaczył mu na Sena 
„ Whpośród nieprzyjacjoł,, oddalony od | 
«własgych siedzib p | znalązł ' je-. 
saze „przychylnych żmudzintów, którzy 
* tchnący równą nienawiścią przeciwk6 
AWielkiemu Xięciu Litewskiemu, przy«  . 
„byli< da *Malbor ga, ofiarując. "Witołdo= 
wi-swoje usługi i wszelką: pojnoc, ja-. 
„„dch tylko woynź /wymayać będzie, - 
w przywrócóniu go ria dziedzicznę xię- 
„stwa %rockie i żmudzkie w Litwię. , *. 
„ Jagiełło, pamiętny przeszłorocźńć. 
| go: Janusza wkroczenia, gdy waśniarńi '.. 
_-damowemi był zatrudniony, wpada za» 
'tóm w. jegagranice i „zamki. Surazki, 
_-Drogicki, Mielnicki i Kamietiecki, w rox 
„ku pozeszdym. e po „ośmiodzia» p 
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- wóm oblężeniu zabiera... Podczas, kte- 
dy Jagiełło trudni się tą wyprawą, 
tymczasem Mistrz z Witąłdem „pusto-, 
«szą Litwę, i do Trok ogniem i mie- 
„czem nisczą; tsame nawet "Troki do- 
byli: , a Wwyciąwszy . garnizóń litewski, 
swóim "osadzają r.1385, Na odgłos'zaś 
powracającego Jagiełły z wóyskiem 
zwycięzkićm , „występują z Litwy, Vi 
-. mocną załogą niemiecką zarmiek ten opa- 
' trzyli. * Nie wiele miał. trudności Ja- 
giełło nad tóm óblężeniem: mury ałbo- 
.. „wiem już nadpuste przez Krzyżaków, » 
* nie -dozwalały długiego oporu; a tak 
> ; widząca Niemcy, iż się utrzymać wie 
mnogą, poddają 'się z „warunkieśn: dla 
giebie wolności.  .-- - 
"W czasie „pobytu. swego u Krzyż 8 
Żaków Witołd , przyjął chrzest w Ta- 
- plawie.. i dali mu imie Wiganda (a). 
"które an potćm, uszedłązy od nich, na. . 
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. 


r 
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> 
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X), NWzględem chrżtu zachodcą seqepliwości. . Ś. 
Stryykowski 'i, Długosz powiadają, że u 

, Kiążąt mazowieckich. ochrzczony: w r.1382, 
wiiął imie Konrada „et juxta assertionem" 
aliorum, lotus baptismate, ©onradique, no- 
(men %ortitus"” Tranzakcya żaś mię SK 

+ Konradem Czólnerem, Inistrzem prus | 
a Witołdem wczynioną wr. 1384, post fe” 

stkm Corporis Ghujiti an arce Mlariony A 
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Alexandra „przemienił. Krzyżacy ma- - 


jąc u. siebie . Witolda, nie chćicli nim 


się na „próżho opiekować: przymuszają. 
"_ go da. „zawarcia z sobą tranzakcyi pod. 

 następnemhi warunkami: zakonu obo- 
wjązkiem będzie, „starać śię przywró- | 
cić ga do własnych dzierżaw t bro=' 
"nić przeciwko nieprzyjaciołóm wiary 


chrześcijańskicy; | Witołda zaś, bydź ich 


hołdownikiem "1 dostarczać ludzi na - 


woynę; w czasie zakłócenia spokoyno- 


' ści zakonu. Po śmierci jego w niedo- 


statku płci męzkicy, córka zarządzać . 


ż A Ł M 4 * 1 
. ; - dk, 
ż ZY w 


żi6 E: $. 4 





"der i wiadóża, iż: "Witołd. wziął imie-nić 
Koprada ale Wi janda. . "Tenże Długosa na 
str. 121 przywodzi, że, Witołda ochrąciłi 


Krzyżacy w 'Taplawie „„levantibus eum: 


„de fonie Vigando»commencatore ge Ra- 
© „głieta et scultessą de 'Fopiejow”. Imie 
AŻ iganda, nądane Witołdówi od Wiganda 


komandor Bagnety; któr I. go a e Re 
ości podań zdżje . 


| Pa Dla tychrozmai 

- mi się, że jest. „dłtszna i prawdziwa uwaga 

Naruszewicia, któr syjsk ufrzymuje: Bydź 
„„ to mogło, iż ten 

.'„znający na obrządkach, chrześaijańskich, 

' albo nie mający za grzech, lub gardzący 


o. z! prawami kościoła, pr zyjął chrzest o dwa: 


| wraz dla intereśsu” "l. ML» stre 


- 


Ez 


będzie xięztwem, pod.opieką tegoż zać 
- kona, który wybięrze diań równego. 
|< stann męża, po jey zaś. , zejściu bez. ' 


1ąże, poginin, mało się 


= 15" st 

potommóm, 1 mąż . żadnego. prawi : mieć 
nie będzie. ,Od tego układu nie wyłą* 
cza się też potomstwo Zygmuńta rat 
Witołda), w czasie kiedy ustanie linija : 
 Witołda, ale pod warunkię przyjęcia 
wiary chrześcijańskiey. --- 

. Jagiełło, ubiegając się wówczas o 
rękę Jadwigi Królowey . Polskiej, ,znie- | 


wolony był pojednać się z Witołdem, © 
aby zabezpieczył granice państwa'swe- , 


go od ciągłych napadow., „Dla tego 
| „ więc. wysyła posłow: do Witołda , 0-. 
'świadcza przez nich swoję przyjaźń i- 
zaprasza go, aby się zwrócił do wła- : 
snych dzierżąw , które za powrótem 
trzyma. Witold, „ujęty obietnicą 
„otrzymania xięztw swoich, oraz pamię- . 


tny tey tranząkcyi, wymuszoney na .. 


mim .prawie, uchodzi tajemnie ż Pruss; 
za przybyciem do Litwy, zamiast Trok 
' otrzymał Grodno, Drohiczyn, Mścibow, 
Mielnik , Bielsk, Suraż, Kamieniec, 
Brześć i Wołkowyżk. . Pojednanie się 
to „wielce. pomogło Jagielle, tibiegają- 
cemu się o rękę. Jadwigi i i „koronę pol- 
ską.  Beźpieczny już „ze strony brata 
swego, przybywa d.'1z lut. 1586 do. 
Krakowa, dnia 14 ochrzczony. 'w ko 
ściele katedralnym przez Bodźantę ar- 
sykiskupo yziął imie o NA 





Gia zaś jego: W itołd z Wigundem Alea 
". kandra, Skirgiełło i Korygiełłó Kazi+ 
mierza, Świdrygiełło Bolesława, Dou> 
,. gotus Jerzego, imiona "otrzymali. L p 
> Łubo w r. 1385 dwie tranzakcye, 
' zawaitte między: Jagićlłęm i Krzyżaka- 
" mi; jedna w Malborgu, a druga w.Kró- 
| Jewcu datowane ()» z tóm wszystkićm 
. mic 'stałego nie ułożono: : po. ucieczce 
albowiem Witdłda, Andrzey brat Ja- 
siełły, uszędłszy do Krzyżakow, Litwę: 
«z mirni pustęszył, właśnie w tym cza- 
_ sie, kiedy. Jagiełło bawił w Krakowie. 
"Skoro tam doszła tą wiadomość, iż, 
„. ©zolneę wkroczył. do Litwy z jedney 
„strony, a zaś” Andrzey. Xże Trubecki 
z drugicy, wnet Skirgjełło i Witołd 
* stanęli na cżelę woysk zebranych tak” 
- polskich. jako i Aitewskich; i. wprost. 
« dążą „przeciwkó mistrzowi, chcąc. mu 
„drogę przeciąć: lećz' już zapoźno: tem 
- albowiem n wielką zęłobyczą wyszedł 
/ e grańic' Litwy.  Obrócono więc 'siły 
na Andrzeja, który w Połocku bronił 
się; lecz. wkrótce „zdobyty: zamek; 
i sprawca tey wojniy, odesłany. do Pol-- 
ski, gdzie "zy data .Ww:zsamku Chęciń:- 
| "skim pa rażą Pizęstedział: „ Tescze ' 
1 TN ga M 


AYO 


7 Biówa Narusż kW str. cz 
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| RM Z ap 4 
ża Olgierda inłodziań tet przyjąwszjł: 
obrządek grecki, całą niemal Ruś ku 
sobie pożiągnął;, był też nieoddzielnym 
„towarzyszem: Dymitra i jegó: sławy '. 
spółzawodnikiemń; na polu Kuliko= ' 
_wórńńj(ij  Światośław Xię Smoleń: 
ski; Wieriiy sprzyrhierżeńićć Andrzeja; © 
chcąc się zemścić krzywdy; które on. 
poniosł, wstępije w granicedzisieyszey:. 
ernii inohilewskiey ; i pastwi się 
d Midźini nayokfopnjeyszemi nięki: 
„ami wiek, khi płeć; nie inayły zjednać 
„Hla się przebaczenia; oprócz ginąćegó: * 
* pód maięcżeji tysiąca: ludi; inłodzićń= 
ty i hiówiaśty ria kół wbijani; wśród 
'mąk pódbnegc todzaju życie kończy: 
kutą. Wayśka tieptzyjaęielskie. piżya 


RZE ZPEKIEDESZENC Eg m EZJE 


**.(i) Pole Kulikowę leży W strome żachódniey. 
(_-. Donu nad rzeką Mięczą, przy. ujściu rzecz: 
ki Niepradwy, gdzie sławne odniosł zwy- 
, Gięztyd Dymitry W: X. móskiewski nad' ' - 
"© -Mamaiem chanem tatatskim w r. 1380, d. - 
! © września. Od tego zwycięztwa został 
, fiazwany Dońskim,, 0.0.5 
(o) G tych jego okriicieństwach sami -histo- —, 
ryćy. tossyyscy „wspominają. M postow | 
„ skiej letopisi „, W oewachu Swiatosław zem=- 
| |, łu: litowskoju; a koko Pe zia- 
„/_ sężadńo mutgachu: mużej i żen i dietej; a 
| * lhjch w izbath-żapirajuścze glżyhachić 
" G.fnlaideńcow na kół wostykąchu. 23 


e A 
+ 


- 
= . - - 
make, 18 a . Żs 


ma pod Mścisław. (2) dobyśrać 


|- miasta. poczęły. ale wnet -dały się wi- 


dzieć: znamiona woysk litewskich pod: 
"wodzą Skirgielły i Witołda, ciągnące, 
na pomoc oblężonym. Swiatosław sta- 
"do bitwy, nad brzegami We- 
oka wr.-1387. 29 kwietnia; lecz gdy: 
wkrótce . za danćm hąsłem,. po zaczę- 
„cłu bitwy, środkowe szeregi miieszać: 
się i uchodzić pcezęły, Swiatosław, 
przebiega hufce, i wstrzymuje pierze la 
jące Rusiny; ale napróżno, strachu bar- 
- dziey, niź jego rozkazu .słachali; tyki, 
czasćm z boku przeszyty dzidą wy-' 
żicewa ducha. , Poległ tamże krewny 


i 2 Swiatosława. Xżę Jan Wasilewicz, sy-; 


„naowie zaś Hleb i Jerzy z wielu boja- 
| rami zabrani w niewolą: Zwycięzcy 
- "ścigali. zwyciężonych aż. do Smoleńska, 
sa wziąwszy okup z tego miasta, odda- . 
, i ciało: poległego Xięcia; Jerzego zaś 

* ógłósiwszy Xięciem Śmoóleńskim, jako. 


.' dannika Litwy, sami wracają z Hle- 


3 bem w zakładzie A (2 ) do pare 

| » dag: - Zng 
Q) Miasto Mścisław. zdan or 'rżez: Ol- 
gierda w 1358, za Xięcia Swiatoś awa Iwa-" 

: nowiczą. .. 

| 0, Długosz powiada mylnie „Sub idem tern 
2 Dux major smolnensis Szwieczlaus ćum 
„do his „diem obiit” „A z „SyBOW 





7 a 
* SR 


; |= 19 —  , E : 
W tymże roku 1387 na póczątkit: 
zimy, Król z żoną w towarzystwie:pa- 
|" now pejskich udał się da Litwy, gdzie 
',ma seymie uchwalono znisczenie bał. 
wochwalstwa. Zaczęto więc łożyć sta* 
ranie,.a żeby znisczyć to.wszystko, co 
- było przedmiotem czci dla zabobonno-: - 
"ści poganskiey: zgaszano wieczysty: 0- 
gień, pościnano starożytne drzewa bo+ . 
'gom poświęcone, wybiło gady i węże; 
jako domowe. bożki ozczone. Dócze- ._ 
_|go sam Król naywięcey się przyłożył, 
" wykładając nauki kapłanow polskich 
„politewsku, :a dla zachęcenia większe- 
, go rozdawano neofitom? białe wełniane 
/kaftany i obuwie (9 W mieysca ołta- 
rzą boga piorunbw; zwanego Perku< 








< 


nie zginął próęz krewnego Xcia Jana Was 
silewicza: Jerzy bowiem pó oycu był Xięa. 
"ęiem smioleńskim, a Hleb „w: zakładzie H 
„|. © Kitwinow. © -  g2 GE 
„  (1)O dawney odzieży litewskiey w Stryy« . 
„, kęwskim czytamy. -* .' | ER te cą > 
Ubiory ich zwierzęce, wszystko było z skóry; 
A majętność na sobie, eo mógł nosić który; - mę 
Dom kuczka, prostym darnem nakryta, bół z łyka: 
Zwierzęcy łeb obłupił, i wdział miasto słyka 
Rzekłby był: iż to wszystko «są Herkalesowie; ' 
Który to ono skórę lwią nosił na głowie.. _ 
By był widział ano nasz źmudzin swoję głowy; . 
* Przybrał w wilcze , w niedźwiedzie 2. zus 
5 > $ gk towej - 
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* . 
„du 4 . ; v, 
; ż a .— 
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PE — 20 — Pęd 
„nas (1), postawiony” kościdł pod imie- : 
aniem Świętego Stanisława, z wyzna-. 
ezeniem przyzwojtych . dochodow -bi> 
„ skupąwi i kanonikom tey świątyni. 
., Pierwszym biskupem "wileńskim był 
Andrzey Wasilon; franciszkan herbu 
Jastrzębcaw, niegdyś spowiednik i ka=. 
"zmodzieja Królowey Elżbiety, Oprócz 
'tego założóno pomnieyszych siedm ple- - 
baniy, w Wiłkomierzu, Niemenczynie, 
Meyszagole, Miednikach, Krewie, Obol- 
- czycach i Haynie (2). . Władysław, po” 
*przyprowadzeńiu do:końea niemal tak 
.. ważnego dzieła, udał się do Witębska 
„i Połocka ha uśmierzenie rozruchow; 
które uspokoiwszy "znowu powrócił 
do Wilna, i Skirgiełłę na mieyseu.swo*+ 
" jóm Xięciem litewskim miąnował; wła+ 
'dzę Jednak naywyższą przy sobie zo-. 
sthwuje; póczóm wrócił do Polski. K 


x 


(1) Giedymin W.'X. Lit. postawił ten bałwan 
s. .Perkunowi: albo piorunowi, kamień krze-| 
„mienisty. wielki, z którego ogień kapłani . 
krzesalij jw ręku trżymający, temu też usta- 
„wiczny .ogień z dębiny. palono 'w mieyscu, 
„ gdzie dziś kościoł '$więtego Stanisława. 
, (2) Oprócz tych .kośeiołow "fundował Król 
jescze w zamku wyższym kościoł Sgo Mar-.g 
*  eina, który już za.czasow PE» 
jak powiada, był znisczony i upadł, tylko 
* znaki od łysey-góry mąlowanego budowa* - 
nia, i rozwalónych sklepow stęją. . 
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- = : ż ż Rec: KĘ ; 
„ Skirgiełło , nagminiej zdatny do rżą- 
Miska biesiadom i opilstwu; beż ha< 


» miilea wstrzymania się od niecnych roz” o. 
„pist: ttękał słabegó rolnika ciężarem : 


<: pobórów, i urągał się ż beżsiłney pra- 
* cy ubóztwa. Co większa: okrutny, prze- 
| Kladujący tych wszystkich , którzy od- 


znaczając ślę w dobrych przymiotach, * 


grozić mu niebezpieczeńństwem mogli, 


zawistny wiełkości Witołda, zaczął go 


* prześladować , a nawet i ścigać.. Lubo' 
_ Witołd dzierżał przezńaczońe 'od Ja- 


- giełły prowincye; sądził się bydź jednak * | 


/upośledzonym , gdy nie otrzymał, do 

, €zego zasługi położone w kraju wska- 
zywały mu por AUmyśla więc dos 

bijać się orężem; 

wiek: woyska ; z Grodna i Podlasia, ru- 


' sza do Wilna, w któróm wićdział ,, iż 
_ się Skirgiełło nie znaydował (był wów- - 


czas w Połockuj; dwakroć ócierał się o' 
mury 'zamku wileńskiego ; dwakroć ód - 
. Polaków garnizor składających odpar= 
Jty; w końcu gdy usłyszał o ciągnącóm 


woysku : .posiłkowćm z Polski i zbliże- ' 
niu się: Skirgiełły , uchodzi do Jańusza 


-_ 4 Ziemowita Niążąt mazowieckich „ u... 


- których, gdy źle przyjęty, ani mieć'mo= ' 


(Że nadziei otrzymania jakichkolwiek” 
„posiłków. pore" z tey stęóny" 


M B c 5 
nę” wet 2 h NoE 
ON, PRA WARS . 





zebrawszy cokol-' 


+ 


p 


X 


2 = W ś . sh 
, | . 


- 


Bónóży. , -gróbuje dóbwiadeśać: „pomy- 

„Ślnieyszych zmienney doli. wypadkow x 
u Mistrza pruskiego. ĄNie omyliła go --- 
- , nadzieja , znalazł' dla ślę bardzo przy- * 
, jazńym 'Czolnera, z którym niedługo , 


dwiema drogami pustoszą Litwę, je- 
dną z Prus przez Nienen, drugą z Li- 


— Woónii przeż Dzwinę. Władysław, an 
- czuwając jakie nastąpią wypadki w Li-- 
' twie, męża w sztuce wojenney biegłe- 
". 80. Podkanclerża Mikołaja Moskorow- 
- skiego , z częścią woysk., polskich na 0- 
(3 (bronę' przeciwko Krzyżakóm posyła. : 
_-—_ Witołd , wstąpiwszy w granice dla sie- 
bie jaż, ohce, przyciągnął pod, zamek 


*rocki, i dobyć go. usiłuje, lecz. <napró-. 


- Żno;- gdy więc ściągnęły się woyskąa ź róż 


*żmych 'stroń. dlą łupu oddalone , ruszą * 


; poraz drugi na ohlężenie Wilna ;. Jecz 
. * odpor dzielny osady zamkowey, yłstrzy” 
„ mał zapędy bokatyra YA, 


w podeyścia rycerskie Witoł gdy. 


na każdy wybieg zńalazł gotowych .ż ; o 


czuynych ' Polakow, postrzegłszy. „takie 


ę przeciwności , odstępuje oblężenia; z] 
= Ą tąk obciążony łupem własnych kra- - * 
„ jowców , gdy nie to, -co pragnął, o- a 


trzymały gdy zważa ż jedney strony ile. 


„mu jest niebezpieczna opieka krzyża: 


a. z drugiey. „R "R że may <A 


A 


s 
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"że bydźj jeścze Xięciem litewskim, wieri 


ńych sobie posłów do Jagiełły wysyła. 
, Przez nich unięwinnia swóy postępek, 


- zwala tego przyczynę . na Skirgiełłę, 


., którego sprośne obyczaje i postępowa- 


* nia zmusiły do kroków, tak nieprzyja- 
- anych; '-dopiero bacząc, iż Krzyżacy go- 


_ dzą nia zagubę Litwy, radniey, powiada, | 


chciałbym stanąć „w jey obronie, niże= 
li przeciwko ziomkóm i bratu wal- 

czyć.) Król przyymuje chętnie to po- 
, selstwo, uręcza mu wielkie xięztwo li- 
tewskie i pusczą w niepamięć, <o tyl- 


| sko przedtćm stało się ,. byleby *żno- | 
wu powrócił do Litwy. Bezpieczny juź 
ze strony : „króla Witołd, nie dając nay- 
,„mnieyszego 'pozoru do ucieczki, Żonę, ' 
z kilku domowymi wysyła .dó folware . 
„ *kow na czas krótki z powrótem ; 'sam 


| zaś tajemnie się zwierza mistrzowi , iż 


_ zamyślą -jescze. raz o nayściu Litwy. m 
Czolner , skofy do takowych ż życzeń.„o-. 


a 


opatrzył w te *yszystko, co jest potrze- 


bnóm do'woyny. I wyprawia z niewiel- 


„kim .pocztem ludu, «leca Witołd, za- , 
brawszy żonę, oczekującą go w nazna* 


czonóm..mieyscu, przeszedł. Marien- 


burg; wziął. się. wcale inną drogą od zwy- 


czayney., którą zwykł byt najężdżać Li- 


a Aa tak. neprsód psi wkróte | pi 


/ 
4 


" 


m "a4 ani 
e  pędlada opatrzonego "swoją załogą 


;. głochodzi. . W. czasie tey podróży "trzy 


zamki krzyżackie , -Jurgenburg, Mari- 


/eńburg' i Nawądz wpusęzony dd nie- 


świadomych komendorow tey zdrady, 
z'lńtwinami przy nim będącymi, wy: 


ciął i spalił, Q czóm wszygtkićm x Gro- 
dna przez posłów uwiadamia Króła, nie 


nicy się dópomina uisczenia z obie- 


" tnie muy danych, Król, widząc go bydź | 


póróżnionym ż Krzyżakami, przyrze> 


"czenia swoje odkładał; niecierpliwy Wi- 


ża 


„tołd wymy: słowa, gdy 'w.dobrych_ chę: 


ciach spostrzega zmianę .Władysława; 


| " przedsiębierze albe pods Spe a 


-zbray. ie dobydź stolicę 1 ięstwa Łiłew- 


„skiego W porę właśnie gruchnęła wieść "| 


"między pospólstwem 9 zamężcin Rey ni 
gayły, siostry Witołda,za Hónryka ię- 
cia mażowieckiego. p E „więc - 


*—-. £naddrzoney okolicźności nasz, yF, 


trzysta ogromnych wozów ka , pró- 


, „wadzić do Wilna, jakoby napakowanę. 


| rzeczami: do tego. aktu . potrzebnemti, , 


w których /zaś ukryto było kilkaset . 


 łblnierzy». Za weyściem ich do środ+ 


ka, już wewnątrz, już zewiiątrz przy». 


„pystony szturm, , Wilno miał poddać, 


itołdowi. . Nalsczęścieu bram miasta 
petteytnane, edy, wośnicy « COTAŁ R 


z: * 
kW 





| aaa | 
ażiey domagają się weyścią, przywów 
daąc., iż to jest własnością NWitołda , 
przeznaczone w darze dla Ryngayły; 
ciekawe pospólstwo, oglądając je zbli- 
"ska, postrzegło zbroynych żełnierzy;i 
zdrada odkryta, | Omylony w nadziei 
echce. bronią popierać, ale usłyszawszy ' 
- o nadęyściu „Króła i Skirgiełły , udaje 
się znowu do rzyżaków, jedyney-wów- 
czas ucieczki wżzystkim, którzy tylko 
rzeciwko Litwie walczyć chcieli. -Za- 
ledwić można wierzyćjiżby W itołd mógł 


znaleśdź unich przytułek ; tymczasem z 


tak się dzieję: Konrad. yalerodus, : obra- 
- ny po śmierci Czołnera mistrzem, przy- 
| jał efigtnie Witołda; a ułożywszy się 
| kstownie, trzy zamki, to jest : Ritter- 
„weder; Nangard i Meteniburg, na gra- 


"nicach Litwy położone, oddaje mu na - 
mieszkanie, dokąd z familiją i i wielu pa- - 


nami, dzielącymi łós jego (między któ- 

rymi był Jan Algimund 8 holszań-.. 

ski) w 1388 prybywa. o A, | 

"Witołd, zawsze pomny' swey' ura> 

| „zy; hibo przez: dwa lata zostawał w po- —. 
'koju, dla tego jednak to robił. „ażeby : 

u większemi klęski wtargnienie jego do . 

"Litwy: uczuć się dało; atak z Podlasią 

| weyskiem przezeń zostawiońóm na za. . 

e paru nie tylko. Latry, ł 


a 


zg i: 
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4 ale nawet ijPolski sięgał. Król ha czele 


U 


» . 


woysk polskich rusza na Podłasie,i w cią- 
gu dni dziesięciu dobywa miasto i zamek . 


, brzeski, gdzię zostiawiwszy Hincę Ro- 
. gowskiego, udaje się do Kamieńca; ale 
* podjęta wyprawa przy końcu lutego, 


dla mrozów nadzwyczaynych , zmusiła 
„żołnierzy opusczać oboz królewski tak 
"dalece , iż Władysław z.4q00 konnymi, 
lięzbą wprawdzie zmieyszóny , dle du- . 
, chem rycerskim tchnący, przystąpił do. 
* oblężenia Kamieńca. Nie wiele miał” 


trudności .w dobywaniu : tego zamku: . 


zdobyty bowiem i straż jego poruczona 
Zyndramowi Maskowskiemu, mieczni- |. 
' kowi Krakowskiemu. Po tyćh zdoby . 


_ czach krój z małą garstką do Grodną |. 
idzie, i przeprawiwszy się przez .Nie-- 
- men stanął obozem: pod miastem; zwa- 


'. żając, że szturmem zamku nie dobę- 


r 


„ dzie , pożazewii głodem docierać ablę: 
„żenia. ż i ś 

*. Grodno, oprócz miasta, dobanad: 
* kami wpatrzone, dosyć było 'sjlnóm 
ednk małey garstce żołnierza pol- 
skiego. Władysław nie śmiał. przy--, 


' puscząć szturmu ,. oczekiwał bowięm 


- posiłków, które też, "pod; wodzą Skir- | 


 giełły. litewskiego," Włedzimiesza ki M 


wi i pom: siewierskiego ? 


h + 
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"wiążąt nadciągnęły. "Witołd ie 
się o zaborach przez króla na Podja- 
siu poczynionych ,sspieszy więc na od- 
piecz oblężonym , i nad Niemnem prze-, 
ciwko zamku stanął z woyskiem nie- 
mieckićm. "Tymczasem głód ciężki co- 
raz mocniey grassował w obozie kró- 


lewskim:; żołnierz przestawać musiał 


na czarnym chlebie, zmieszanym w po- 


 łowie. z ośćmi i kłosami ; żywność dlą 


koni liścię zpod śniegu wydobyte, albo- 


liteż poszycie głoiniane z dachow odar- * 
te, zą którćm.o mil 14 jeździć trzeba 
było , dla spustószanych w okrąg: oko-- 


„lie.t" JZtemwszystfióm, takowe niewy= 
gody” naymniey . ustraszyły ' żołnierza, 


nawykłega do boju i trudow wojennych, | 


„ 


owszem , podwoiwszy  ugilności, wabec _ 


nieprzyjaciela niższy zamek dobywają. 


Witołd , dlą bystrości rzeki, nie mogąc ': 


przeyśdź rodem, przeciąga łańcuch że- 


lazny ,i przed nim stawią łodziei baty | 


ogniwami żelaznemi spojone ; a w ten 
sposób umyśla dóyśdź zamku ; lecz po- 
strzegłszy to litwini,- spusczają w górze 
Niemna jąk' naywięcęy drzewa , które 


niesione pędem rzeki, rozrywa jańciach s" 


i wywraca łodzie, napełnione żołnie- 


„rzem. Z tych jeden nieumiejący pły- 


wać Again e W: olzętach Nod, 


zwraca się ku brzegowi , $omitno najt 
w'ających; iżby rądniey życie stradał, 
aniżeli poddawał się nieprzyjacielcwi. 
nad brzegiem słojącemu,'. Lecz tei 
przeniósł bezpieczeństwo własne nad 
dobro powszechne;' złowiony i prży-- 
prowadzony do króla wyznał, w jakim 
stanie zostawał obbz 'Witołda, i dodał, 
że wkrótóe ma zeyśdź z pola, żadney 
pomecy nie przyniosłszy oblężony. 
„W rzeczy samey. bacząc, iż są próżne 
jego starania, odstępuje. „Król zaś przy- 
puscza szturm i zdobywa Grodno w_50 
dni od swego przyyścia roku. 15go. 
Władysław, on: joe nie . 
M Lae «wraca. do Polski „rządy zaś, 
Litwy Skirgielle (Kazimierzowi zosta- 
bia. ”* 

Nie długo xięztwolitewskie używało 
pokoju. KXiąże Lankaster, syn Henry- 
ka TV, króla angielskiego, i Algard Ho- 
Kenstein hrabia pruski, połączywszy 
- się z mistrzem W alerodem, trzema dro- 
i gami wtargnąć. zamyślają. Liubo dway 
pierwsi powodowani jakoby święto- 
ścią , troskliwi o rozszerzenie wiary 
| chrześcijańskiey, nieświadomi - byli, iż 
"Litwa' po większey części chrzest juź 
przyjęła; Walerodus-zaś, mając nace- 
du własne widoki;. nie chciał bynay+ 


ra Bo - 
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ndiey ' wyprowadzać” z błędu doc a- 
postołów, z mieczem w ręku nawraca 
jących , owszem sam podżegał do tey 
woyny! /'Takto niesyci krwi i łupu, 
pod pozorem cnoty w czystości. świętych 
zamysłów, Krzyżacy, owi obrońcy wia* 
ry, gótują miecze, iżby krew bratnią 
przełać , kłócą ochraniać „byli winni; 
chciwość zaspokoić, od którey się wy- 
przysięgali; dumie dogodzić, która jest 
tak przeciwną owey pokorze na szlu- 
bie . uczynionky wówczas , gdy .ten 
mnich pózybierał na się ya. ducho- 
wą. | 
Zaipuściy szy ku Litwie zagony Wa- 
lerod i MWitołd, naywyżsi dowódcy,, 
pod Kowno 7 stamiąd do 
"rok , które z zamkiem burzą; po- 
tóm około Wilna na polach szyszkiń« 
skich stanęli. Skirgiełło na czele woysk 


polskich i ruskich spotkał się z nimi.  » 


Zaczęła się bitwa uporczywa, z niepe- ' 
wnóm dla obu. stroń „zwycięgtwem: u-' 
ganiali się, aż pod 'Werki.; <Woyskó.' 
Skirgiełły , r mnieysze co dó liczby, lux: 
be od.świtu do południa utrzymywa- . 
ło bojowisko , jednak przewyższająccy | 
sile ustąpić musiało. W teyto bitwie” 
utracił Skirgielło, Symona Jawnucya- 
da EAN moe Konstantyna 
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je 


zw Ba: —a 

 CzartoryyskidRA Jana Liwowicza : xig- 
Żąt, z pozostałymi zaś do staryćh Trok 
uchodzi. 

Wnet zwycięzca dał się widzieć bod 
fmurami zamku wileńskiego, lecz nad 
spódzianie znalazł uporczywie bronią 
cych się 'Polaków. Rusini, utrżymiiją- 
cy straż zamku, zwanego Krzywym, 
mjęci obietnicami, , Witołda, zapalają 
dwie bramy zamkowe, skąd. zająwszy 
się ogień . wkrótce ,zańek w'popiół o-" 
brótił. „Korygiełło (Kazimierz) ucho- 
dząc ztey pażogi, popadł się w ręce 
Niemców , którzy go ścięl. . Zamku. 
wyższego bronili „ Polacy .z Moskorow= 
skim Mikołajem starostą , który „ani 
klęską swoich i spaleniem. zamku: niż- 
3zęgo , j ani 'groźbą nieprzyjacielską i u- 
kazowanien' głowy ściętego Korygieł- 
ły, ani naostatek mocnym szturmemi . 
nadwątleniemeniuru.nieustraszony,pod-. 
-dać zamku: niechciał. Omylony w ną- 
dziel porywczy Witołd, odstępuje ' 0- ' 
blężenia; straciwszy między i innymi bra- 
ta. rodzońego: Teofila: (Totiwiłaj i Al--' 
garda hrabię hofiensteinskiegó. Podczas. . 
odwrąqtu swego, Łmudź. przyległą Pruys=" 
som 2 komendorem .ragnętańskim i. 
e ; © R od „mistrza rozkaz 


.. 2 


| sma BL szt 8 


zano, burzą , i. z obfitym, pm zdo- 3 > 


byczy . wracają: „„„Ż- , 
Włądysław przybywa na - 'pomoo 

Litwinom, zapaśny we wszystkie po- 

trzeby. 'woyskowe , jakoteż , . zboże i 


odzież; przez co uymuje krajowcow, . 


niemniey zriewala ich do posłuszeń-.. 


stwa ' stałości ku ;rzeczypospolitey i o. * 


królowi. , Ciągłemi; bowiem ' trapieni 
"woyny od Krzyżaków , woleli znosić 
jarzmo jch. uciążliwe, a niżeli zawsze . 
bojaźliwi, i niepewni o życie, czekać 
ada nayścia akrótnęgo nieprzyjacie- 


"Król cieszy strbskanych i na miej- . 


ea Moskorowskiego, który dla cią- 
/głych niepokojów i okrucieństw. Skir- 
gielły, przewodzić'zamkówi wileńskie- 
u" nie chciał, starostą Oleśnickiego . 
mianuje. A tak. uspokoiwszy - cokol- " 
"wiek Litwę, sam do Polski wraca. 
Za objęciem zamku ; Oleśnicki u- 
_wiadomiony; iż Krzyż: „ciągną, mia- 
"sto Wilno” pali: mieszkfńcom zaś do 
niższego zamku przenieść się kąże. 
W krótce 'też nadchodzi Witołd zikoy- 


skiem, i „rozciąga obóz od zamku '%8ż- 


szega, aż do kościoła P. Maryi na Pia-.-. 
śkach (dziś! franciszkanie)., Cseśnicki 
nie - czekał, nim- przystąpią do oblężę- -, 
nia, a nie wącaj x wa pola A | 
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- kciecią bitwy, tajemnie w nocy , robi 


wycieczkę -i gromi Niemców, z wielką 
ch stratą, sami zaś. wraca życyciężcą 


do zamkn.” Krzyżaey. po tey stracie : 
- odstępują oblężenia; żyby zaś nie pró-. 
żna. była podjęta wyprawa, Nowogró-.. 


dek nad Wiliją , ; Wiłkomierz nad rze-. 


„ką świętą spalili; ztamtąd przyciągają 


pod Kowho; i uradzają nowe : zamki 
had Niemnem zbudować, które nazwali" 


- Neiwedęr, Ritterweder, i W aRa | 


dwa pierwsze załogą krzyżacką wzmo-.' 


ŚeUCnĘ, ostatni: zaś Witołdowi oddany. ff 
-Nieprzyjemne, wprawdzie było są- 


«ieezek.i zaborów. . Oleśnicki , zapo- 
biegając  ternu, wysyła Wigunda. (Ale- 


„xandra) brata Władysława, na zdoby- 


5 | aiedatwa Litwinom „*dla ciągłych wy: , 


- cie, tych zafnków, którerjuż. się , „miąły: - 


U 


r 


 poddadź Wigundowi, jak. poźniey brań- 
cy uwiadomili, ale, Wigund zarychło 
„ odstąpił oeblężgjgia. Młodziąń ten, zpoć 
między wśzys ich braci ray więcej: H- 





"biohy. u Władysława, oprócz xięztwa 


'kiernowskiego, miał jescze na pogra- 


"niczu pruskićm inowrocławską i byd-- 
gócką prefektury, zawcześńie, triacizną 


„ bowiers, zakończył życie r. 1591: 


' Król, zważając klęski tylekroć Dit= s 


wie zadane, owsżeią gdy ta śpiesźnie 


| 
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chyliła się ku upadkowi, śxukał pomóś 


'cy w ostateczney prawie zgubie, któ- 


rm 


rąby uchylił jaż wprzódy, uiscząjąc się 


z obietnice datych _Witołdoówi, tumyślą 
więc o zgodzie i pojednaniu się, wy- 
gyła do niego Hduryka biskupa pło 


kiego, syna Ziemowita. Przybycie je-. 


— 


go do Witołda naymniey . miało pódey= 


nzenia ,h Krzyżakow, gdyż właśnie 
w tymi „czasie pfzybył, kiedy Witołd 
córkę twoję Zofią. Bzzylerhu, ' kniaziu 
moóskiewskiemu, w zamężcie oddawał, 
co niejakóć przypądło. dla plena 
aktu weselnego. poencyk pod czaś bj- 
tności swojty; Ż 

iż przybył -w ećlu pojednańia go z Kró- 


lem; ń tistępuje mu xięstwó li=  : 
Ćmkie, | byleby przyjąwszy sządy; 
chciał bydź wiernym rzeczypośpolitey, * 
oraź nadwątłone : i.prawić 'znisćzohe: 

xięztwo przywrócił dó pierwszey śwież 


tności, w jakićy pod. Gedymineni, Ol: 


„gierdem i Kieystatemi zostawało. Nad. 


to Henryk umnieyszył bardziey 6 s0=, 
bie' podeyrżenie, kiedy mając już dwo= 
je, Aa i potwierdzenie od Bonifa-. 


„© s sakrą Ra biskupstwo, tym: 


efza się Witofdówiy 


„czaSCfa żeni się z Ryngajłą śiostrą Wi-. 


, tołda (1), który nie znając karnóści dus - 
(2) Kamer. mylne „nylyie" powiada; że- -Benttyk fis SĘ, 


, R | = 84 „s = h — 
| chowieństwa rzymskiego; chętnie miu 
„ ja' oddnje: ale tak nierozmyślny postę- 
„pek- przypłacił życiem, w kilka 
„bowiem „po szlabie umarł otrutyżę- 

„ Watołd ,-mię dając Mayciki eżć 
PożĄrY.- -do. zdrądy, jakoby przeprowa- 
-<dża . swoję. córkę, czemprędzey docho- 
dzi. zamku, :Metemburga, i a zebrawszy | 
anały poczet ludu; na zamek krzyżacki 
|  JRyterweder uderzą, i. wyciąwszy gar-| 
mizon, spieszy. do Litwy. : Na odgłos 
tego wypadku, Krzyżacy. wysyłają po- 


goń, na którą Wzitołd zasadził się gó A 


w pień wyciął, a zważając z tego, ' 
zamki. ogołocone . ze straży, są prawie 
hepbronne, wraca się powtórnie, a nie 
 znadazłszy. żadnego oporu. płomieniom 
- oddał. ;Po czćm rusza do, Wilna, gdzie 
"Oleśnicki oczekując go, ze wśzystkie- 
(mi oznakami godności xiążęcey, wpo- 
śród . „gkrzykow 3 BE? ludu Przyy- 
muje... | 

- Władysław, Ahe zapobiedz szko- | 
„dliwym „wypadkom, wyniknąć : mogą” ' 
cym z nienawiści wzajemney Skirgieł- | i 


> , łyji Witołda; przybywa z Jadwigą do ; 


WI żlną, : Królowa s sarna. e. ni BA 








* diam Vitoldi Rozaasti uwórem dusi nie 
"bg Ona m ać giogtzą ko sach 
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asie braci. Witołd pakaki, i a 
po objęciu rządów xięztwa litewskiego, 
wiernym dla rzeczypospolitey i Króla 
będzie, ze Skirgiełłą .w zgodzie brater- 
skiey i stałey przyjaźni pozostanie, te-. 
muż Skirgielłe nada xięztwo kijowskie, 
stare 'Droki, Krzemieniec i inne zam+ 


ki. Skirgiełło zaś po otrzymaniu prze- 
anaczonego dla się wydziału, żadnego - 


prawa do xięztwa litewskiego rościć 
"nie ma. Wszystko. to przysięgą i. wła» | 
' storęcznemi. podpisami stwierdzili. © 
Przez ten, tylko, „sposób Władysław 
| mógł uwolnić Litwę od zupełney za- 
_głady. Oddał bowiem; acz niechętnie, 
przed inną rodzoną bracią rządy xię- 


ztwa Witołdowi. Znał dobrze Wła» 


 dysław „bohatyrskie przymioty ' tego 


męża; od dzieciństwa .z nim na dwo- , 


rze.  Kieystuta . <żyjąc, w naywiększey. 
Ki zostawali, nim chciwość rzą- . 


„ przewodząc jednym stargała ten 
„zd przyjaźni i pokrewieństwa; dru- 


gi niejako skrzy wdzony,. brodząc we 
krwi bratniey, dobijał się orężem co 
mu przemoc wydarła, a „do gzego shusze' 
ne, miał” prawo. 


4 $8, 
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"Nim objął rządy Litwy ną5z pohaż » 


i 'był naprzód, zwyczajem xiążąt 


skczecjjańskick, ńa wielkiego, zania 7 
"5, Ś 
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| jitowskiegó w Wilnie w kościóle 5. Sta. | 


nisława, przez Andrzeja Wasilona, bi- 


'skupa wileńskiego nanasczony r. 1392. 


Litwa trapiona, już ciągłerńni, napa- 


dy nieprzyjaciół , juź domowych nie- 


| sczęść znużona klęską, pokładała tyłko 


nadzieję, iż panowanie Witołdą przy 
wróci dni rgądow Gedymina, Olgierda 


' „i.Kieystuta. Jakoż pierwiastki .pano- 


wania, słodyczą opieki, czułością w por 
trzebach, słowem: cosię ściągało ku do- 


| bra jegę -poddannych, zalecił. Lecz: 


niedługo używał pokoju dła sczęścia 


| narodu - "swego: zakłócony bowiem od 


'Swidrygiełły i Skirgiełły, braci kró- 


lewskich, których wywyższenie Witoł- 
da obraziło, pierwszy z nich uchodzi 


| do krzyżaków, przysięgłych Litwy nie- 


przyjacioł, drugi w Rasi zaciąga szere- 


| gi, i własnym kosztem przedsiębierze” 
_ woynę prowadzić. Świdrygiełło . goto-, 
-_ wych naprzeciw Litwie znalazł krzy- 


"żaków, tóm więcey, gdy pomni świe- 


śego” postępku Witołda, czekali poni 


ślney pory pomsczenia krzywd pońie- 


sionych: owszem mistrz nowo obrany, 


Z Ulryk de Jungingen przyśpieszał tę 


"wyprawę : dla wsławienia :'początkow 


| -pządu 'pamiętnóm jakiemkolwiek zwy 
s, Sęetwem.  Dakih Y, hord ZWyczAt 


i w 4 , 


śś 


jem SAP kosy zdicznęm woyż' 
skiem do Litwy i zamki Suraż, Stra- 
blę, i Grodno, mocą zdobywszy, brań- 
cow do trzech tysięcy w niewolą ZA-. |. 
brali, z którymi do Prus ttcho 
Zważając: Władysław, ilę na wia Ę 

jemnych bojach Litwa cierpieć będzie, 
umyślił burzliwego. Skirgiełłę: znowu — . 
pojednać z'Witołdem, który naymniey- - 
szey do tych rozruchow nie dał mu 4 
przyczyńty; puścił się więc. do Litwy , 

r. 1395 £ wymogł na Witołdzie, iż ten 
dla dobra i spokoyności poddanych,  ( 
żeby uwolnić' od nieprżyjaciela, do, _. 
zamkow qdawniey mna wypusczonych, , 
przydał j jescze Starodub w.Siewiersczy” - 
znie i inne dzierżawy pod. warunkiem, 
aby we wszystkićm jako W. X. L.był 
posłusznym. , Witołd chcąc okazać, ile - 
„jest przywiązanym do rodu królew- 
skiego, owszem żniewolić dobrocią za- 
wziętych w gniewie "braci. ku sobie, - 
a żeby - dąwne niesnaski w przyjaźń 
zamieniły się, przez usilńe pfośby wy- 
mógł na Króla! iż brata Andrzeja (Wi-- 
gunda) zabranego przy dobyciw Płocka; 
„w niewolą, przywróciwszy -do > 
udziału , wolnością adarówałi | 
Żacy, podżegani od afakz: u niełz 
Przebywającego ; ; P> z dateim aka 





"= 88 — 
trzyńyszy się w liczne. woysko, nie „tyle 
Ko dornowe, ale nadto jescze z' po.. 
stronnych krain żebrane w r. 1394 
„pistoszą ciągnąc Niemnem, i i kilka. za- 
meczkow na Żmudzi i Litwie zabrali. 
Mistrz, pierwszych wypadkow pomy- 
ślnością ujęty, sżeroce puściwszy zago- ' 
ny, ciągnie na oblężenie Wilna, stoli* 
'ey xięztwa litewskiego.  Witołd nie 
mogąc wstępnym bojem stoczyć -bitwy. 
dla małości woyska ,: umyślił: wytrzy-. 
mać oblężenie, podczas którego,: co tyl-- 
ko odwaga i cierpliwość w znoszeniu 
'naywiększych przykrości i niewygod 
„okazać mogą, „wszystko to. w oblężo» 
"nych dało się widzieć. :  Bohatyr. nąsź 
„przez ciągłe wycieczki znósił nieprzy- 
jaciela i więcey mu.uszkodził, a niże- 
u wstępnym bojęm miałby wstrzymy- 
wać nawał woysk niemieckich. Stra- 
„ciwszy więc Krzyżacy nadzieję dobycia 
„Wilna; po dwumiesięcznóm obłężeniu, 
„ zamyślają odstąpić, lecz obfity: w nie» 
© ęne- wynalazki. Świdrygiełło, „ próbuje 
| doświadczyć. zdradą ,. czego. mocą rie 
dokazał; namawia jednego że swoich 
- poufalców, aby zmyśliwszy ucieczkę, 
dał się do miasta, i różnemi sposoby, 
przeciągnąć . Starał. się . gotówych na' 
| wszelkie usługi, iżby w umówionym 


czasie Pi ogień ć mógł zań: ; 
ki. -Nie ojnyliła nadzieja: wpusczony 
bowiem do miasta znalazł! gotowych: 
ną podobne usługi Czerńcow (1); przys 
ehyłnych więcey Swidrygielle dla'jedrio- 
stayności wyznania: już miano do skut-. 
ku przywieśdź takowe zamysły, w tóm 
jeden z ńich, powodowany bojaźnią 
kary , alboliteż nadzieją”. dostąpienia 
większych zyskow; 'wydaje ten spisek. 
'Witołd , w miarę. zasług og Swidcy. 
im nagrodę, zniweczył wybieg Świ | 

_gielły.ł Nieprzyjaciel odstępuje ag 
nia, lecz Witołd w ich odwrócie pod- 
jazdami znosząc, niemałą klęskę zadał, 
nade wszystko wpędziwszy na błota i 
trzęsawice, tak zmiatał hufce krzyża- 
ków w bezdroży rozsypanych, i iż tą ich ; 
„stratą, przyniosł sobie zwycięztwe. * 

* Pomimo „ta, kszyżacy zawsze na 
Litwę zawzięci, potrzykroć wpadają: | 
naprzód Henryk Tetyngar, marszałek 
pruski, na czele ogromnych woysk . 

wkroczywszy, z obfitym plonem zdoby- 
czy o: po nim OR de Jun- 





0 1) Czerńcowie, którzy czarnego odzienia uży- 

"wają, jak mniszy.w Polsce alko Czerńcy: 
„wRusi. Ztąd w greckim kościele. na Rusi, 
w. Moskwie, zakonnik czyli. m Pa 
niec. Linde. AG 
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! gingen; wóyć | Saakiyski, brat Miistywa, 
_ Żmudź, około Miednikow i. Rosień. 
„ plądruje ;. „a zaś Koborg, Komendator 
z Balgi, Drobićzynu okołice na Podlą-' 
- siu pustoszy. , Nie był też obojętnym. 
Witołd na takowe bezprawia krzyżach - 
kie, a _wtargnąwszy do Pruss okoła 
- Insterborgu, .szeroce, ogniem 1 mie- 
> czem oddawał wzajem nieprzyjacielowiy, 
"przez co zmusił go wstecz się cofnąć 
na obronę własnego. kraju r. 1594 — 
„Po tyłu klęskach. spadłych' na Lit- 
wę, za panowania Skirgełły , widzieć 
ją znowu do pierwszey potęgi i świe- 
„tności wracającąk daje się jakoby O- 
atrzność złożył: wńęce Witołda SCZĘ- 
/ ście i pomyślność, które nieprżestannić 
towarzysząc. rządam jego, postawiły 
Litwę na równi akwitnącemi w owym 
czasie mocarstwy. Nie było innego źró- 
dła zasilenia skarbu, jak tylko wyborem 
należney dani od hołdowników xięztwa. 
"Naten koniec wysyła posłów .do xiążąt 
| Korybuta (Dymitra) siewierskiego, Woś 
- dzimierza kijowskiego, i Teodóra podol- 


; _ Skiego, aby dań, jako wielkiemu xiążę: 


ciu litewskiemu należną wypłacili; po- 
* selstwo to, źle przyjęte u wszystkich» 
- manników; z których jescże Korybut | 
- dumnie się ozwał powiadając: ,,że: jako” 


: 


. : 4 


p śr. m ź 


sya a i brat Władysłąwa, ać 


Witołdowi tie powinien. Urażony Wi= 


* tołd tą odpowiedzią, cheąc przywieśdź 


do posłuszeństwa i podać z niego przy- 


kład innym manygikom, umyślił orężem 
co dobrecią nie mógł, otrzymać. „Na 
„czele woyska z Litwy i Żmudzi zebra- 


nego; Oraz z posiłkującóm twerskićm, 


ciągnie ia Korybuta, z którym u Nieda- 
„chodowa (1) spotkał się, stoczona bitwa, 
długo dla obu stron zwycięztwo nie- 
pewne, aż nakoniec zagrzane woysko —. 


litewskie przykładem xiążęcia , który. 
w.pośród licznych szeregów nieprzyja” 
ciół zmałą garstką , rozprzęga hufce 


Rusinów ; a tak gdy dzielności oręża. 
Nlitewskięgo., nie mogą wytrzymać, jedni 


„uściełając bojowisko trupem, drudzy 


- tył obróciwszy Witołdowi , zupełne 
uwycięztwo przynoszą. pola bitwy X: 


Dymirt uchodzi z małym otszakiem 
do Nowogrodu siewierskiegó , stolicy - . 
udziału, wktórym zarządzał; a spó- 
dziewając się za sóbą Witołda ciągnące- 
go, w nim się zawarł, przysposobiwsży, 


co tylko a zamku wymogała. 


—— NE ya | 
0): „Niedochodów |. „W katakieygaernii, vp mie 
„_ wiecie miesczówa NA CJE brzę- 
| gu RR | AA! sig, 
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Wnet za nim bohatyr litewski przyż 4 


bywa i oboz  zatoczył. pod. murami 


u Nowogródu. , Zamek <ten, z przyrodze- 


nia dobrocią posady, nie mniey' sztu- 


- ką obwarowany , długo SAH wytrzy- 


mywać oóblężenie,' w czasie 


tórego pod 


' okiem wodza, żołnierz ną wsżystko go* 


tów, żadne niebezpieczóństwo , żadna 


Ę przeszkoda nie wstrzymały, sam "Wi- 


om 


- 


* *rybutowi zaś wypuścił” na Podolu i i 
"> fWełyniu zamki Brasławice, Winiicę i i 
: . "oe | 


tokl niecierpliwy zwłoki, _ pierwszy 


, szkoczy -do szturmu i wnet litwinami 
"wsparty zamek: doliywa. ' < Korybut 
z żoną idziećmi zabrany w niewolą, '0- 


desłany do Wilna; czas niernały zosta- - | 
wał, póki starania i prośby teścia Q- 


= lega xiążęcia, razańskiego nie przynio- | 
sły mu wolności. Zdobicie tego zam-, 


kui przyłączęnie do Litwy rószerop 
ły granice xiężtwa, a znalezione boga? 
ttwa, pomnożyły , skarbiec Witołda: Ko-y” 


Upokorzywszy Witołd Korybuta, ć 6- 


aż brócił swóy oręż na Włodzimierza kijo- 
„wskiego, do którego, dprócz gniewu” 
"za hołdownictwo, miał jescze ośobisty, 


" 


iż podczas , kiedy zostawał u krzyża” 


: ków on jeden z Kkorybutćm naywięcej; 


» mu prześskadzai e pdęztwa któwskie- pa 


ż > s, 


|, yezenarma TT" = „8 e 
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go, i Gróda oi Ra , Brześć, jako udział . 
Witołda sz dopiero: zaś niewier- ' | 
ność jv msistnie, dała porę Witołdo- 
wi nagrodzenia krzywd poniesionych, i 
przy.wrócenia go do" posłuszeństwa ; > 
_ wstąpiwszy zatóm w granice. Włódzi- 
„mierza,rozpoczął pomyślnie zahbory, po- 
«mimo ciągłych wycieczek i większości 
„woysk nieprzyjaci jelskich, Owróczi Ży- 
tomierż zdobyte, daley posuwając zwy-- 
-cięztwa, ciągnął do. Kijowa, stolicy u- 
działu,” w którym Włodzimierz zatzą- 
dzał. iecz na drodze przejęty od po- 
„ słów Władysława. (który. też skrycie: | 
należał do. tęy -woyny), a żeby szukają-. 
cego”przyjaźni i pokoju Włędzimie- 
'rża, przyjąwszy do. łaski , zaprzestał 
" trapić woyną. ( Witołą zaniechał tak. 
E słabego nieprzyjaciela, przestając na 
wyziiciu gą zxięztwa, i Kopyl zamek. 
żę wżzystkiemi. przyległościami ąż dg 
Roa miasteczka, wzdłuż +t 
wszerz, hą mil trzydzieści kilka, w za- 
mianę Oddał; Kijów vaś według umo- . 
- wy Skirgielle puścił: króry jescze zdo- , 
'był na Włodzimierzy, nieustępującym 
. ze swego udziału; Kaniow, Cyrkassy 
* A Zwinigrod.. Ale nie długo . „używał 
„tych zdobyczy ; zaproszony bowiem od 
O AG i pirwiy, 


| af koś 
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" tak jawnie, i iż „pospólstwo znało przyw: 

' czynę jego. śmierci. Xiążę ten, żadnych 
*«cnot hie mając, ani przymiotów należ- 
nych dobremu rządcy , oddany zawszę 
opilstwu, 'stawał się okrutnym, gdy, 

; przebrał miarę napoju; miał tylko przy- 

„ chylnych dla siebie rusinów, dla jedno- 
stayności wyznańia ; pochowany- w pe-- 
czarach kijowskich. Lubo P. Kiaramzin_ | 
(a). obwinia Witołda, jakoby miał na-< 
łeżeć do przyśpieszenia śmierci Skirgiel-- 
le, tego zaś potwierdzić nie można: gdyż 

+, nasi pisarzę bynaymniey o tćm nie 

j wzmiankują ,,awszem Długosz powia- 
- da, iż okrucieństwa jego przyśpieszyły 
koniec Życia (2).. Jan Algimund xiąże. 
„„kolszańśki, nięoddzielny towarzyśz, złey 

"i dobrey doli Witołda. uczęstnik , mia- 
o, nowąny. został przezęń, ua xięztwo ki- 
> , jowskie..- ja 

Pozostałó jescze Witołdowi przy= 

wrócić do posłuszeństwa Teodora Ka- 

| ryatowicza xięcia podolskiego ; ; wycią= 
gnął więc z woyskiem i żadnego oporu. 
nie znaydował. .Wszystko Saba | 
e Ware zamki pum Smo+ ' 
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pac | Zwinigrod i i Sjalę już mocąyjik 


- poddaniem się zabi końcu przy- 
„stąpił „pod Kamieniec Potlolski, w któ- 
rym. się Feodor zamknął, idługo mógł 


„. by wytrzymywać oblężenie ; lecz nie A 


zgoda Wołochów z krajowcami, na 0- 


bronę zamków sprowadzonych, podda= 


ła Kamieniec w ręce zwycięzcy. Teo" 


dor poymany, koniec tym wypwom 


przyniesł r. 1398. . 


Podczas tych wypraw. posiłkował | 


-Witołda przyjazny mu Borys Alexan- 


, drowicz, xiążę twerski, którego liśt pi- 


sany de Witołda la r. 1595 w ręko- , 
A itu Peywo- h 


pisach PADA ZA: 
| 96 a> 


„» List peremirny Ry Alexan- | 


", 


drowicza kniazia welikoho twerskoho -- 


z welikim kniaziem Witowtom. „ z 
| » S$e-ażkniaź wieliki Borys. Alstan- 


„drowicz twerski, wział jeśmi łubow . 
» takowu i z swoim hospodinom z de- ' 


_» dom: welikim kniaziem Witowtom 


ń litowskim, i1mnohich . ruskich zemii * 
| „ hospodarem byti, my, z nim ża odin . 


„ó» pry jeno storone i pne my je- 
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: h mu na wsiakaho niewyimiaja ,.a hoż 
* „spodinu: mojemu  dedu welikomu 
'„ kniaziu Witowtu mene. W. K. Bo- 


» rysa Alexandrowicza swójcho wnuka: 
„ boroniti od wsiakoho dumoju i po- 


d% moczju a w zemli i w wody iwo wse 


9 moje welikoje kniażenie .twerskoje 


„ mojemu hospodinu dedu W. K. Wi- 


„towtu niewstupatise , a diadiem mo-' - 
» im i brati mojey i plemeni mojemu 


b kniaziem byti w mojem posłuce. Ja. 


„ kniaź W. Borys Alexan. wolen koho ę 
„żałujw, koho każniu, a mojemu ho- 
„spodinu dedu welikomu 'kniaziu Wi- 
„ towtu niewstupatise, a kotoryi wscho= 


|» Ćzet ku mojemu hospodinu dedu k we- 


„ likomu k niaziu Witowtu zootezyno- 


„ju, y mojemu hospodinu dedu W. K. 
4 zootczynoju niepryimati, poydetli ko- 

* „tory ku mojemu hospodinu dedu, : ku 
NE welikomy kniaziu Witowtu, i on od - 


m 'oytzyny liszon, a u otczyne jelio * wo- 


n len. Ja weliki kniaź Borys Alexan. 


-" 


'»a mojemu hospodinu dei welikomu . 


»  kniaziu Witowtu, a rubez' otczyne 


. „inojeho hospodina deda NV. K. Wi- 


„ towta postaryne , a kotoryi mesta pom | 
w rubeznyi potiahli budut ku Litwe, ili 


(„ku Smoleńsku, a podat budut. dawa- 


„li ku Sery i ino imi ipinegzy, t tialinac | 


4 


= 1. ś 


ti $ostarómu, a kam miesta 
„ beznyi potiahli budut ko Tfetya 
| „ dat budut'dawali k Litwie ili k Smo- 
„ leńsku inó im i nineczy tiahnuti po- 
» dawnomu , a podat. dawat po dawno- 
,» Mu, a szto uczyniłsia mezy. wasz ymi 
„ ludmi i naszymi y wołosteli naszy wo- 


» zymat i sprawy nam zjachawsia da 


m Wczynit i sprawa bez „perewoda, a 
. » Z8MIi 1 wode rwśemu obidnemu de- 
„łu mezy nami sud obczyi , a szło by- 


"n det uczyniłosia w naszey lubwi,iw'na-- * 


p szych „peremirach, tomu wsemu sud 
' „1 prawo bez perewoda, a suditi sudiam 
„obczym cełowat'krest, a osztosja so- 
»:pfut! sudi, ino położyli na mojeho ho- ' 


s ' spodina deda W.'K. Wiłowta; asu- a 
„ żenoje zajemnę położenoje- paruczno+ | 


„je otdati po i sprawe, a chołopa, rQ- 
|» , ba, dołżnika, parużnika, tatia, razboy- | 
' „nika, wydati po sey sprawe, a ludem 

-_ » Naszym Hóstiem hostiti mezy nas czyst 
» bez rubeza i bez pakosti i poszliny - 
(» imati z moith tferkich ludey w mo- 

o» jeho hospodina. 'deda W. K. Witowtą 
» otczyne u Smoleńska, u Witebska na 

-» Kijewe, w Doroliobuzy u Wiazme i 
'» po wsemu jeho welikomu kniażeniu 
» pa dawnomu a nowoho: pw. 


* By spe mejey, p niazia ) 


s ż a y% 


ł "SZ 


sa Alern. lay imati z lae 
Sy „Ba Ma hoąpodiria deda W. K. de i 
| „ towta woelićry w Kaszyne, w Horod- 
z ku, w Zubcewe, i po wsemu mojemu. 
'„ welikomu: kniażeniu po dawnortu a 
.„ nowoho niepremyszlati ,'a na wsem 
„ ha. wsetn ja kniaź W. Borys Alexam. 
|» dał jeśmi prawdu śwojemii hospodinu. 
» dedu W. K. Witowtu i krest całował 
pk nemu ; a po.sey mi Hramatę, pe 
| * witi. 


4 


„ Pisan w Tiery w Jeto szesosot ty 
deweteot.. s was treti. | odykę 


3) opiaty. ć 


. Swidrygieiło, jakeśmy jaż. mówili, - 
'zbiegłszy - do -Prus; nieraz wkraczał dó 
bitwy z woyskiem krzyżackićm; właś= 
nie idopiero z Ulrykiem de Jungińgen 
- wtargnąwszy, wielką zdobycz upro- 


0 wadził. Nie przestając na. tóm miistrz 


„infłantski, powtórnie zapuściwszy ku 
- Litwie zagony, bez oporu nisezy i wie- 
'<ha brańców s łupami uprowadza. Król; 
' troskliwy o dobró podanyćie, uwołał 
Świdrygielle wyznaczyć. udział, a niże* 
i bydź świadkiem: nieśczęść ' Litwy : 

wysyła więc do niego, w eelu przełoże« 
- nia; iżby zaniechał: tak- -hiegodziwych: 
„kroków przeciwko własney oyczyznie 
R soma: s] „| Adał się , 


ż c * 
- SM .3 
« | e . kę zo, 


A 


yi = 


do- o Witolda, którego przejednawszy, Ó+ s 


trzyma w udział ziemię podelską i zy- 


daczowską , óraz zamki. Sidłow , Stoł- . 


knicę i 1406 grzywien roezney. płacy, 
na' zupach solnych. Łecz. śmierć Juli+ 
anny, xiężniczki witebskiey , żedy Ol- 


gierda, zawichrzyła- niespokoynego Świ 
drygiełłę, który bacząc ,:i iż udział. mat 


egyny . zajął "przed nim: Władysław, u- 


chodzi znowii do Iniłant; namawia Krzyż - | 


żaków, zawsze: gotówwych przecwkó 


Połsce i Litwie; żtarńtąch tdhje się :do 


Rusinów,-i, wsparty. od iich' posiłkami; 


bierze Wit gbsk , i namiestmika: Paedo- | 


ra Wiosnę , od Władysława naznaczo- 


nego ; z murow ihidsta zrzaca; dabywa: 
Orszy 4% innemi przytegłościaśni, już . 


ć ź 


' mocą, już -dobrowolnie. - Wikdysiaw; 
poruszóny. taką niewdzięcznośćią: Świ: 
drygiełły , . „ąprasza  *Witołda:, aby ten 
zamścił się kvzywd qdniesiónyćh; skory 


Haję w wykonaniu podabriych zle-. 


„ gdzie mh: na celn dobro powsze- 


thaż,, ohożć oraz. przytłumić potęgę te- : 


gorwichrzyciela; zrwoyskiem'litewskióm 
ciążnie naprzód pod:Orszę , i'szturmem 


dnbjewa | ztamtąd pod Druck; alexiąę+ . 
żęta' Druccy; jawnie przedtóm. posiłku+ 


jąc Świdrygiełłę „- „ayrzawszy na swey. 
ziemi słośiego sg: tylu: "m" bóhia= 
> 4 


g t 
m 


p 


sz 


I 


a 5o ca | 


tyra; tobó. z.niechęcią , wołóli jednak 
poddąć się na łaskę W. X. ltewskie- 
go, a niżeli niepewney doli skutków dR 
świadczać ze: Swidrygełłem. . Oprócz 
tych xiążąt ,: przybył jescze do obozu 
Jerzy, Swiatosławicz smoleński, jako hoł- 
dpwnik  posiłkujący. " djs pi a tak 
wzmocriióniy przybyciem ś ieżego woyr 
ska; xiążę -fitewski ciągńie pod Wgi- 
tebsk', gdzie: się zamknął” Bwidrygełło. 


| Pomimo: ciągłego . sztuzmii w dobywa- 


"niu: Witebska; dopiero „w miesiąc za- 
„mek niższy: zdobyty: mieszkańcy, opu- 


sczająe niższy, przechodzili :do górnego 


| zamku :; powiększona ludność, sprawi 


ła głód w oblężonych , a przecięty do- , 
--'wóż , odeymowgł nadzieję długiego G- 
/pbra. Tymcżastm niesnaski straży 


/ zamkowey:, i ódstąpienie Swidrygełły, 


podbite ; do swego xięztwa: aaa 
lubo patown a Ra w kg: 


se. "bowiem *z' tych niezgod, za; 
| przypusczoriym szturmem dobywa Wi 
, tebsk r. 15g6. Swidrygełłę a 












ooo na wszystkie czynności 0- | 
lężonych  Wistołdowi, ułatwiają ry- 
chleyszy: przystęp. dobycia. zamku: ko- 


80 do króla odsyła; a zaś Druck, Or- 
szę.i 'Witehsk-, jąko orężem litewski 


Jerzy Swiatosławicz Kżę smoleński, 


, t 


* m BE m 


kie swoim, kilka miast ARIA: 
zabiera. Zagniewany Witołd takim po- 
stępkiem mąhnnika ,. gdy. ten jęscze po* 
budzony przez Olega xięcia razańskie- 
go, dalsze rozruchy wsczynał; ruszą 
pod Smoleńsk, przez poddanie zabiera, 
i mianuje na,to xięztwo , brata Jerze- 


gó, Hleba, który po zysiągł Witołdo*. 
 Lopz” 


żerność ida 
wiarołotnność. Hleba, zaledwie przyby- 
łego do granie ayczystych Witołda,zmu- 


siła wstecz się. cofnąć ;„podusczany bo-' 


wiem. od Olega, wyłamywał się zlen- 
nóści xięciu litewskiemu winnej... "Na 
tę Świeść , powtórnie otarł się o mury 
Smoleńska nasz bohatyr, i puscza od- 
głós, jakoby na .Tamerlana ciągnie. 

Hleb, uwierzywszy tey pogłośce, przy- 
bywa do obozu Witołda, który przyjął: 
go łaskawie, nie dając naymnieyszego. 
pozoru do nieprzyjaźni. Dobre to przy- 


jęcie wyprowadziło Hleba z podeyrze-- 


nia o jakimkolwiek podstępie: a' tak, 


gdy wszystko w spokoynośći , ani ' żoł- : 


nierz w pogotowit, ani bramy. zawar* 
te ; xiążę tymczasćm zatrzymuje Hle- 
ba , i z woyskiem wchodzi do miasta. 


| Zdziwiony naród, tak nagłą rzeczy od- * 


mianą , sprawcą własnegoż xięcia bydź 


| inienił. „4 tak. „Witołd, bezkrwiprze- 


*. 


N 


„amm Ba o „u 


| la, vehą Gężtwofiiehowi, jednakży 
1 mie opiuśćił "BW, przesiącźująe w ZAW 


żawę zamiek Półeny. W Smoleńsku hai 
miestnikafni: Wyżńiczył xięcia Jatnoitć 
i"Bażylege (Bóreykowicha © 7 20". 
; "Oleg xiążę razański , sprawca tych 
różrttehów ; oprócz ciągłych zaburżeń 
dSihowyjch', jescze w tym roku (13904 
wyciągiał z wdyskiemi'ia Litwę (1), nie 
nsżedł *więć przyżwołtey pestępkeńn 
sWólim nagrody : ' wysłał bowiem Wi- 
tółd część 'woyska pod wodzą Langwie 
-na ($ytnona), 'xięćia - mścisławskiego, 
Który bez'%póru zajął kraje, między 


- Qką i Dórem leżące, jako udział Ole- 


o ga. Po tśmierzeniu tego wiehrzyeciela, 


* 


| rum HkoXV. p.-252. 


wyprawił ©łgierda z częścią woysk li- 
tewskich , na tatarów 'zawołżańskich i 


© zadońskich ; którzy dań wybierali z Po- 
|. dała, jak świadczy Kromer (2). Olgierd, 


» 








. | 4a) Kniaź Oleg tazański z ziatiem swoim kniąe 
. ziem Jurjem smoleńskim i zt. atieju swo- 
/ jeju. z prońskimi kniazi, i zkoselskim i 

tr oaskima: poyderatiu na Litwu i mnobio 
a wora im, UWoatiącpew T. IP. str. 


' (2) 'Fatarós delnde a legato Witondi Olgierdo 
'. duce, profligatos caeśis tribus eorim du- 

_ cibus. quipus Podolia tributum  pendebat. 
'Cromer de origine et rebuś gestis :polonó-" 
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przeszedłszy Don, stoczył bitwę g Ta- 
tarami, i w samym poezątku, dzię: ta 
nie mogąc naszym dotrzymać „bla, 
pierzchała gromadnie, ocąlając Życie u- 
cieczką , w którey ;trzech hańów legło. 
Pomytlność tey piórwszey wyprawy by- 
ła Witołdowi nadal powodem do iq- 
nych, o ozćm niżey wspomnimy. —_. 
"W. Xżę Bazyli Dymitrowicz , zięć 
naszego bohątyra, bacząc, iż teść przez 
posuwanie granic swoieh, miąsta zną- 
cznieysze garnął ; nię śmiał jednąk stą” 
nąć w obronie własqey) sprawy , prze- 
ciwko Witałdowi. Ten Bazyli „aktó” ' 
rym powiadą P. Kąramzin, iź był gotów 
„stawić pole ż awączesnym tylu naro- - 
„dów zwycięzcą Tamerlatem; jednąkże . 
przed Witołdem ukrywał AŚ tąyne 
zamysły, wywinąć się nie długo mają- 
"ce. "Tymczasem, hyleby przezornemu.: 
na wszystkię wypadki teściowi nie dął 
da zrazymienia; przybywą da Śm oleń- 
ska wr, 1396: gdzie łaskawie qd Wi- 
tółda przyjęty i udarowany , przy tćm 


państwa swoje rozgraniczają.. Naten- 


czas granice xięztwa litewskiego zay- 
„mowały dawnych Wiatcżan żiemię, (dzi- 
„Błeysza orłowska z częścią kabuakicy i 
tulskiey gubernii) , Koraczew, Meensk, 
"Wałchow ; Bielew, udział xiążąt sie- 


t 
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wierskich , którzy” się jemu poddźli: (a) 
Wielkie. maki i i Rżew, nadto począwa 
szy od granic Pskowa z jedney strony, 
aż do Galicyi i Mołdawii; ż- drugiey 
do brzegów Oki; słowem ; południowa 
Ruś, należała do Litwy, oprócz półno- 
- eney, która jescze przy Bązylim zosta- 
"wała, tąk dalece, że odóranici pań- 
stwo jego, Możaysk, Borowsk, Kaługa 
i Alexin. Natym zjeździe oba xiążęta 
-uradzili wspólną wyprawę na Tata- 
rów: jeden z nich w celu zrzucenia jarz- 
" nia, drugi zaś ybezpieczając granice 
swoje od takowego sąsiedztwa. 
Zachęcony . pomyślnym skutkiem 
pierwszey wyprawy na Tatarów Wi- 
tółd, po' rąż drugi w 1397 wyciąga 
„z woyskiem; a przebywszy Don, stoczył 
„ korzystnie bitwę, i rozpędza tłusczę 
(Tatarów : mnóztwo ich zabrał w nie- 
wolą: z tych część jednę odesłał królo- 
„ świ do Polski: ci, przyjąwszy wiarę ka- 
'tolicką, używali swobod i praw oby- 
„watelskich ; Śradzy .. zaś około „Wilna 


..» 


+ 0 W Fażętownych kńigach. mai tak ne- 
mu (Witowtu) wsi, kniazia pogranicznyje 
. z wote arni swoimi, od Kijewa dażć i o 
. "Tomińskaho pryłóżyszasia k wielikomu 
sez fitowiu, Ob. Karau, p sir. 

NP 
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„nad Waką osadzeni , trudnili się prze 
mysłem , i w czasie botrzeby ,' wiernie 
. ©yczyźnie stawali, przeciwko wszyst- 
kim nieprzyjaciołom, . wyjąwszy 'Tur- 
ków , dla jednostayności wyznawania: 
błędów mahometańskich. 
_ „Na odgłos tylu zwycięztw bohatyra 
litewskiegó , ubiegali się postronni xią- 
Żżętą, szukając w nim obrony i wspar- 
cia przeciwko możnieyszych władcow 
przemocy. Zpomiędzy tych Tachta- 
mysz, han, wyzuty przez l imur-Kutżu- 
ka z hordy Kapczackiey (1), po jego 0-. 
deyściu wrócił się znowu ; ale powtór- 
nie odbiega ścigany przeż tegoż Timur- 
Kutłuka , nie znaydując dla siebie bez- 
pieczeństwa u innych xiążąt, uchodzi 
do Witołda szukając 'w nim pomocy. 
bono : | | - + 
(2) Horda kapdzacka była wówczas w smuthóm . 
©. położeniu, oprócz bowiem ciągłych wojen 
z mogołami, czagatayskimi , -nadto ' jescze. 
stałą się teatrem - domowych. zaburzeń. 
"Frzey basowe 'fachtamysz, Koyryczak. 
i /Timur-Kutłuk, ubiegając się onaywyższą 
'włądzę krew toczyli. 'Ken ostatni był z ro- 
du e 29 isłużył u Tamerlana. Nasi pi- 
sarze: Długosz, Kromer, Stryykowski, Ko- 
jałowicz i wielu innych, biorąc Timur-Ku- . 
tłuka za Tamerlana,. mują, iż Witołd . 
z tym ostatnim wales$t it brzegami Wor-: 
.. skły w r. 1399, có bydź nie może, '[amer- > 
lan bowiem w r. 1395 umarł. Ob. Karam. 
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Nie omyliła nadzieja:przyjął chętnie” tak 
wielkiego zbiega, i i obiecuję przywrócić 


« "do pierwszey władzy i świetności; tym 


czasem na mieszkanie wyznaczył dlań | 
Kijow. Przez tę obietnicę wciągnął sie-_ 
bie do prowadzenia woyny (z Timur- 
- Kutłukiem. Lubo ódradzano Witołdowi 


©" zaniechać tey wyprawy dlawielości nad- 


. zwyczayney Tatarow, nawet rokowano» 
niepomyślne jey skutki:ztemwszystkiem, 
- Witold, stały w przedsięwzięciu , nie 
_ przestał gotować się, do czego i Wła- 
dysław , bacząc nieprzełamanego w po- 
„ _stanowieniy , dopomógł ; przysyłając 0-' 
--cehoczych Polaków'szukać sławy na po- 
" lu bitwy z dziczą pogańską, między któ- 
rymi byli: Rafał z Tarnowa, Spitko 
, z Melsztynu wojewoda krakowski, mąż. 
„doświadczony w boju i w radzie; Sochą . 
„ wojew., Jan z Głowaczynu woj. mazó-. 
"wiecki, lan Dąbrowski, Szamotulski, 
z Sęzukowski, Ostrorog, Warsżyeki iin- 
- mych wielu na czele hufcow polskich 
: „przyciągnęło. Zasilońy „Witołd posił- 
, kami od króla, nie mniey wsparty o 
xiążąt ruskich, dannikow Litwy, posił- 
_ kowany jęscze. pięciuset z dobrym ryn- 
sztunkiem, jazdą nadesłaną od Krzyża- 
„„ków , rożwiówał liczne znamiona pod 
„murami Kijowa; nie: mniey Tachta- 


 € 


* 
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Mysz opodal stojący”: z woyskiem , pó- 


mnażał nadzieję - pewnego zwycięztwą . 


| nad: Miogołari. 

"Gdy już wszystko w pogotowiu, 
' czekają tylko rozkazu opusczenia sta- 
nowisk; tym czasem. przybywa poseł 


od '"Timur-Kutłuka , który w imieniu. 


swego Iana przemawia: „ wyday Tach- 
*„tamysza, niegdyś możnego władcę, te- 
„taz nieprzyjaciela i zbiega mnie „po- 
" deyrzanego, taki jest wyrok nięzmien= 
/„ny Hana.ć Xiążę odpowiedział: <idę 
„z nim się widzięć.” Ruszył więc na po- 
łudnie tą drogą, którą niegdyś Mono- 
mach , wyprawiając się na. Połowców 


- 


zwyciężał. Przebywszy rzeki Sułę i 


Chorolem , uyrzął z drugiey strony Ti- 


| mur-Kutłuka , obozującego nad. brze-_ 


gami Worskły (1), bardziey chcącego 


pokoju; a niżeli woyny, zapobiegając : 


którey wysłał jescze raz do xięcia „, ba- 
» „dam się o przyczynę. tey woyny, ni- 
_„ gdym w granicę twoję nie wtargnął: «a. 
Witołd odpowiedział: „Bóg mi gotuję 
» EE nad korżem: narodami. 


ww 








wd) Worskła bierze początek w |gokónii Kar- 


skiey powiecie Białogrodzkim łynie przez 
Rogatnński i Białogrodzki Śzalr. nako- 
niec wchodzi do Sło Ło dh 

„ bęrmj, | 


m: gu-- 


| 1-580 ać 
| „ Bądź moim synem i dannikiem, albo- 


% liteż. brańcem. « "Timur-Kutłuk ofia- 


rował pokoy: nawet przyznawał go 
bydź starszym: co większa, podług kro- 
_ nikarzy rossyyskich zgodził się opłacać 
roczną daninę (1). Lecz Witołd , unie- 
> siony, „pierwszych. wypadków pomyśl-' 


„3 ./ 'nością, nie przestając na tych warun-. 
(40 /;, kach, chciał jescze, .a żeby _Mogołowie' 
| "i 'ryna pieniądzach znamie jego wybijali. 
Han potrzebował trzy dni do Po 


a przez ten czas'darami i ciągłych 
selstw wyprawą uymował Witołda, o- 
 czekując tym czasem paw tatar- 
© skich. 


'DTimur-Kutłuk nie omylił się w w ną-- 
dziei: nadciąga. bowiem na czele Tata- 


| row dzielny wódz Edyga: ten, usłysza- 


« wszy owarunkach pokojy ,. odpowie- 


dział: „ woli umrzeć” i wnet udał się 


ku brzegom Worskły, żądając rozmowy ' 


z xięciem litewskim, do którego prze- 


mówił: „Waleczny. Xiążę, Han słu-. 
('-' „sznie przyznał cię bydź oyeem: ty. 
„ bowiem starszy od.niego, ale mnłódszy: 


„ ode mnie „w latach ; 'dla tego: więc 





„© Sokłąszałsia dk po słowam naszych Jeto- 


kia : płatit jemu ieźegodno niekotoroje - 


SDEaAWo serebra. Karamz. T.V. str. 165. 
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BLA 5g s „j ; 
|'„ukKorz się, bądź dhnnikiem i na pie- 
m niądzach litewskich „wytłaczay zna- 
+ mie moje.” Wjtołd na tę przymówe 
kę zapalońy gniewem, ruszywszy oboz, . 
Worskłę przebył, ina przestronnych 
około niey brzegach stanął: Spitko, 
"rycerz nieustraszonego serca, zważając 
na mnogość nieprzyjaciela, radził, aby 
"na przystoynych warunkach dla Xią- 
 żęcia Litew. stanął pekoy, od którego 
i Edyga nie był dalekim. Lecz tak 
' zbawienna rada, długićm deświadcze-. 
„niem i znajomością sztuki ryeerskiey. 
"wsparta, nie ódniosła pożądanego skut- 
ku: młodź bowiem popędliwa, zarzu- 
cając wojewodzie lękliwość, błagać nie | 
przestawała Witołda, tak dalece, iż 
jekkomyślny Sczukowski śmiał przy- - 
niawiać xięciu, ociągającernu się wy- - 
dadź bitwę: „ Jeśli wdzięki młodey 
„żony, i roskoszy niewieście do tylą 
w» cię, Kiążę , pociągają, że się lękaśz, 
„śmierci; to przykładem swoim nie 
» wstrzymuy nas, gotowych poledz, 
| „ albo „zwyciężyć tę dzicz, okiem nie- 
ń przeyrzaną? . Zaszła w końcu bitwa. 
| 4% sierpnia 1399 nad brzegami: Wors- 
, kły. Litwini, dułający w działa, któ- 
rych użycie i dzielność słabe jesczę' 
było jako w początkach wynalazky: PA. 


J 
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'"pbowiem. prędkość wystrzałow, ani ©- 
brót według potrzcby, gdzie i jak: 
„miano kierowąć, nie mogły przynieść 
wiele korzyści; gdy” tym czasem nie- 
gyacie! ze wszech stron nacierał. 
".;W piewszym spotkaniu Tatarzy, nie 
mogąc wytrzymać dzielności oręża ną- 
szego, już pierzchać zaczęli, przynosząc 
* nam zwycięztwo; lecz Timur-Kutłuk,' 
xozprzękłszy szeroce żastępy, tył zaszędł 
/ k ze wszech stron otoczywszy, dzielnie . 
- gromił: w: takiem niebezpieczeństwie, 
pomimo naywiększych cudow męztwa, - 
woysko nasze, zwątlone ogromiera dzie 
czy pogańskiey, uściełało bojowisko (1). ' 
„Witołd, przebiegając szeregi, wszędzię 
gromi, wszędzie zwycięża;. ale. w. koń- 


„ (3) Jak mężnie się potykało woysko. Witoł- 
. da, to-świadęzą ruscy pisarze „,„J.itowski= 
„ / jaże woyska, chotia powsiudn utiesniajemy, 
'1—. wezdie soprotiwlaliś i smert swoju smertiu. 
wregow płatili, daże tak po dołgom, pobo- 
iseze, ecłineje pali ot miecza, drugije uiąe 
„zwiennyie nie inógli seprotiwiatsią, ńhiekii' 
że wpali w plen, ostalnyie że, koi mogli 
' mayti sposob, spasali siebie behstwom i © 
* "Tataram sowerszennuja pobiedu ustupil.. 
'Twerdosti soprotiwienia ltawskich woysk 
miczto *bóleje ne dokazywajet, kak czysło 
© ubieiennych ich kniażey to. jest 74, $czer- 
kgtow 7..IF, str. 308, ŻYD + gh da, 0-4 
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6u, gdy jaada swoję piechotę. mieszać | 
poczęła, gdy ani głosow przywodzących . 

słyszeć, ani uyrzeć własnych dowódz= . 
„ców można; otoczeni ze wszech stron 


— b. — 


od mnóztwa Tatarów, każdy, gdzie. . 


miógł, schronienia szukał. W tey. bi- 
twie, niepomyślney dla Litwy, utra* © 
cił Witołd samych xiążąt w liczbie 76: . 
niektórych imiona kroniki nam do- 
chowały: Michał Jawnutowicz, wnuk 
Gedyimina; Andrzey Dymitrowicz; Jan 
Borysowicz kijowski; Andrzey Brucki; 
Syrmmoh Bazylewicz i Michał bracia, 
xiążęta ruscy; Hleb Smoleński, Andrzey 
'Połocki-i Dymitr Korybut xiążęta li- 
tewscy; z. Polaków znacznieyszych po- 
legli: Spitko, Socha, Warszycki, Gło+ . 
wacz i innych wiełu, Sczukowski. zaś 
uszedł z placu. Tatarowie, :pomyka- 
jąc zwycięztwo, rozpuściliszagony aż 
do Kijowa, *z którego otrzymawszy 
50900 rubli srebrem okupu, z kościoła 
zaś" peczerskiego osobno .3ab: o plą- 
drując dzierżawy. litewskie pb: Łiutk, 
% ogromną Żdobyczą wróci. |. ; 
Król, po „miaCcA Jadwigi pezyby- 
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() Nikonowskaja leto is. t,. He: - 108 i 
- 2043. "Tatisczew Api; V. doś "i : 
PR str. 368. | 


wszy” do Łitwy r. 14015 potwierdził 
z Witołdem wszelkie przymierza i u- 
mowy dawniey zaszłe, swojóm i koro- 
ny imieniem. Opisały się wżajem stro-. 
ny, iż gdyhy Witołd ższedł' bezpoto- 
mnie; wszystko, co posiadał, do Króla 
i korony ma należeć, wyjąwszy dobra 
posażne Anny małżonki X. L., które 
spadać młały na Zygmunta (Śigita), 


| rodzonego brata Witołda. Nawzajem 


„ze swojey strony Władysław, za zgodą 
panow koronnych przyrzekł, iż w.nie+ 


- „dostatku pótomistwa, wybor Króla pa- 
- "dnie «aa potomkow, Witołda: co przy- 
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' sięgą obie strony stwierdziły. 


Wtargnienie do Smoleńska Jerześ 


_go Swiatosławicza ,, zmusiło Witołda 


spieszyć ' na obronę tego xięztwa, któ- 


"re mieczem bohatyra naszego. podbite, 


wyparło się z posłuszeństwa, za przy- 
bysiem tego wichrzyciela. Nim z woy- 


- skiem przyciągnął Witołd, znalazł już 
miasto uhkieżonem, i obywateli przy- 


chylnych sobie pomordowanych od 
okrutnego Swiatosławicza. Zaczął więc 


' oblegać: Smeleńsk; lecz musiał 'zanie- 


chać, do czego powodem był Xżę Ra- 


 żański, który wysłał syna Rodósława 


z niemałym oddziałem woyska dla za». 


x łęia Brańska; lecz Witółd spotkaw= 


22060 2 


szy - Ma z nim pod Lubuckiem, ha gło> 
wę zbił i samego .Ródosława zabrał 


w niewolą. Oswobodzony od Xcia ra» 


zańskiego znowu ruszył pod Smoleńsk; 
lecz już nie znalazł Swiatosławicza, tem 
bowiem udał się. do Bazylego W.,X 
moskiewskiego, szukając pomocy i.o- 
brony przeciwko Witołdowi; którey., 
wprędcę' nie znalazłszy, gdy kakmi się 
nadzieją otrzymaniaę tymczasem Wi- 
tołd po siedmiotygodniowćm oblężeniu, 
dobywa miasta powtórnie w r: 1404. Bo- 
hatyr' łaskawie się obszedł ź mieszkań 
cami: owszem, nadawszy. swobody, od- 
„wrócił zupełnie od Jerzego, źniewo* 
lił ich ku' sobie, : łagodząc przykrość 


zwycięztwa słedyczą opieki. Odtśd = 
xięztwo smoleńskie stało się uż pro- | 


wincyą litewską. >= 


Witołd, podbiwszy Ruś południo- ŻAB 


wą, miał pędzić dni swobodne dla na- 
rodu swego; lecż niedługo używał po- 
koja: zawichrzył mu bowiem: płochy, 
1.w życzeniach miary nieznający Świ 
drygełło. Jużeśmy o'nim wspomaieli, 
is przy. dobyciu Witebska „zabrany, " 


w niewolą i odesłany do Władysława, 


który go w więzieniu osadził; lecz ztam= 
tąd przy zdarzoney porze umknął, i 
zka się Po Rusi: i W ejnacazniE, 


DEE 
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- do ' Zyg gmanta. Węgierskiegó Króla : 


uszedł, a ztąd do Kczyżaków. Mistrg 
Ulryk de Jungingen, skory w dopeł+ 
mieniu życzeń tego zmiennika, na cżeż 
le. „o niemieckich wpada dó Lis 


twy, ogniem i mieczem. patstoszy,. doż ' 
bywa zamku. Merecza , i wiełe szkód . 


. „nczyniwszy, do Prussz wraca. Leuś 
"Witołd wzajem odpłacił' klęski. swojeć 


wtargnąwszy bowiem do Inflant, tyme 


że co i oni sposobem głupił: dobył je- 
'scze zamek :Dumetmberg nad Dzwinąy 


* - pobeiążony łupem nieprzyjaciół do. Lit. 


twy przybył . Władysław, troskliwy. 
aż do słabości o dobro poddanych, stać. 
a się przyciągnąć do'-siebie. Świdry: 


„ gelłę, któremu Podole edxupiwszy ód 


| potomstwa Spitki,. półegłego w boju 
„z Tatarami, oddaje. Hioymość. jednak 


+ dobroć Yrólewska nie wod) jego, | 


_ jak wnet. obaczymy. 

Na. Eo Krzyżaków : z Wiadystak 
wem i Witółdem stanął pokoy w Re 
ciążu na warunkach: aby Witołd ode, 
« stąpął Krzyżakom Żmudź, król: zaś Dos 
„„brzyńską ziemię: od nich. ma kupić za 


_5o,o60 złotych. "Krzyżacy odstępują . 


ze swojey: strony wszelkich praw -dó . 


za litewskiego , "nie dópusożą nie; 


kopru Pp ich. ziemię. ciągnąć po: Lis 


R SKN p 
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 twę; i handel między. obu stronami 
otwartym będzie. ! ' Pomimo. tego przy- 
mierza «nie' chciał *Witąłd oddawać 
Zmadzi ;, żłożono „więc drugi zjazd 


w Kownie r. 1405, ha którymi,” bąr- . 


dziey znóśszony ókolicznościańii ; dla 


zahoszącey się woyny ż Bazylim i us; 


krócenia zychwałości wichrzącego Świe. 
 drygęlły ie żaś dobrowolnie, ,odstą* 
pił Zrnudzi, którey obywatele, wzdrya 

gając się jarzma Krzyżackiegó, opiera*. 


i się i zaklinali Witolda, 'aby nie dó+ 


pisczał od spólney oytzyzńy, tenżę 


język i obyczaje znających ; odrywać. ; 


Ale zdało się Witołdowi dotrzymać 
słówa, i/zmusił ich. do posłuszeństwa. 

Lecz nagrodził Witołd stratę Żmau- 
dzi,: korzystną wojną ż Bazylim. Psko- 
witanię, rożbiwszy Litwinow, . „kupiece 


twem tridniących się, _gdy ci nie znay= c 
dują wynagrodzenia szkód póoriesió<. . 


nych, udali się do Witołda, który zna-: 
jąc gotąwość do woyny ze -strony Ba- 
zylego; wtargnął doPskówa, wziął inia- 
sto Kołoże, i zabrał w ńiewo 11,006. 
'rusłnow, Bazyli mstząc się niepomy- 
ślney wyprawy. poddanych swóich, | wy- 
syła wojewód z oddziałami iwoysk. na 
zdobywanie, miast litewskich; lecz, Gd 
nie nie dókazawszy Wrócili: Thaięty, 


a 


I 
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, nieprzyjaznych wypadkow skutkiem 
W. X. Moskiewski, szuka pomocy u 
Szadibeka, hana tatarskiego, który mu 
też posiłkował A tak wzmocniony li- 
„cznym . zaciągiem | krajowców i tata- 
"rów, schodzą się z Witołdem blizko 
- Krapiwńy (w tulskiey gubernii); tze- 
„ kano tylko hasła do boju; tym czasem 
_ zamiast bitwy, z jedney i drngiey stro- 
-ny- zaszły umowy A oks 
nie broni >=: ' 
"Lecz pokoy 'nie był dłagiń:. żórz 
„ wał go niegodny wspomnienia Swidry- 
ełło. Ten opuściwszy udział przez 
>. Władysława riadany,  ticiekł dó Krzy- "| 
| żaków, stamtąd powraca do Władysła- 
(lwa, który: przyjąwszy, gó do łaski, 
_ pojednał z Witołdem, przeznaczył dla 
„niego Śtarodub, Brańsk i „Nowogrod- . 
Siewierski; lecz 'niedłtugo i stamtąd. 
uchodzi do Bazylego i AE ptnu No- 
wogrod: -Siewietski. itołd rozghie- 
"wany na xięcia moskiewskiego za opie-_' 
> kę Świdrygelły, i odpadnienie Nowo- | 
grodu, na. „czele znaczriych 'wóysk ze- 
szli się z Bazylim nad rzeką Ugrą. 
tczne woyske litewskie, gotowość do : 
_ boju, a nąde wszystko obechość same-' 
go Witolda, odjęła nadzieję pomyślney 
bitwy zciu obw pr> więc 





oj: róża By — ż nę” 
do Witołda zęzekając' się. Nowogrodu, . 
oraz błagająć przebaczenia i pokoju u 
- teścia, który też zą, „wolą bohatyra 
naszego stańął. 


Zawiść ; 'hićódstępna. iówkónala b 


.pómyślińcśći ; żayrzała sławie - Litwy; 
a nie mogąć jey pożyć waśńiiatnii domo- 
wemi,. wydawała stiieprzyjacioł zawsze 


gotowych ha jey rfozółwanie; gdyby : 


'czuyność bohatyrd' naszego ; jednych” 


przymietżertt, drugich bójerii ód żagród . | 


oyczystych „fć NCEYMYWAJA „. Nagły. 
pomykanie granic : szablą Jego wy- 
mierzarie, żwróćiły sczególniey uwagę -- 
krzyżaków, przytnierzom niewiernych, 
wielkośći Litwinów zawistnych, porni- 


no zawartey znirmi trańzikcji w Ko- 


'wnie r. 1405; ' 

|: Jużzdawał się bydź istiokojódymże 
wszech stron Witołd; gdy tymózasem 
bezprawia. tych zbraynych. mnichów 
zmusiły go wytiągnąć w pole: > Głód. , 
ciężki A grassując -po całey Litwie, = 
"trapił jey. mieszkańców: ciągłejmi klę:-. 

ski. _ Władysław zapobiegając dal- 
szych) niesczęść .kołei, 26 statków |tia< 


ładowanych „zbożem przesyła Wisłą; 


które Krzyżacy zabierają: do tak 6twar= 
4850 A krokow: r bostępku, 
| 8 


c 
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m łączą jescze bezprawia przeciwne świę- j 
/ tości przymierza narodów, wśród pó- 
| koju na: kupców ragnetańskich wpadł- 


szy wyoińają. , Nie ściegpiał tak gwał- 


,townych postępkow Witołd , wysyła 


- .* Rombowda, marszałka Litewskiego, na . 


Żmudź b woyskiem , za, przybyciem « 


s "którego oby:watele tameczńi łączą się. 


*.jako:do zbawcy, i zrzucają to jarzmo, * 
„dla tylu okrucieństw "wszystkim nie- . 


 amnosne. *.... V*-. = 


w. Krzyżacy, naymniey poczuwając | 
śię do wiry, chćąc pokryć swoje zbro- : 
duie płasczykiem cnoty; wysylają | po- - 
selstwo ;do. króla, ze skar gą na Witoł- 
da, iż ten, wypusczoną - Żmudź. pow- 
tórnie zabrał, oraż pytają się: czy 


Król będzie ytrzymy wał stronę Litwy, 
. w przypadku wypowiedzenia ' jey woy- 
ny? Władysław, nie. mogąc wręcz od-- 
'powiedzieć, odłożył de seymu łęczyc-. 


kiego, na dzień 17. łipca r. 1408, Lu- 


bo panowie polscy. odradząji' mu tey 


: woyny, Król jednak nie chcąc hą igrzy- ' 
"sko niepewney” doli „wystawiać „Litwy, 
.zamyślał ją posiłkować ;' tym czasem 

-*Mikołay „Kurowski, „arcybiskup -gnie- 


- Żnieński, wysłany od Króla ' w celu u-, 


'chylenia.tey woyny; lecz zamiast: po- 
AI od : ;chciwych boju paeiey „przy- 


* 
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2 © aiożł woynę. "Mistrz nie czekając w" 
, siebie Polaków, wysłał na zdobycie 
x Dobrzynia, którego dobywszy spalił, a - 
zamkową osadę wyciąć pozkazał: pomy 
. <kając daley swoje zabory, miasta: Ry- 
Pin, Lipniki, Bobrowiiiki i Złotoryą; 
już mocą, już zdiadą, już poddaniem. 
* zabiera, a, wszędzie torem dziczy po*, 
gańskiey idąc, karmi niesyte-krwilndz= 
. kiey oczy, wymyślając katusze bez- 
| bronney chudobie wieśniaków, słabey 
płci niewieściey; co większa same nie '«- 
w mówłęta-u'tych obrańców wiary! hie 
znalazły dła. się przebaczema. ' Wła- | 
dysław wyciągnął na czele woysk pol- 
skich i dobył Bydyóscza: daley pomy- 
| kając zwycięztwa ; Ba pruskiego 
- znosi pod Swieciem, i z obfitym. pło- - 
nem zdobyczy do bom | wraca. Zima ' 
. madćhodząta skłoniła mistrza, do szi+ 
- kania rozcymu; za pośrednictwem więc 
„posłow króla czeskiego Wacława, sta- 
"nął na czas krótki pokoy. Nieświado- 

_ my Witołd zawieszenia broni, wysyła 
„ Zygmunta dó Pruss (1), który wiele * 
wsi spałiwszy, miasteczko Dzialdów , 
(SoldauX a i mnóztwo krańców A 


; mad - = gą: WSZY, , a Ę 
- (1) $yn brata Władysława aż | 
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ue żagnał. Mistrz żadney wymów= 
ki niewiadomości nie przyymuje; lecz 


 przebrawszy się tajemnie przez bęry; 
„między Grodnem a Bielskiem, leżące; 


dnia 16 marca w kwietną niedzielę 


wpada. do Wołkowyska: miasto 'pło- 


mieniom oddaje, a lud zebrany ną mo- 


. dlitwę do kościgła w niewolą pędzi. 
A Witołd znaydując się a mil siedrą od 


"Wołkowyska z małą garstką żołnierza, | 


| przewyższającej sile pieprzyjacioł tak * 


niespodzianych pola stawić nie śmie; 


-. mdaje się więc do Włagysłąwa, i ukła- 


dają, a żeby. przymierze, zawarte ną - 


„ lat 16 z Zygmuntem, królem węgier- 


skim, znowu potwierdzić. "W tymae= 
łu Witołą z Gasztołdem, Rombowdem . 


" 4 Radziwiłłem, pany litewskimi,. ydaje., 
„ „się do.Zygmuntą, "Lecz ten ubiegają- 


„cy się ą Cesarstwo Rzymskie, przy” 
| chylnieyszy Niemcom, z których łaski 


miał bydź wyniesionym, i a niżeli wierny 


- dotrzymąniu. Przymierza , oświadczył, 


iź podczas woyny Z Krzyżakami uwol- 
nią go Włądysław i Witołd od za- 


" wartego z nim'rozeymu. Chytry: Zy- 


gmunt ' znając ile związek . Witołda 


_z Władysławem może bydź. na prze- 


szkodzić w podstępriych jego zamysłąch, | 
Owszem, je jare" u z; „ Polęką 


- 


A Speć 


nicbęzpieczne « óścjiennywa narodom; stą- 


rał się więc usilnię, w czasie pobytu 
Witołda, założyć pierwsze zarody nie- 


przyjaźm, między nim a Władysławem; 


„upewniał przytćm, iż statania dołoży, 


w wyniesieniu go na króla A zk 


Nasz bohatyr, tą namową czując się - 
bydź obrażonym, odjeżdża , * którego - 
„Zygmunt o milę już w drodze przey- 


muje, i darząc wielkiemi upominkami 


przepraszą, Przybywszy Witołd do 


królą, -9 zamysłach i namowach Zyg- 
munta uwiadamia. Władysłąw. zwa: 
zając, . ile jest „niebezpieczna przyjąźń - 


*z takim sprzymierzeńcem, spjodziewa- 


jąc się niechyhney woyny, wespołzWyi- ; 


tołdem. robią przygotowania. 


-., „Nakoniec przyszłą do walney Bitwy KE 


tniędzy Grunwaldem i Tanenbergiem, 
wsiami, blizko miastęczka Gilyenberg 


A Działdowa .r. 1410 dnią 22 lipca. | 


Woyskó nasze składało 50 chorągwi 
polskich, a 40 litewskich; Witołd i 


Zyndram Maskowski, miecznik krako- - 
- wski, przywodzili całemu woysku, prze-, 


ciwko' 140,900 Krzyżaków, - - Zaszła. 
bitwą od prawego skrzydłą : litwinów: 
,Z posiłkującymi Czechami i tatąrami, 


wyttżymywano dzielnie nątarcie wy: 


ćwiezonych w beja krzyżąków, i i dłu- 
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gó. ż równą zaciętością walczone;. nako- 
nięe wsparci krzyżacy nowym” oddzią<- 
łem, przełamują szeregi żmórdowa= 
nych ciągłym; bójem litwinów, i i wpadł 
„3 Szy na ozeskich na; 'emhików, gromią 
| uciekaj cych z pola. „ pomimo wstrzy- 
mywania i zachęty, woyska litewskie- 
go; a tak popłoch jedney części woj 
„ska, biorąc krzyżący za wygraną, ści- 
-__ gają coraz bardzięy ustępujących, aż 
dopiero Witełd, na czele zastępów 
- smoleńskich, w: odwodzie stojących, 
_ wstrzymuje zapędy. niemców, a lewe. 
|. skrzydła połaków, natarłszy hufce krzy- 
„ żąckie, wespół z: „smoleńsczany, gfomią. . 
rozprzęgłych nieprzyjąciół: bóy krwa- 
wy wsczął się z obu stron, nakoniee 
: przykład dzielnych wodzów Witołda i * 
Maskowskiego ; dadaje serca woysku, , 
. * a wytrwałość hufców śmołeńskich, za: .- 
„$iłona „posiłki litwinów, przynoszą koż 
nieg tey pamiętney bitwie. "leze bo». 
* jowisko' trupakni .niemców., których * 
_5o,000 lęgło. Sam Ulryk de Jungin- 
geń, wielki mistrz krzyżacki, hardość - 
. swoję przypłacił życiem. Xiążęta Kon-' 
"rad Oleśnicki sląski, Kazimierz Sczecin= 
- ski pomorski, sprzymięrzeńcy, niem: 
_$ów, dostali się w niewolą; dwóch ko- 
RA? mendorów Markarda e i Suma 
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rea , „uwłaczających matce AWitołda, 
iąć6 rozkazał. Bohatyr nasz, nie cze* 
kając dalszych zaborów, opusoza_ króla, 
z przyczyny wzmagającey się w. woy-. 
«sku, jego choroby; wraca do Litwy pe- 
łen. sławy, jako wódz pamietney w dzie- 
„jach świata” / grundwaldskiey bitwy, 
"oraz sprawca przytłumienia potęgi nie- | 
„mieckiey, i i ukrócenia dumy zawistnych 
-Polsce i Litwie zbroynych mnichow. 
, Po tóm zwycięztwie mógłby: Wła - 
- „dysław zg jęk Krzyżaków , ale odstą- 
„pienie Wxfołda: z woyskfem, zmńhiey- .. 
* szyło nadzieję pomyślnych skutków: nie | 


chciał zapewne bohatyr nasz posiłko- | £Ś 


wać króla : przytłumiwszy bowiem zu*. 
pełnie potęgę tych mnichów ;AOdjąłby” 
sobie jedyną ucieczkę;:w- przypadku zer< 
wania związków przyjaźni z Polakami, 
«którym nie-dowierzał. „ , Ukończona i je-- 
dnakże ta vyoyna; acz z niewielką korzy-.j . 
"ścią dla zwycięzców, Polska bowiem qó- | 
- pbrzyńską, Łitwą zaś żmudzką ziemię | 
_ etrzymały; adstąpiwszy miasta wszyst 
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> żakach na mocy traktatu aa | 
w Toruniu r. 1411 A Ę 


< 








a) Pax" ęt aid inter. Heiiricum de Plaul - 
eu agat a, et Vladiśląuka rą - 
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Uspokoiwszy się nieco ze strony ; hie- 


przyjaciół, Władysław z Witołdem za ' 
imyślają seym złożyć, w zamiarze ści- 


śleyszego spojenia Litwy i Żmudzi z Ko-_ 


_ roną. Na tęn koniec zjeżdżają do Hro- 
" dla, gdzie z woli królewskiey i i Witoł-- 
da ogłoszony list, za pięrwszą zasadę 


ź wolności szlachty litewskiey poczytać: : 
„można, który, dla ważności rzeczy, ca- ' 


„ły kładziemy tłumaczenia Herbyria 
w jege polskim statucie: 


» W Imię Boże Amen. Na w ieczną 84 
| „ pamięć: Jesteśrny powinni duohowne- .' 


„ go pokarmu y zbawiennego napoju u- 
„ Życzyć tym; którym panująć pożyt-. 


„ ków doczesnych podaiemy podpommo- 


„ Żenia:> abyśmy tym ; które ku ciele- 
» » sney potrzebie podęymujemy; $ aba* 
'„Wienne też nąukiim, ile z nas może 


„bydź , podawali : iżbyśmy się' mie zdas. 
„li tylka o, pożytkach doczesnych sta+ 


„rać, a wieczne opusczać: y skąd darów” 

„ błogosławieństwa: y. zapłaty wieczney” 
„czekamy , aby ztąd nie poczuliśmy u- 
h szkodzenia Roa wieęziego: y. R 


gem Poloniae, ać, Vitojdum. ducem Lithu4 
;  śmiae. Datum in Thoruń dis Dominica I 
a po zm 1412, Ob. a Pow - T F 
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„ za praca nasze nie stradąliśmy pożyt- 


„ pożyteczna dowiędować się o tym, y 
„ pilnie przeglądać ; aby jako ludziom 


„ dajemy cielesne dobrodzieystwa 5 zk 


„ abyśmy rozwaźali : tjakobyśmy im 
» niebieskie pokarmy dawali: y które 


„natym świecie bogąctwy prętka prze 


„ mijającymi ubogączamy, tymże dro- 
'» gę wiecznego błogosławieństwa: aByś- 
„my pokozowali: aby tu nąszey $czo- 


„ drobliwości -znali pomocy, a potym 


».przyszłey chwały zapłąty., przez po- 


„kaząnie nasze otrzymali, w imie Zba- , 


» wiciela nas wszystkich, a 


„Dłą tego my Władysław. z łaski 


„ Bożey Król Poiski; y ziem krakow= | 
*„ skiey, sandomirskiey, sierackiey,łąn= 
» czyckiey, kujawskiey, litewskieyna- . 
» wyższe książe, pomorski, ruski pan ' 
» y: dziedzic, y Alexander rzeczony Wi-- 

» towd , wielkie książe litewskie, y ziem . 


„ ruskich pan y dziedzic , ozqaymuje- 
»my przez ninięyszy list, którym to 
» wiedzieć przynąleży, wszystkim te- 


»róz y po tym będącym, którzy tego 


t 


„ wiądomość będą mieć: iż ziemie li-- 


ytewskie, y ich obywatele, poddani 
» państwu naszemu (którym częstokroć 
» rękę sczodrobliwości naszey rozciąga* 


z z 


wf, <h 


ż A m -76 - mm 1-25 
„ my ż y 0 pożyżki ich starając się.mie- 
„liśmy 0 tym pieczę, jakobyśmy za czę- 


; „ stym starasiiem stan y zawołanie ich 


a m» uczynili zacnieysze) chcąc tedy: je_ 


4 wielkim: pożądaniem „w nabożeń- 
„ stwie przyjętey wiary, Ba potomne 
» Czasy utwierdzić. y ugruntowąć: aby 
„ je naywyższy :Pan , za którego łaską 
„ a staraniem naszym wzieli 6świece- 
|» nie. wiary., Ku chwale i czci imieria 


„ swego y teyże wiary powszechney o 0=- 


„ świeceniu, pomazaniem łaski swey u- 
„ twierdził: iż gdyśmy' ich „częstokroć 
„ ddry sczodrobliwości haszey pocieszy- 
'„ li: tedy też jakonaybardziey bydź mo: 
„że, chcemy je duchownemi dary za- 
„ chować, y przez dobre sprawy y pra- 


„ ce zatrzymać. Którzy» aby w stałości 


, „» wiary tym lepiey się ćwiczyli, Y żeby 
»Z cnoty w-cnotę postępowali „_jarzma 
= niewoley, w którey do tego czasu by: 
*„ li zamiótani y' związani, z szyje ich 


4 „ składając y rozwięzując z wrodzoney 
| » Mam sczodrobliwości-.y łaski jóm wól- 


8 ności, swobody , łaski, exempcye y 


$ przywileje, które zwykły bydź dawa- 
s „ne łudźiom : powsżechney wiary;'-we- 


- „ dle Zamknienia w sobie. Min Ysaesy 
o» przywileju dajemy y użyczamy. _ 


gi sA REP a od tego wedi Ld- 


1 


e odd: ż 55 

„ którego z za i atchniegiera Ducha święs 
„tego „ wiary „powszechney poznawszy 
„ jaśność , Koronę Królęstwa Polskie- 
» go przyjęliśmy „, dla rozirmożenia | 
ń chrześcijańskiey. wiary y dóbręgo staż 
» BRY pożytku ziem nąszych litewskich, . 
» one 'z ziemiami Y państwy im przy- 
„ległemi y spojońemi przerzeczonemiut 
„ królestwu nąszemu polskiemu przy- 

n. „ własczaliśmy, wcielili , złączyli, zje- 
„dnoczyli, przydali, sprzymierzyli , 5 
'„ za zwoleniem jednostaynym naszym 
»y innych braciey, y wszystkich pa» ': 
„nów ,.ślachty, „przełożonych y boja*' 

„rów wolą -teyże ziemie litewskiey :. 
„ wszakże chcąc ziemie przerzeezone 

A , Krewalie: dla nieprzy jacielskich naja» 
„ zdów y-zdrad krzyżaków y im przy- 
„ległych innych którychkolwiek ' nie+ 
» przyjaciół (którzy. przerzeczone zie 
„mie. liteyyskie y królestiwo polskie : 
„ chcą spustoszyć, 0 skazie tych państw 
» myśląc) w prześpieczeństwie y w peź 
'»wney obronie postawić, y jóm wieczć 5 
„ny pożytek zjednać: też ziemie, któw. 
„Treśmy zawżdy zupełnym państwem 
„yprawem dosteczńym dó tego czasu 
„ mieli y mamy od przodków | y fodzia .. 
_„ Ców naszych, y, porządkiem urodze= 


wania „naszego, jako Bree pro PR za a p 


e ESO 
2 , 


vI 


; „RA „g- 2 


= 


w s wolą panów, ; ślachty, bojarów, yz ZWwo- 


» leniem, przyłączywszy je przerzeczo- 
„ nemu królestwu polskiemu powtóre 
„ wcielamy ,y prawie wńiętrźności kła- 
n dziemy, przyv' łascżarhy , złączamy, 
„ sprzymierzamy y ha wieki przykła- 


„» damy ; skazując. one Ee. wśzystkiemi 
3 


„ ich państwy, zieńńiiaśni, ięstwy,prze-' 
4 łożeństwy, powiaty, włashóściąmi, y 
„» ze wszystkićrm prawem koronie kró- 


" » lestwa polskiego ńa wiećzne Ćżasy : 


„aby zawżdy były zjednoczóne , nieo-, 


*% (era; Fopizęż” BoA er 
" w go. A 


s Też: Wszystkie kościoły ziem, 8 


'4 tewskich przerzeożonych, tak ike 
chiałow 


+ drales | jako) .cełtegiatas- - „potoc 
„ alko. cóńiventualesgw Wilnie 'y gdzie 
„ indżieęy 'żbudowanć, futidowane, we . 


(+ wszystkich. ich wolnościach ; -swobo- 


„ dach, przytwilejach , exempćjach , y. 


| a zwyczajach . wszystkich, zachowywa- 


e. 


m my prżez ninieyszy list, wedle Vy 
„czają, królestwa pólskiego, . 


» Także pany; ślachtię, y bójary ziem 


4 raszych litewskich w darowiznach, | 
3 brzywilejach , W dozwóleniach im 
„» przeż nas danych, udzielonych , gdy 


| stylko będą: powszechacy wiary y. 


s Em: kościołowi po. któ 


Paś . bazin ; 
w |. . ; Zaakoć 
g*: O Mręo 26 RE u 


OŚ. A 
„rym 'są nadane herby, niech się 
„ znich weselą, uczestnicy „będą, y ich 
„ używają: tak jako panowie i ślachta 


„ królestwa polskiego, swych jszywaję 


2 i weselą. 
- eż przerzecżęni pańowie, y śla- 


„ chta majętiości swe oyczyste je- 


-„dnakimże prawem: hiech dzierżą : Y.. z 


„ darowania-nasze, na które listy mają 


„» mocne. utwierdzone , wietżną nocą 


„ także niech dzierżą ; y będą mieć 
„moc óny przedać, zamienić; oddalić, 
„darówać, y ku swymi pożytkói o- 
„braćać. Wszakże to ma bydź za.o- 
3 sobnym dozwoleniemi naszym, tak, iż 
„ gdy je będą oddalać, frymatczyć, da- 
„ rować :'to przed -naini albó nasżymi 


3 -irzędniki, wedle zwyczaju królestwa "= 
' pólskiegó , a czynić y je zdawać. 


„Też pa. śitierei Rdzicjy ; ;potomstwa 
» nie iiają bydź brane 


s tomki swerii: jako panówie j ślachta 


„ królestwa połskiego śwoje dźierżą, y . | 
„ku używaniu wedle swegd zdania + | 


». p ; 


dłże też żonaiń ich hetary ną. 


„ dokeach. y. wsiach , które mają po re- 


ajętności dzie- 
'» dziczne; ale orte mają dzierżeć yźpo- : 


» „ dzieąch swych albo od. nas pożwolo-. ć 


« ne na wieki, będą mogli ' naznaczyćż a 


* 


b. (uł 
p / dka 8ą, ma 
».jakó w królestwie nolskiń bywają na- 


h znaczone. A córki y siosjry ,. y inne 
„ powinowate swe przerzeęzcni. pano- 


„wie y ślachta ziem litewskich będą 


| -„ mogli w małzeństwę dawać. mężG:n - 


w 


„tylko pęwszechrtey wiary: wedle u- 


* „ podobania swego, y wedle awyczaju 


-„ królestwa polskiego , so» jest ada- 


»owna chowan. ś 
„ Wszakże ty "wolności temn szk0- 
» dzić nie. mają, aby ślachta nie miała. 


% bydź k temu przycisńłona : aby budo- 


„ wać zamkbw, y woyny su.yć, y po- 
„ datków dawać wedle starego zwycza- 
5 ju nie była powinna. 

„Do osobliwie w. yrażając: iż wszy- 
+scy panow ić y śl.chta ziem litewskich, 
($ wiarę y powinną wiary. chrześcijąń- 
(4 skiey stałość , to jest nam Władysła- 


| 4 wyowi królowi polskianu, y -Alexan- 


» drowi; ałbo Witowtowi , wielkiemu 
b książęciu litewskiemu , y potomkóm 


» naszym, będą powińni trzymać y cho- 


„,wać: jako panowie -y-ślachta króle-. 


" „ stwa. polskiego swym królom zwykli 
pols y y 


m SĄ: chówać y trzymać, Na:co pane- 
„wie, przełożeni, bojarówie. ziem li- 
» tewskich przerzeczonych » przysięgę 

„ już nam uczynili: jako to jaśniey w li-- 
„w ściech ich, które sobię wespołek z pa- 
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„hy. „królestwa polskiego zobopolnić 
" dali, jest, opisano. 
„» Tymże obyczajem pod przysięgą, 
„ y pod straceniem dóbr swoich żadnym, 
. „ książętom, panom, y innym które- 
„ gokolwiek. stanu ludziom; którzy zje- 
„ miom królestwa polskiegą żechcą się 
9 przeciwić, rady, łaski,y podpomożenia 
, » Żadnego nie będą dawać: ale one, jako 
n nieprzyjaciele ziemie y państw litew- 
„skieh, wszystką mocą będą nisczyć, 
„ nie mając na żadhego baczenia, jedno. 
» na nas y ną potomki nasze i jakoż ta 
» panowie y ślachta praerzeczeni zasię - 
„y potomki swe przez przysięgę wiary | 
„ swojey czynić sig obówiązali. | 
„ Także dóstojeństwa y. stolice. yiu- - 
„ rzędy , jako w królestwie polskim są 
„.postanowione, także postanowione i 
„ urządzone będą: to jest w Wilnie wo= 
„ jewoda y kasztelan wileński: a potym 
».w "Trokach y na innych mieyscach, . 
„ jako nam naypożyteczniey będzie się 
» zdało, wedle' upodobańia woley na- 
»szey, aby trwały na wieczne. czasy. 
„ A na takowe dostojeństwa itiechay nie 
»„ będą wybierani, jedno którzy są po- 
'„ wszechney wiary, y poddani święte- 
» mu rzymskiemu kodoldśi, I też u- 
un rzędy ziemie wieczne, jako są dosto= 
| | 8. | 


- 


U 
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„jeństwa, kaszteldnie, y' inne jedńó 
_ „ chrześcijańskiey wiary ludziom niech 


„ będą podawane : _y do rady maszey 
„ przypuszezani, y przy tych niech bę- 

„ dą: gdy o dobrym rzeczypospolitey bę- 

„ dziemy, radzić, Abowiem częstokroć 
/„ różność wiary przywodzi różność u- 
. „ mysłów:'y rady bywają wydawane, 
„które mają bydź tajemnie chowane. 
„Toż wszyscy , którym. takowe li- 
„sty y przywileje, bywają pozwalane, 
3 nigdy. nas Władysława Króla Polskie- 
»g0, y Alexandra Witowdd Wielkie- 

|.» gó Xiążęcia Litewskiego, póki bę- 
„ dżiemy żywi, y potomków nasżych, 
„ Królow Polskich y Xiążąt Litewskich, 

„ którzy od nasi potomkow naszych bę- 

„ dąc stawieni, hieopuszczą dni od nich 

„ odstąpią ; pod' wiarą y czcią, y pódo- 
„bówiąskiem przysięgi: iż wiernie i 
_„ mocnie przy nas y. potomkach naszych 

„ będą stać swą. 'przyjaźnią, radą y po- 

„ mocą na Wieczrie czasy, y na: wieki. 
| „To też k tethu przydajemy: i iż. ptze- 
| ,,rzęczeni Panowie i Slachta' po śmier- 


( ,,€i Alexandra, to jest Witowda Wiel-' 


, „kiego Xiążęcia Litewskiego, żadnego ' 
/,„,niemają mieć y óbrać za Wielkie ' 
„„Książe: jedńo którego Król Polski y; 
„jego potomkowie za radą Prełatow y; 
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9 fanów. Polskich, y ziem litewskich. 


„będą rozumieli. obrać y postawić. A. 


„ także Prełaci,Panowie, y Slachta Kró-- 
„ lestwa Polskiego , gdyby krół polski | 


„; przeź potomstwa prawdziwego Źszedł, - 


„,Króla y Pana ńniemają sobić obierać -' 


„ przeż wiadomości y rady naszej: to jest 


» Alexandra wielkiego 'książęcia ; ypa-” 


„rów y ślachty ziem. litewskich prze- - 


% rzećżonych ; wedłle spbosóbii > = 


„ nia. „pierszych listow: oda 
SE Też przerzećżonyć tyolności,, j 


5 przywilejów; y takołęych łask tylko 


„ oni paiłowić y ślachta ziemie. hte=' 


„ wskiey mają używać; $' 4 nich się . 


„„weselić: którymi są dańę herby ślach-- 


„ty. królestwa polskiego, y którzy SĘ 


% chrześciańskięy wiary y poddani - 


„ Rzyniskiejnu -óścjołgwł, sie odscże: . 


„ pięńcy ulbo niewierhi: 9.10 
„Też wszystkie listy, któreśniyj 
„kolwiek królestwu polskiemu y zie- 


ż 


„młafa- litewskim , przed ośmią albo 


„siedmią lat, albo potym przy koro- 
„ młcyey naszej. dali y pozwolili, przez 


„ ninieyszy list petwierdżańy, nócne 
„czyniemy, póchwalamy, y moe wiecze 


„ney mocy układamy, mając je za 
„ wpisane y włożone w ten przywiłey. 


. „,lo też dokładamy ne , F 
i x . $ " = 4 % 
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„„mianpwinie: iż. AWA panowie 
„y Ślachta, królestwa polskiego. y ziem 
% litewskich „. „seymy y stanowienia rze» 
„Cczy;kiedy tego będzie potrzeba, -w Lu- 
„błinie ałbo w Pargowie , albo ma 'in- 
„„nych' miescach, k teu sposobnych, | 
» za. dozwoleni em y wolą naszą mają 
. „odprawiać; Jla „pożytku. y potrzeby 
ssę 'królestwa polskiego, „ y dla lepszego 
» Ziem. litewskich. przerzeczonych. . 

| „Nad to my Alexander, albo . Wi 
„towd, za żwoleniem Naiasniey szego. 
-„„książęcią Pana Władysława” Króla 
..'„, Polskiego, brata naszego „namileysze- 
| „» go wybieramy na herby śląchty pol-, 
zę skiey ziem litewskich „naszych ślachię 

|» Niżey napisaną: które sama królestwa: 
A polskiego ślachtą także ze wszystkie- 
„„mi, którzy z,ich pokolenia idą, ku 
5; braterstwui spowinowaceniu przyjęli. 
- „.„A. naprzód ślachta herbu Leliwy, Mo- 
„niwidę Wojewodę wileńskiego ; Jado- 

„TA; Wojewodę Jawna trockiego: Rawa, . 
s, Minigała kastellana. wileńskiego: Ły- 

| » Sy» Sunigala kastellana trockiego: Ja- 


A „ strzębcy albo Łazapki, alias Bolesty 


„„Nagorę, które  zowią  Niemiery:. 
„ Trambki, Hostykona: "Topory Butry- 
„„ma: Łabęcie alias Skryńscy Soligun- 


a: „tat. Poraye, Mikołaja Bylimjna: Den- 


- „* 4 „5-4 
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„bno, Korewę: Odrowąs , Wyszćgier: 
zda: '"Wadiwicz ,'Piotra I Mondygiertaę 
», Dria; Mikołaja Tawtygierda: Habda+ 
_„» hiec: Jańa Gastołda; Półkóza, Wołczkca 
„ Kutwę: Gryffowie, Butawda: Srzenia« 
„ywa; JadatdA: Popedze, Kąłona Grży- - 
|» mała, -Jana Rymowidowicza: 'Zarem- 
wba- Gineta "Roncewicza': 'Pierzchała; | 
WERwier "Nowina" Mikołaja” Boynarat, 
4 Rziabószk, WWólczkońa Kokuthowi- /. 
w „dza: iżefńcz, Gedorwócha: Kola Dan-, | 
w gdielnotsirokańla Jakuba Mingela: Kot 
póz Woysznarń * "Wilkoldwicza: 
Powiśla , Jerzego Sangawa':* "Półnian,. 
5 3 Sakę: Doli way atzkona: Sarza, dwer- 


4, burta: Dolatiga , - ' Monstwiida: *Bogo- 


„rya, Stanisława Wiszyngć : "Jahina, 
„ Woyszyma Dańcżykowicza: Bichawa, 
„, Monstolda : Świnka ,: Andrzeja Dew-. 
'„knetowićza Kolda, Myńymunda Se-. 
„ snikowicza: Sułurh.Bedywiła:Nalencz, 


„s Kócżana : Łodza, Miczticha  Gelito- - ' 


"we, Gerbuda: Korczakowie, Czuppe: 
„ Biała ; Moydyłoria : Czuszałowicza, 
„ Wańczyk, IKoczana: Sukowicza , Czoż 
„lek, Jana Awila! Godzampba, Stanisia- h 
„wa Buthowthowicza: Osmorog alias. 
» Sieralth, $urgita z Kieślinia etc. Któr 
Ee. „rych to herbowy zawołania przerze- 
w,cCzona ślachta- panewie y bojarowie 


A 


- „List pieczęciami naszemi utwierdzić. . 


m. ziem litewskich, od tógO. czasu ry ną | 
„potym na. wieczne,  czazy będą uży- 
„ mwać: y niech „się z nich weselą jako 
' „ przetzeczona: śłachta królestwa „pol- 
„skiego zwykłą używać y.je.mieć. A> | 
„„żęby dostątccznieysza noe. wszystki * 
w» przerzeczone rzeczy wzięły, kazali; 
» śmy dla pewnieyszey. „mócy. nipieyszy 


« Przy czym byli, y na.co ZAAdA YI za 
, m.wdzięczno to mieli, nauczęzyki : ;wsRą- 
«Bu. Chrystusję oygowie ksjęgjęz[Miko- | 
| » łaż„Gnieznieński, Ąrcybiskypy:VV ey- 
. wciech Krakowski, Jaq. Włoczławski, 
, „Piotr Poznański, Jakukh Płocki, Mi-- 
" „kołay. Wileński, „Jan. „Arcybiskup 
» Lwowski, Mąciey Przemyski, Michał 
„ Kijowski, Grzegorz .Włodzimierski, 
» Zbigniew Kamiepięcki Biskupi: gdy 
. „chełmski i, inne kościoły wąkowały. 
© ay A Więlmóżni , Mężni, Krystyn Kra- 
/.,kowski. kasztellan, Jan ź Tarnowa 
| „Krakowski, Mikałay z  Michałowa San- 
„, domierski, Sędziwoy.. z Ostroroga Po- 
„,znański, 'Maciey z Wąspsżey Kaliski, 
3 Jakub z Koniecpola sieradzki, Jan 
», Ligęza Łanczycki; Maciey z Łabiszy- 
s» na Brzestski, Janus z Kościelca Gnew* 
„, czowski , Wojewodowie: Michał z Bo- 
„gumiłowiłowicz Sandomierski, - Jan 





w 


«; 
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„, z Śczekócina Lubelski, Dohesław. z O-. 
ś lęsznige Wayniezki,Floryan z Rokitni- 
0 GE "Wisliczki , „Krystyn z. „Kozięgłów. 


„ Sądeczki, Marcin z Kulikową Gnięz- 
„, nieński, Klimupt z Mekrzka Rądon- 


„ ski, T)omarat z Kobylan Bieczki, "Mo- 


„» styc gy $tąszow Poznański, Janys z Tu- 
„liskoya Kaliski, Marcin z Kalinowa 


»Sierafzki, Piotr z Włosczowey Io 


„ brzyński. Woycięch z Kościął Brzest- 


„ Ski, Jan z Łankoszyna Łanczycki,Kry- 


„ styn.. Kęusawicki ,; Jan: -g Łazushowa 
„ Zawichostski, Marcin z Łubnice Brzę- 
»ziński , Stąnisław Gamrąt. poloniecki , 


+ Jan zBogumiłowicz Czechowski, Ma- 


u cley ., Kot 'Nakielski, Grąt z Janczo- 
n wicz. Mąłogostski, Iwan 34 Obichową 


n Szaffpaniec Podkomorzy , .:Marcin 


„2 Wsrogimową Chorąży Krakowski, 
» Paweł z Bogumilicz Krakowski, Mi- 
' „ kołąy z Strzelec Sandomierski, Mikor 


» łay a Czarnkowa Poznański, Jaką 
2 Kaliski, Andrzey z Łubrańcza Kująw- 
„ski, Piotr z Widawy, Sieradzki, Miko- 


- 


e 


- „Srzemski, Janus Furman Miedzyrzec» . 
x” ki. Kąsziellani: Zbigniew. z Brzezią 
'» Królestwa Polskiego Marszałek, Piotr' 


- nłay. a Suchodółow „Lubelski, Piotk 
| „a/Tur Łanozychi, Sędziawie. Działę 
| 4 się w Miastecąky w Iirądle przy rzę- 


2 


'„ wtóry miesiąea: paździerńika , roku 


| „'szego kańcjerza królestwa pglskiege 
" „ nam sczerze miłego: a pisan pfzez- rę- 
"h ce Ciołka kanonika Jandomieftkiego; ; 


' nawrócenie Źmiudzi, która we wszyst= 


„ "nad rzeką. -Niewiażą palący, się , zalać 


a + 


skió Bugu ,.na seymie ata w dzień 


„ Pańskiego , tysiącznego czterech set-. 

» negó trzynastego. Dan 'przez ręće u- 

» czciwiego w Panu Christusie oyca'księ- 
„ dza Biskupa - Krakówskiego', 'nawyż- 


» sekretarza naszego: 


tę 
s — 


„Po tym zjeździe , "Witold z królem 
 przedsięwzićli z naywiększą „usilnością 


kich prawie pegaństwa obrzędach z Li- 
„twą utrzymywała. * Wnet za przyby;, 
ciem , co tyłko było. przedmiotem czci | 
i bałwochwalstwa; nisczyć , ogień wie- 
czny, Znicz zwahy; na górze, wielkiey, 


i zagasió rozkazali. Witołd z Włady- 
sławem, dła znajomości języka, haucza- 
l artykułów. wiary. Żmudzini, za przye . 
„kładem =xiążęcia i króla, wyrzekają się 





bałwochwalstwa, : a "uięci dobtocją na- 
'uczających apostołów, ' chętnie . śpieszą 


* « na łono kościóła dhrześcijańskiego, wy- . 


rzekając się ce. przedtem ich «czci było 
sczególnóm bożysczem. Ukończywszy 


tak ważnę dzieło w 0 zakładają | 


— 


maj 89 z | = 
byskupstwo | żmiudzkie” w Miednikach a 
kościoł: katedralny pod imienieńń 
tra i Pawła - "Apostołów :' póczem*- Wir 
tołd. sam zbudował jescze g -kościołow 
"parafijalnych w znaćznieyszych. powia- 
tach ' jakimi są: Eyragoła, Kroże. 'Mie- 2. 
dniki, 'Rosienie , Widukła, Witelona, 
Kołtyniany, Cetrai Łukniki. e 
.Lubo Stryikówski i -Kojałowiez 
-wzmiankują o podbiciu Pskowś i No- 
"wogrodu wielkiego przez Witolda pod 
rokiem .1414, nie można jednak zni * 
mi utr zymywać, przypusczając chyba 
w lat 11 poźniey, ten wypadek: pamię* 
tny w dziejach Litwy. "Rossyjscy * pi- 
sdrze wzmiankują, tylkoVaż się gotował 
xiąże litewski 'na Pskow i Nowogrod; 
ża wyzucie z'udżiału Lańgwina (Symo- - 
-na) xięcia mścisławskiego ; lecz ci ba- 
 cząc gotowość jego do wóyny '1 mriey 
dufni swey potędze , woleli natenczas 
przyjąć do swoich udziałow Langwina; ; 
a niżeli wystawiać siebie na niepewną 


z tak sławnym bohatyrem woynę. ' Ja- : ' 


7 koż (Karamzin "zbija , Stryikowskiego, 
przywodząc świadectwo z. Nowgorodz- .. 
koy letopisi, że wysłani posłowie na - 
dawnych warugkąch pokoy, wstanowi- 
Ji: „"Toyże weshy (1414) poydota w Li- 

|» twa - Pere NoNe > *Posa 


* 
! 


- 
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x dnik;. „Juria „Oncyforowitz , .Ofonaś 
„cFedorawicz, ,„ syn Posądnicz , Fedor 


| „rTriabło; i wziatą z kniaziem Witow- 


KZ 2 mir „Pó staryniey 6, SR 


Wzajemne zatargi. Krzyżakow zry: 
wały codzieńnie warunki pokoju mię- 


- dzy nimi a Litwą zawarte ; jakoż Mi- 


chat Kuchelmayster, „woayt saabiyski, 
wtrąciwszy Henryką.. de Pląuen do wię- 
zienia,. sam wynicgiony na mistrza, 
wnet za objęciem „włądzy, wtargnął da 
ziemi dobrzyńskiey:. nie przestając ną- 
tem, w Gdańsku, w "Trismemlu i i Ra- 


,  gnecie kupc$w litewskich i polskich 


żłupiwszy, okrutnie pomordował. pą 


"takowe. bezprawią nię mogli Witąłd i 
Władysław. obojętnie patrzeć; ale wzą- 


jem/ z, WO yskięm i swojćm , jako też ta- 
tarskićm j j ad xiążąt ślązkich nadegła-. 


_. mem, wychodzą do Pruss i kilka miast, 
"to jest: Nidburg, Hohenstein, Allestein, 


Gittstąt, Bischofgwerder. i Kteycburg, 
już mocą jnż przez poddanie zabiera- 


_'ją. Za dohróm powodzeniem, pierw- 
„szych "wypadków, gdy zamyślają półnye 


kać zabory swoje. wśród krąiny pruż 
skiey, tym czasem;przybycie Liegatęod 


- Papieża Jana XXIII, wstrzymało. po- ' 
- pyślność | tych wypraw : ten  bowiepi 


o 





CE 


; zawarł na dwa' latapokoy s Krzy: 2 


żakami-a Litwą i Polską r. 1414. w, 

aż Zygmunt, cesarz rzyrąski , wyjeże 
dżając na koncylium konstancyeńskie, 
uprosił Witołda, ażeby miał oko na 
królestwo „Węgierskie : nie omylił się 
'w mniemaniu swojem. przezorny. ce- 


. sarz; znał dobrze , ile słąwa Witołdą . 


wmaże u postronnych narodów , jąkoż 
wysłane tylko poselstwo. do Mahometa 
IL, cesarza tureckiego; uwolniło dzier- 
żawy Zygmunta od'tak mocnego nie. 
przyjącieła, i położyło: tamę zaborom 
„w Bosnii i Węgrzech poczyriianym, i 
- odtąd, jak, powiądą Stryjkowski, zawią” 
zala się, przyjaźń między Litwą, Pol- 
gką i Turcyą. .„.Ą od tega czasu, mnie 
„w Konstantynopolu r. 1574) mnich 
ż węgierski Ppoturczony Amarat czaug 


„ cesarski, czławiek uczony, ukazywał „2 


»Z kronik tupeckich początek przyjaź- 
„ni z Polską i z Litwą, tureckiey.ć | 

Przemianą zmienney doli, tym mo- 
eniey dotyka, im nicspodzianiey cios 
wymierza, tę włąśnie Witołd 'uczuł - 
nad niepomyślnym wypądkiem dla - 
_ swoich: „poddanych , ze strony Edygi, o- 
wego starcą, który w bitwienad Wor- , 
skłą przywodził. Tenże, panując nie- 


ę podlegle: nad Ułussami ozaraomorskimai, - 


£ 


«4 


" 


ża .92. czę 


wkroczył do Łitwy i Kijow dobywał, 


a gdy nie mógł obyć zamku, mocną 


-. załogą opatrzonego, samo miasto spa* 


Jił, kościóły zrabował, i bezkarnie uż 


„szedł przed Witołdćm w r. 1416. Od, 
„tego „czasu, „powiada Dhigosz , Kijow. 


nie mógł już przyyść do pierwszej 
wielkości i wspaniałości „ Ab eodem 
w tempore, omnis pulchritudo, splendoż 
„et ornatus civitatis „prefatae , contą- 
„ bnit; civitasqiue ipsa, propter spolium 
„ et incendium quod pertulerat, deser- 


| „ tari caepta, fulgorum, pracum: resu> 
_„ mere non .valuit (1). 


Swidrygełło, jeżeli zostawał: przeź 
czas niejaki w' pokoju, chyba dla tego, 


"iż' w podstępnych swoich ozamysłaci 


LN 


-Micrychłó znaydował tówarzyszów, go 
„tówych na powstanie przeciwko Wi- 
'tołdowi ; ztóńntwszystkiem żnalazł Ru-. 


_śinów, którzy, jako w obrzędach $re» 
 'ckich gorliwego, wspierać postanowi- 


li; a nie mógąc woyskiem posiłkować, 


„. zmawiają się na życie lub oddałenie 


z państwa Witolda; "lecz nie przyszły 


do skutku niecne BR schwy- 
tany bowiem PWIADYSNY PA 


WOZEK po AŻ 
AA > BE Historia polonica Ki. Xiu 


AS 
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w Krzemieńcu, stamtąd uwolniwszy si SIĘ » 
za pomocą Rusinów, do Zygmunta 
cesarza uszedł, . od którego wysłane 
poselstwo do Witołda zjednało dlań . 
przebaczenie, i powróciwszy do kraju, 
Nowogrod: Siewierski i Brańsk, aż do. 
śmierci 'Xięcia Litewskiego dzierżał. 
/W tymże roku (1418) utracił Witołd „ 
Amnę małżonkę (1), która go; jak wie-. 
my; wybawiła z więzienia w r. 1582, * 
po którey śmierci, Julianne (2), zmar: 
łey' żony siostrzenicę, pojął, a gdy Piotr, 
biskup wileński, dła blizkiego pokre- 
wieństwa, bez pozwolenia stolicy apo- | 
stolskiey, na ten „wiązek, pomimo roz- 
kazu i pogróżek xiążęcia, zgodzić się 
nie chciał, mieysce jego zastąpił Jan 
Kropidło, biskup kujawski, przybyły 
z królem do Litwy... 
. - Odgłos ciąsłych zwycięztw za dni, 
rządu Witołda , JSK dla nieg go uw 

= £ 


* 








a Anna. była SĄ xiążęcia daje > 
Swiatosława, który poległ pod Mścisławem ' . 
w r. 1387. Czas, w którym Witołd pojął 
Annę, niewiadomy; miał z nią tylko jednę 

"córkę Zofią, która poszła za Bazylego w, 
„moskiewskiego r. 1391. Ob. Dzień. 

- Wileń. na rok 1821. T. Dstr. go £ 402: 

„A Julianna była córką Jana Algimautowicze 
PRA kolszanskiego. | 


r A : - a GA 
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wszystkich. lonych narodow sławę, 


-wziętość; 4 szacunek, tak dalece, że ta-, 


tarzy żawołżańscy i przekopscy, -nie 
innych dia siebie wybierali hanow, jak 
tylko: tnianowanychi przeż bohatyrą na- 
szego. Właśnie po śmietci Zeledyna, 
objął państwo syn jego Kerymiberden, 
niepizyjażny Litwie, którego Witołd, 
thcąc wyzuć z.tey władzy, Betsabułę 


| koronował w Wilnie r. 141g. , Poczóm 


— 


s tzęścią woyska litewskiego i tatarow 


zpod Waki, wysłał na spędzenie Ke- 
tymberdena; lecz teh. zaszedł mu dro- 
gę,. żtoczył bitwę, i Betsabuli: głowę 
uciąć rozkazał: alć i sam niedługo pa- 


- nował: zgitiął bowiemi od Geremiierde- 
"ha brata rodzonego, który. przybywszy | 


da Witołda; hołdownictwó i goótowóść 


-we wsżelkiey potrzebie ptzytzekł, od 


+ którego też podobnie jak Betsabuła na 


haństwó wjyńiesióny, powrócił do hor- 


U dy: W tymże czasie: Edyga, szukając 
|” przyjaźni Witółda, wysłał do niego 
(| poselstwo prosząć o pokoy; a w darze 





przysłał trzy. wielblądy, pokryte czer- 


| wonymi suknąm i 27 koni. 


Nie, jedni tylko tatarzy. ubiegali się 
0 łaskę Witolda; sami nawet. Czesi 


| zbuntowawszy się przeciwko cesarzoż 
Avi rzymskiemu; ofiarowali POSTY 


NE a SES 
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koronę naszemu bohatyrowi, lęcz bn 
odmówił; wszelako” nie chcąc zupełnie 
opuścić Czechow, posłał im Zygmun-- 
ta Korybutowicza; ten objął królestwo .- 
pomimo oporu ćesarza, który poźniey | 
mscząc się nad 'Witołdem, za wydarcie 
mu kbreny czeskiey, pobudzał Krzy- 
żaków do zerwania przymierza między. 
'Litwą i Polską.  Podobńe hamowy 
wielce "były przyjazne Krzyżakom, ' 
zawsze gotowym. do wojen z Witół- 
dem i Władysławem, acz niesłusznych, 
pominio, że drogo opłacali zerwane 
przymierza: Właśnie i dopiero nie 
mogąc, w otwartćm polu dadź bitwy, 
w zamkach się: kryjąc. wytrzymywali . 
oblężenia; hakoniec zważając, iż byli. 
narzędziem chytrey polityki. Zyymun- 
ta, prosili o pokoy, który też stanął 
w r. 1422 (1). Las W 5 | 

| 1) Foedus -perpetuae póciś, unioniś ćt ton=-- 
„A cordiae ińter Vladistaum Begem Poloniac 
« a60 Vitoldum ducem Lithuaniąe, Ducesqne ' 
. «Masovjae ab una et Paulum de Rusdorff 
magistrum trucjferorum et sium: ordinem | 
parte ab altefai Datum in loca stationis 
exercitus ad littóra fluvii' Ossa; prope lo- 
'.. „6a Melno dictum intra castra RAA et. 
Rogozna in festo s. Stanislai Pontificis et 
a. anno 1422. Ob. Godex Mogiela. 
"TF, str. wao.. | AWA ZA 
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| Lecz nie same "dzieła wójenne zay 
mowały bohatyra "naszego, który bęż 
dąc wielkim wodzem, był tęż równy: 
politykiem. Znał dobrze Witold, il 
-. moc religii.jest dzielnym bodźcem di 
kierowania podług woli i potrzebył 
. umysłem ludu; czekał tylko zręczn 
pory eswobodzenia się od tak niebezś 
piecznego dla:panujących nad zw yciężoj 
nymi związku, podczaś kiedy inno- 
wiermość w oczach pospólstwa czyni 
wzajemnemi wrogami. Od czasu pod- 
bicia. południowey Rusi, lubo. Cypryan, 
'po śmierci Pimera, objąwszy dwie 
- „ metropolie, mianował się metropolitą: 
"kijowskim, z tóm wszystkićm sam. 
, przemieszkiwał w Moskwie i zarzą* 

dzał kościołem Pomaniey i połu» 
'dniowęy Rusi. pływ Cypryana nie 
był przyjemnym Witołdowi: o rócz 
bowiem bogactw ' kościelnych ; które 
zabierał do stolicy xięztwa obcego; miał 
| jescze wielką moc nad krajowcami, 
„którzy w imieniu religii byli gotowi: 
kilkakrotnie' łamać . 'świętość przyrhie- 
„rza. Śmierć tego metropolity. przy- 
niosła koniec związkóm duchowień- 
stwa „ołudhiowey . Rusi z północną. 
Focyusz ' następca Cypryana , równo 
JE OOSSEM A POWYZEJ głowy - 


x 
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kościoła ; o wiele aa 
okoliczności, których uchylić bez wy 

' stawienia siebie. na cios nięprzyjążny, 
trudno było. Naywiększego przeciwni- 
ka woli swojey znalazł w Witołdzie, . 
gdy: ten wydanego rozkażu metropo- ;, 
| lity, opłacać daniii kościelnych, zwo- - 
zić dochody, nie tylko zaniedbał, nad- 
to. jescze . zebrawszy biskupów kazał. 
zpośród siebie wybrać metropolitę, któr, 
ryby nie zależał bynaymniey od F—' 
cyusza. „Niepomyślny - zapewne był 
dla niega "wypadek: chcąc. więc zapo- 

- biedz, przybywa do Kijowa, ztamtąd ' 
„zamyśla udać się-do patryarchy caro- e 
grodzkiego; lecz zatrzyrhanj: wrócił 
nazad do Moskwy; tyle jednak, dokam 
żał, że wyełany do patryarchy Grze- 
gorz Cambłaka nie był potwierdzonym ' 
na metropólitę. Arcybiskup połocki 
'"Teodozy z biskupami: Izaakiem czer- 
nihowskim, Dyonizym łackitn; Gdra- 
śm włodzimirskim, Sebastyanem. sma- 
łeńskim, Charytonem chełmskim, Eu- 
fęmiuszem turówskim , zebrawszy się 
4lo Nowogródka-litewyskiego wybrali i 
poświęcili tegoż. AE Camblaka 
r. RE (2). | 

| m2) 

O). Ob. > =, ś. Panien 7 Ma 
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: Pskow, miopizyjasny” 'Łitwie ;: nić 
a otwarcie: z nią: walczyć, . „sprzy- 
jał tajemnie i posiłkował zawsze krzy- 
Żąków inflantskich: w bojach phzeciwko 
NVitołdowi.** Patrzał' na''to* „obojętnie 
"Witółd ,” nie: dla.tege, iżby 3 się uląkł 
 mmócy: tego xięztwa ,-' lecz mie „mogące 

"6Upędzić nieprzyjaciół pobliżtzych,icze- 
kał tylko ,pomyślney "chwili :zemicze: 
„ hia: krzywd. pońiestonych ; -=śwobodny 
rwięd będąc : od mieprzyjci pomyślał 
'Pskow,rjeżeli nie przyłączyć do Eitwy, 

-zyndymniex zhołdować.: „Wyciągnął 
„Niięc 4 woyskierh dicznóm z: Czechów, 
=Wołochów; i. Tatarów złóżónćjn,. Przy: 
śstąpił dytoblężenia Opoczkj, : miasta 
Nadiożnego Pskowa; przy dobyciu któ- 
Tego *był' :żdtadzęnym : ; „most bowiem 
sprzed: bramiami „miasta. podcięty,. nie 
mogądutrzymać skupionego żołnierta, 

'żawalikosię, i Litwini wśród mąk nayż 
większyth, "na palach bawiem w. rże- 
sće: ukrytych "ginęli, /brańcom:'zaś skó-: 
rę żywcem. zdzierano .w' obec Witołda. 
;Wnikonowskoy letópisi; w. „s..iiw rot włae 
śezachu. tm NE RA > że w ti 
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* tek „Fuj rozyny i -Parascewii. ż 1 s: 
„156. Kulozyński Ignacj Ci Eceles- 
siae Ruthenióżej Sta: : 
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sańńomu - "Witowtu widieti. " * Postępek 
ten *barbatżyński zmusżał. obywateli: 
do ostateczności w. obronie własney, 
których Witokd bacząc: ząciętość, udżł. 
się . . tymczasem pod: Woronaczę: (2). 
' Pskowianie - zważywszy ;'' *jakiego nież 
przyjaciela mają: w kraju, poddają ' się 
na łaskę Witołda, z przyrzeczenie; 
opłaty-roczney Litwie. 1460 rubli" sró-* 
brem -(2). Liecz nie jedeń Pskow by 
celem: tey' wypr awy: : sam Nowogrod=* 
wielki, niepodiegły 'xiążętom mtoskiew=" 
skjm, osobnemi prawy rządzący "się," 
„naywięksży ze wszystkich dziefżaw 
miskich, tak w potęgę jako i bog dctwa, ' 
którego było przysłowiem:' 'kto mdże! 
przeciwko ;:Bogu i *'Wielkiemu-Nowot* 
' grodowi?..z tóm wszystkićm uled' mat” 
siał Litwie. Kłótnie' o granicę, wza* 
jemne. zatargi, nadużycie słów (które” 
zwyczaywę były owym: „wiekGih) 'żmuż” 
„ siły” Witołda» probować. sił! żlniepddąeś 
głym z Nowógfódem.: "Bagiih" 
„iatrzęsawice, w-okrąg” tego żięztwa;' 
| czyniły: -przystęp: 'aiepedobny ,' a 'tytti' 
Jez a cer, 3 
w « 
Śr RZESZY Fiona. 
2 Rate acz ł śróbra,, i 
( Ą 8 fubię ji "pary żhea; jay 2,1662 
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ge więtcy , powiększały zuchwałość: Nówe- 
| grodzianów;: lecą doświadczonego w beo- 
ją. Witołda, takis przeszkody ani ulę- 


| Imąć,, . ani wstrzymać mogły, znalazk 


„dle, się drogę naymniey, spodziewaną 
przęZ, Jas gwany Czarnym, a dziesięć 
„tysięcy: wobotnika, przodem idąc, uście- 
pło: drogę wytrzębionów: drzewem, i 
„czypiła: wygodny przechod posieho 
Ragga topielisk. Miasto Porchow: 


pięrwszćm, od któregę zaczął . 


„ablężemię. . Isaak Borecki rżądca Por- 
chową, czując się bydź słabym w ql- 
porze Litwjnom;, poddaje się Witoł- 
- „.dowd.i 5,090. rubli przynosi okupu śa 
i mieszkańców. - , Niepomyślność pierws 

" szey. wyptawy. upękorzyła damny No- 


||. wogrod: nie chcąę więę siebie podda- 


" wąć-,na niepewną dolę,woyny,: szukał 
, przehacżęnia i pokoju. - Zapomniana 
juź przysłowia: kto może przeciwka 


. Bogu. i Wielkienmu-Nowogrodowi? 4. 
"_ niepódległy dotąd xiążętorn moskięw- 
skim. Nowsgrod, „wystął liezity „arszak, 


, dnęhowieństwa , ż „anaęznieyszych hon 
| jarów, na czele arcybiskupa Eufemiu- 
sza dą taboru. litewskiego. . Witołd 


| przyjął: te poselstwo z.okazałością zwy* - 


s czayną stanowi swemu, otoczony star-, 


szyną wogskówą siedział na ( wzniesio- 


1 


7 
w + 


= = toi” m | | 
nóm bogato przybranóń siedzenia: res- 


stawione woyska pa obu stronach ror 


biły doń przystęp wolny posłoni. no- 


'wogrodzkim, którzy stanąwszy przed 3 


zwyciężcą ,. padli na kolana z prośbą 
i po maństwą od Nowogrodu-wieł- 
iego opłaty roczney, oprócz. wiżlkiey 


ślości futer w rozmaitym gatunku, je  ' 


scze 'do tęge' 115000 rubli sródremt. - 


' Stanął tedy pokoy z Nowogrodem, r. 
A425. . 


sa: 


Wyprawy pskowska i nowogrodż | 


". były. już ostatnie przed śmiercią 
i 


itołda: syf sławy miał koniec dni 
i swobodnemu życiu; lecz Zy- 
gmunt, trapiony nienawiścią przeciwko. 
olsce i Litwie, nie' mógł inaczey po- 
żyć te ogromne państwa, chyba kłó- 
tnią domową i wzajemnemi zatargi. 
Jakoż wkrótce dały się uczuć pierwsze 


zarody podstępnych zamysłów tego ce-. 


sarza w Witołdzie.. Zjazd w Łucku | 


na Wołyniu, przez Witołda naznaczo- 
„py w 142g, miał bydź stanowiącym, 
względem (spraw wołoskich między 


Władysławem i Zygmuntem. Przyby- | 


„cię. cesarza z Żoną, w licznym orsza- 


ku xiążąt rzeszy niemieckiey i mistrzów 


krzyżackich, dodawało okazałości jego: - 
dworowi,. Król BR: u ziężęty MA 


. 


= 


PE 
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edwieckimi; xiążę: Bazyli "wnik VC 


*ołda (1).. SXiążęta twerscy: i razańscy, 
, Eryk XHI król "duński; przekdpscy i. 


Jzawołżańscy hanowie, -z tych większą 


część, jak powiadają historycy; nie dla . 


© potrzeby tego zjazdu, ale zdjęci cieka- ' 


"wością widzenia tak sławnego :w całey 
„Europie bohatyra. przybyli: ' Wielki 
„ten póczet gości. znamieritjzch, podey- 
amował 'naywystawniey kosztem. swo- 
im Witołd P> ciąg siedmiu nie- 
dźiel (2); 
-Lubo sprawy” „wołoskie dla Bystra 
ż ta 2 Po za ich 


e o Stryikowiki: ża a, kładąc „zięcia , 
(7, zamiast wnuka, powiada str..5268, że był 


na tym zjeśdzie. /„Wasil wielki kniaź mo- 
skiewski zięć Witołda”- nie mógł 


; Hi ; 
+  "Wasjl, albowiem w r. iS nanach 


to był syn jego Wasil Wasilewicz ślep. 
- który wespół z Fecjuszem do itołda 
rzybyli. ©Ob.' Karan: T. P, str. 240, 


b Stryjkowski str. 529 powiada, iż codzien= 


nie wychodziło: 706 heczek miodu, okrom 


4) 15» Wilia, małmazyi, piwa i inszych. trunków . 


"+ „dó picia, wołów i jałowic;700, baranów, 
|. „ 14set, zubrów, łosi, świni dzikich, po stu; 
„okrom, inszych do kuchni przypraw i 


aa A w rozmaitych potrzeb i rozchodów” 'nie 


wiem czy można -dadź wiary na tak wiel- 


| 4, ki rożchod, lubo Stryikowski na powadzą | 


gó isów | , opiera swoje podanić; z tćm wsz 
żę nie można śię ź nini 20M hig 7 


a 
63 „A: ; 


| 
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popierać, przestając na tóm; iż miał. 


zręczną do tajemnych schadżek z Wi- 


„tołdem porę. Skutek. namowy i pod- 


sycanić duiny bohatyra naszegó, w koń 
cu. ofiarowanie mu korony, acz na 


*stąłym dotąd w zachowaniu przysięgi 


podcżas objęcia 'xięztwa, bacznym na 


wszelkie wybiegi postronnych nieprzy-. . 


jaciół, w celu .poróżnienia Litwy z Pol- 
ską; wszelako zrobiły: mocne wrażenia, 
iż ten, Boletni starzec, chciał jescze 
schyłek dni. uświetnić koroną; skoro 
chęć swoję oświadczył Władysławowi, 
znalazł w nim” przeciwnika; lecz 'po- 


' deyście Zygmunta i prośby Witołda 


- Pierwszy pówstał ,Woyciech Jastrzem- 
biec prymas, i długą rzeczą rozwodził 
niepomyślne. skatki ztąd wynikające: - 
po nim "Zbigniew Oleśnicki biskup kra=. . 
kowski, śmiało powstawdł na zniesię- 


wymogły ną słabym królu potwier- 
dzenie, ale za zgodą senatu. Podanie 
to wniesione na radzie, zatrwożyło 
gorliwych o' dobro kraju obywateli. 


NORZE 
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„howiem nie miał zwyczaju -grantownie 
„wskazać źródeł, z. których czerpał, prze- 
stając, iż wspomniał tylko o latopisach, ale 

niewiadomo których, i cz telńik „musi po- 
wątpiwać nie wiedząc, sdaić. się ma rze- 

". czywiście a. 0 jego Pok | 


s 
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A upo 104 mazań 
„gle tego zamysłu, pomimo | obecności 
samego Witołda mówił, jako przystoi 
na „obywatela i cenotliwego kapłana; 2. 
przywodząc ; , iż w chęciach Wiiołda . 
upatruje zarody. nienawiści Zygmunta 
przeciwko Połsce i Litwie. "Toż sama 


7 EN | Jan Tarnowski wojewoda 


akowski, i całe kało 'senatu jedno- 
 myślnie odrzuciło to podanie. Prze-. 
„ciwność taka, tym więcey ubodła Wi- 
żółda; ia nayniniey była spodziewaną; 
"wyszedł więc z koła odgrażając się, iź 
czego dobrowolnie wyjędnać nie zdołał, 
otrzymać potrafi mocą. ' * Zygmunt, zro- 


 »umiawszy na co się zanosi, opusczą” 


„Łuck obsypany wiełkiemi podarkami . 
ed Witolda, między innemi róg turzy 
w złoto oprawny, którego, jak-powia- 
„dA Stryikowski , miął zabić Gedymin 
„ na mieyscu, gdzię jest „disiay zamek 
wileński.  - | 
Stały w przedsięwzięciu Witoką, ni nie 
«zważając na opor senatorów pioskich, 


- wysyła Gasztołda.wojewodę i Roimbów- 


"da marszałka litewskiego na zjazd Kor- 
„ezyński :, ż oświadczeniem popierania 


| swojego zamysłu ; "wzajemnie ze.strony. 


- króla i senatu wysłani, Zbiegniew p- 


- Jeśnioki 'i Mikołay Michałowski woje- . 
woda »aouray do Por mow: nie- 


= k 


m 06 = 

, przełamenego w swym uporze Witoł- 
da, zapowiedzieli woyną mu żagradzać, 
jeśliby dłużey upornie obstawał.  Po- 
gróżki te nie ulękły bynaymniey Wi» 
tołda; owszem z czynnymi-w podobnych 
okolicznościach Krzyżakami. zniosł się 
_ Ado Zygmunta po koronę wysłał. Wła- 


" dysław więc zważająe, iż spokoyność za- | 


kłócona ehyba wróci zła dozwoleniem 
na koronacyą Witołdowi ,-aam zwątlo> 
sty już na siłach ; piastując długo koró+ ' 
mę, acz starszemu od siebie w latach, ' 
, jednakrzeźwieyszemui zdolnemu jescze 
. wytrzymania trudow rządu Witołdo- 
wi, dobrowolnie korony ustępuje; atóśk - 
wysłani poraz drugi Oleśnicki i Tar- . 
nowski wolę Władysława Xciu litew= 
gkiemu: oznaymują. ” Ujęty Witołd do+ 
„brocią brata, odmawia przyjęcia kora- 


"gy polskiey, ztemwszystkićm podżega” ; 4 


py: od wielu chciwych wsiątku panów, 
a żeby trwał w swćm przedsięwzięciu, ' 
powiada: iż nic nie zammyślam szkodli- . 
-wego.przeciwko Polsce i królowi, ale 
"gamysł móy wiadomy wszystkim ościen: 
mr narodom , zmusza dopiąć korozy | 
ltewskiey. nę | = 
_,„ Król, nie, mogąc cderócić. życzeń 
| upornych Witołda , szuka -pamocy w 
' . Papieża, któryby. mocą powagi swojey; 


| t gó 
NE Sp: 
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chiał odwrócić życzeciatak niegońiydia. 


ne Polsce i Litwie, wzbraniając koro-. 
ny Xoiu litewskiemu. -*Marein: V,ów- - 


| czesny Papież , przesyła listy, zakazu- 


| „jące koronacyi Witołdowi, oraz do Zyg- 
„munta, aby zaprzćstał. staranią łóżyć 


względem spraw . litewskich i polskich: 


"Lecz Zygmunt jescze! przed listem 


papiezkim, wysłał posłow do Witołda * 


„ z podarumkiem smoka, . lanego” ze. złota 


i srebra; w dowod. przyjaźni, upewnia- 


-. jąc go przy tem, iż wkrótkim czasie 


otrzyma <koronę: ' W.tak. niebezpiecz- 


- nym staniedla Polski, jeden tylko.po* . 


został sposób, "bronić przeprawy po- 


„słom Zygmunta; jakiś Baptysta Cygal- 


. la vbZygmunt Rota, szlązak,posłowie ce- - 


| 


sarscy, na pograniczu pizejęci.od Czarn- 
kowskiego podkomorzego poznańskiego, 


- który odjąwsży przywileje cesarskie,wy- 


noszącę Witołda na Króla Litewskiego, 
samych zaś niebacznie wpuścił do kraju. 

Ci „przybywszy do Kiążęcia oznay- 
mują, iż posłowie za nimi idący niosą 


. dlań koronę. Słabość Czarnkowskie- 
_ go nie dozwoliła dłóżey na. granicach 
2 pilnować przechodu niemców: szlachta 
- więc wielkopdlska, za przewodem: Sen- 
„ dziwoja, Ostroroga i Dobrogosta Sza-. 


motulgkiego, kasztalana poznańskiego i i 
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innych wielu; osiadłszy drogi; wstystkie 
 przeyścia zatamowajli. : -.. 
„ Niespokoyność Witółda” w oczekt- 
„waniu posłów Zygmunta, : zjazd gości, * 
| 'rniędzy którymi byli;. Rusdorfr pruski, m 
4. $yfryd inflaatski mistrzowie z koman- - 
-dorami, Kiążęta riscy, hanowie .prześ 
| '*kopskichz i i zawołżańskich Tatarów, stał. | 
się powodem do w biegu, przez który » 
'zamyślał koniecznie. przedsięwziętego | 
„dzieła dokonać. "Znał dobrze: Witołd, 
„ile jest słabym. Władysław dla niego; + 
wysyła” więc posłów: do króla, zapra- 
szając do Litwy, w celu ważnych spraw, 
„ 'tyeżących się obu stron: tak riagła zmia- ' 
'na w chęciach Witołda nie Łyła bez 
' ; podęyrzenia u senatorów. „polskich; żeby . 
zaś ną powolnym królu nic ńie wymógł . ' 
Xże Litewski, przydają kilku' senato- 
- rów,międzyi innyn Oleśnickiego. Przye 
-jety'król' od Witołda znaywiększą u. 
kładnością, . pokrywając j już niechęć, już 
. «zamysł w'destąpieniu, cv nayusiłniey». 
szych starań jego było celem, spodzie - 
„wając się przeciągnąć Władysława „ue 
o: wprzódy zniewolić Oleśnitkiego. 
ysyła więc: 'tajeminie z datkami- chcąc p 
ująć na swoję stronę, zakłina go, ażer 
__ by nie chciał sprzeciwiaćsię woli i i ży» 
. "eŁenióm; w końcu ara mu - złoże» 


W 


- 


+ 
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wiam s biskupstwa,. jeśliby chciał Rie 


<iwnie utrzymywać. „Nie ulękły cnotli= 
wego. kapłaną i gotliwego obywatela . 
pogróżki xiążęce, wzgardził podarka- 


mi, a mając za przedmiot jędyne dobro, 
kraju, Ołeśnicki. przed posłańcaini Wi- 


* gołda, godnemi słowy óbywatela . woł- 
Qago odpowiedział: „ Lubo godnym jest 


p Witołd naypoważnieyszych urzędow, 


„samey nawet korony , ztemwszyst:. 
„kijćm bez naruszenia przymierza i 
» zgwałcenie: przysięgi raz uczynioney, 


-. „dopiąć nie zdoła. Radziłbym . więc 
„zaniechać, 6 co się ubiega, w czem.jako 


z „ sam rozumie, nic więcey, oprócz hań- 
„ by, ohydy, i i wieczney nięsławy w „pó> | 
8 tomnośći 'etrzymać nie może, a na 


" Litwę i i Polskę niechybne klęski ścią- 


m gnie. Czy mniema że Cesarzi Krzy- 


w żacy, zawsze nieprzyjaciele Polski i 


: w Litwy, radzą mu dobijąć się o koronę, 


» w cęly. godności zasług jego? Rynay-' 
„mniey. Zawsięci nieprzyjaciele cheg . 


. w domowemi waśniąmi, nim. zdołają 9- 
| „na spożyć orężem. Daiwię się, iż Wi- 


» tołd, przy schyłku życia; w bęzsiliey 
„już starości, bez. potomka komuby 
„ miał zostawić, jednakże ubiega się 


x 


(„tylko nądwątlić te ógrommne państwa ©. 


- 


| > Rosną a gc Mniej zaś, 
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mi : iog — 
„ odnieście mt odpbwićdź , iż nie po+ 
„„traft, ani. ująć datkami, ani zniewo« 
a lić prośbą , ani ustraszyć pogróżką, 
„'więcey hawiem cenię wiarę, więcey 
ncnotę, więcey miłość oyczyzny,' a ni+ 
„żeli. łaskę i NE skacz Witołe 
» da. 6 Z 
A tak odjęta: nadzieja dostąpienia kż | 
rony wprawiła go wniemoc; lecz u+ 
mysł dzielnieyszy nad siły, z razu nie 
chciał poddadź się "ustawom słabego 
przyrodżenia ; ztemwszystkiem wzma+ 
gajaca się niemoo rokowała mu blize 
kość śmierci. Jako więc przystoi na 
wielkiego męża pojednawszy śię z Włae 
dysławem , oddał mu wópiekę żoiń 
swoję, sam przykładem chrześcijanine © 
opatrzony sakramentami, umarł w ro _ 
„ka życia 80 przeszło, w Wrokach dnia. 
27 października 1450. Po śmiereł zwło« 
ki jego przeniesione z wielką okazało: 
"ścią do Wilna, i w kościele śgt Stach 
sława pochowane. - 

W tym krótkim rysie życia jegó; 
lubo nie można powziąć dostatecznęy : 
wiadomości otym wielkim bohatycze, . 
jednak te czyny jego, acz słabo dótknię« 
te, «w części. przeświadcżyć mogą, osób 
był Witołd w owych. czasach. 

Lecz obok, przymiętaw znamionik; 


p c „ 4 
a . | | r. 


* 
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dh Sie. bohatyra ; żatsudają 
(, anu niektóre postępki, niegodne. jego 
„osoby, .alę śwoyskie: owym. wiekom; Jan 
'koż -żayście, Korygiełły iNarymunda 
rzy dobywaniu Wilna w r. 1590; przyn 
« pisują Witołdowi:: (lukontego z-pewnóm 
ścią twierdzić nie można), jeśliby i tak 
było, młedy--'neofita, ikierowany dzi- 
" kością>, . p e .gniewetn i zemstą, 
nie umiał jBscze hamować zapędu swo+ . 
„ich namiętności. prawidłami - bozkiey 
'religii, a ciągłych. niesczęść miotany 
* koleją, zirano poświęcał ofiary bratnie; 
byleby ich stratąukóił zapalczywość i 
dogodził. ambicyi. — Lecz niegodne wiel- 
kiego męża występki, nigdy się nie oka» 


" „bały: *v poźnieyszyh wieku: mimo wro= 


| dzeney. popędliwości, dalekim był: gd 
/ Gkrócieństwa;chociażi o pierwsżych poi 
4 wątpiewać.można. Ostatnie chwile za+ 
- ;możnego w lata i sławę bohatyra,! naba4 
| -wiły. polakow trwogą „czyńiąc. zawist+ 
* aym sąsiadóm nadzieję ósłabienia zwiąż 


- . zkow, dwóch: niedawho- połączótych 


narodów.; lecz nieustraszena Zbignie-: 

wa” Oleśnickiego" stałość, potrafiła;ten' 
"niebezpieczny na dos. polski: zainathi 

„ „edwrócić, a Zygrmint /Luxemburczyk; | 

ź dwakroć. Jagiełły "szwagier" (1) w naj. 
i —UJEMakk pierwsza żója Gesdrza Zigmanta,. - 


deb 
i 4 


0 —'a22 — 
dziel ' aa. „Polski zawiedaiónym 
ostał. "4 


"Lecz zwróćmy ' uwagę w owe cża- - | 


jak wzrastała: potęga Litwy za. dni * 
rządu jego. W ymieraał granice xięztwa 
prężem i pomyślnościh wyprawyw któ- 


rych był niemal zawsze żwycięzcą. Ró- |. 


'wno.z objęciem władzy ,- zakwitła już . 

-pomyślna pora dla. Libwy:. nieprzyja* 
-ciele pogromieni, rolnik sttobodny, spra> 
-wiedliwość: domierzona. Przez: pemye 

„kanie. granic tigztwa, jedne prowincye _ 

„wcielone: „drugie. maństwo opłacając 

„skarb. wzbogacały. Za jego panowa= 

«gia Litwa rozciągała się -od 'baltyekier 
, go.do czarnego .mbrza, od .granic Pal» 
iski do głębokiey północy Rusi: całą bo- 
<wiem tę przestrzeń podbiwszy , xiążąt 
«mianował podłng wolij:- jednych przyż 

„wiązanie nagradzając, utwięrdzał; dru- 
igich niewiernośćkatząc; strącał.. Dur 

„mny krzyżak, 'mieznający . przedtem ta- 

„my zabotom * oem eM Pe: 


ż, 





ky rodzoną, siostr Jad żon żeł. 
ły, „tórki udwika mod sieć 
- .,- Polskiego. Druga'zaś żona Zygmunta > 
die, bara,, pórka, H mąnnia Hrabiego fle' Gif. 
| = ley, wnuczka imierza W, przez.córką 
Annę, była osa Je. Any) drugiej < 
żeny. Neziełły. : 
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w doscwe: ' zagrody, ilekrotnie spotkał | 
" się z Litwinami, na czele Witołda wal- 


|, cezącemi, bitwa nakonieć grunwaldska 


„ przekonała krzyżaków, że Litwiei Pol- 
7 sce, ani dobrego żołnierza, ani wielkich 


', +wodzów nie braknie. Tę klęskę krzy- 


<żący, jeżeli nię w zupełney części. to 


A przynaymaicj. w naywiększey, winni 


„ są Witołdowąj:. odnowił i im niegdyś bliz- 
"ny żadane odr oyca, 1.wte więzy, któ- 
re miały: obciążać brańców” polskich ż. 


(litewskich, przywdział dumne mnichy: 


u *odtąd krzyżak. nie mogąc trapić woy= 


- "ną, knuł tylko tayne zamysły, aby u: - 


krócić potęgę. litewską, f zatrać pomy: . 
-Ślność. „pariowśnia Wjtołda: . 

'[oż samo w. maństwię niewieriń i 

| Miążęta. smolehscy ; doznali mocy orę* 


| ga litewskiego, kiedy, nie przestając 


na łaskawem obeyściu się Wiitołdą, szu 


e kal pomocy i pśbudzali nieprzyjaciół 


raa swego żwytięźcę;' wówczas. strąco- 
ny hołdownik Jerzy Światosławowicz, 
tułał się u xiążąt ościennych; ale gdynia -. 
znayduje wsparcia, pobudza brata swe- 

go Hleba, którego taż dola, co i Jerze> 


| go, 'spożkała ; nakoniec chcąc się uwol- . 
- mić od zmiennych ' w lenności xiążąt 


smoleńskich, zamienił to xięztwo w pro* 


bę „wincyą ktewską, Nie: 26 teżipeze 


. 4 . 
ONZE ACZ ze 
karnie i Bazyli Xiąże moskięwski; zięć 
naszego bohatyra: ilekrotnie chciał 
„probować sił, zawsze znałazł dzielny 
'odpor z usczerbkidm własnego pań.. 
stwa. Czesi, opuściwszy Zygmunta ce 
sarza, potrzykroć ofiarują Witołdowi 
„koronę; lecz ten przeniosł mitrę do* 
mową nad obce berło: - 

Lubo ciągłe trudy wojentie zmu- 
 szały go opusczać-kray własny ; stem= 
wszystkiem dobro i byt mieszkańców . 
zaspokojonhy , obywatel wolny od na- 
„paści i przemiocy możnieyszego: bo lę- 
kając się surowych «wyroków i tychłe- 
go domierzania sprawiedliwości , nikt 
nie śmiał swobod. obywatelskich ła- 
inać: YTroskliwy ©0 rdzszerzenie wiary 
thrzeęciańskiey zakładał Kościały i hóy- 
nie jeh uposążał. (*) Oboż, mieysee nie-., 
R PENRZRANE. POREDA = i ' 
+. (%). Kośeicł Sgo Mikołaja: zbiidował wrnie 

ście ad KZ „przeznaczając "na ple - 

banią: tego Kościoła dziesięcinę z grun- | 
stow. dworu Wołkowyskiego. Klasztor XX. - 

Penedyktynow Starotrockich przez hięgo 

Ń założony, liczne przywileje ł nadania jemu - 
"jest winien. Nakoniec Biskupi Wiłeńscy 

. 2zjego hoyności otrzymali. Ihumeń, ofiaru- 
'jąc $ dechodow ną biskupow, + na kapitu». 
„ łę zobowiązkiem utrzymywania psaltery* 


stow i altarysty w katedrze przy ołtarzu 
Sgo Michała. Ob. Dzieje dobroczynności, | 
"dokr8a: © 0 ł | 


1 


LM 
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„ wygód, Witołda mieszkanie; w którym 


spokoyny. od wrzawy wojenney przyy- 


„, amówał „A odprawiał osłow, do tyla zaś 
był czyńnym, iż w 4: 

„tego wymagała potrzeba, odbywał spra- 

„wy, strącał. uciążliwych narodowi u- 
„rzędników i drugich mianowak; każdy 


rodze, u stołu, jeśli 


z poddanych wolny miał przystęp do : 


| Xięcia,, i riigdy nie odszedł bez .zado- 


 wolenia życzeń: swoich ; ; w domowem ' 


(' pożyciu - był "wstrzemięźliw m, ża-. 
_<+. dnych trunków nie piiał, ła 
"mu tylko, iż miał słabość (do płci' nie- 


wieściey. 


Błogie panowanie Witółda, zawsze 
będżie pamiętnem. w.dzieiach Świata, 


-;a chlubnem dla narodu litewskiego : 


| nic bowiem ten bohatyr nie „omięszkał: 


uczynić ; co. tylko dobro kraju i i sczę- 


. Ście. poddanych- wymagało. W nim Li- 
* twa miała wzór panującego , wodza 1. 


obywatela: jako władzca ogromnego " 

państwa , zawsze. troskliwy .o jego bez- - 
pieczeństwo ; jako wódz, przykład wyż * 
trwałości niewygod i znoijow wojennych; 

jako obywatel, przystępny, łagodny ,i 
uległy tymże prawom, co każdy z jego 
poddanych; słowem, oyciec naródu! Słu- 
sznie o nim „powiedział Dlugosz '„ In-- 


| ter a nostrae oma pro © con- 


c SEAL aż 


arzucają o 


4 


i 
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stanti fama habitum est nullum aeta- 
„tis suae principem Withavdo compa- 
. randum fnisse, aut liberalitate aut fa- 
,ctivitate, qui patriam suam , tenuem, 
obscuram , ac ignobilem, jama rerum 
- gestarum, et operum claritate, primus 


„in lucem ręddiderit et extulerit aeque, 


quae in: subsequentibus Ducibus, noh 
- substitit, nec dubiiim videbatur gloriam 
lithuanicam'et per illum. 'partam et cum 

- eo extinctam esse.«, 
"Karamzin pomimo nazbyt mocne- 
'go odcieniowania wszystkich jego czy- 
nów, stem wszystkićm oddaje mu sprą- 


wiedliwość, powiadając: * „ snim .woz- . 


„siiała i zatmiłas.sława, naroda litow- 
. skóhd, k sczastiju Rosi ; kotoraja bez 
somnienija pohibłaby na wieki, jeśliby 
- Witowtowy preiemniki imieli jeho um 
i m 


4. 
* 1 





i 
« Nora. 


4 + Witałd jeden z naysławnieyszychi 


naypotężnieysżych monarchów średnić- 
„go wieku przewyższył:'swoich - spół- 


ezegnyeh. męztwem, roztropnością i po- ' 


lityką, umiał dyssymulować,nagradzaói 


karać,  W'innym: kraju "stawianoby” 
mu. posągi a: dzóełą : "Jego mow 


w licznych tomach opisane, uwiecznił tym 
by pamiątkę pierwszego bohatyra wie- 


© ka XIV i XV. Nierhałą „przysługę 


swym ziomkom okazał Pan. „Hlebowicz 
wystawieniem krótkiego rysu 'czynów. 
Witołda, wszakże wiele jescze rzeczy 


Rozosatę do wyjaśnienia. "Archiwa 


rólewieckie, i familiyne xiążąt Czarto- ' 
ryskich Kurakinów, Galiczynów, San-- 


ć guszków, AV groneckich, Sapichów: za-. 


_ "wierają niepr zebrane .prawie materya- - 


ły do historyi : i genealogii . litewskich, 


-xiążąt jako pochodzących od rodzonych > 


braci.i stryjow agedy: * Nieoteniony. 
zbiór rękojisow i dzieł gromadzonych 
staraniem Życia całego nieśmiertelne- 


. „go Czackiego „połączył się ż kosztow» 
7 nemi, wiekami zbieranemi pomnikami 


sławy narodowey w Puławach. Oprócz | 
głównieyszych źródeł znaydującyćh ślę | 
w Królewcu i Puławach, zawierają ie- 


-. scze metryki litęwskie, kroniki ruskie 


„rach. kryjące się, ważne 


i pruskie. w rękopisach, a xięgozbio- 

histonyi li- 
tewskiey. materyały, nie wspominając 
drukiem ogłoszpney pracy: Duisburga, 5 


: Stryikowskięgo, Kojałowicza , Karam- 
©. giBa.i innych. Próźną jest rżeczą przed . 
| JXIM wiekiem i'po 156g; szukać his * 


gioryi łitewskiey, ; „pode: W pierw Ń 


. 
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szey epoce Litwą rozdrobniona xią- 
żętom Smoleńskim, Połockim, Czer-. 
nihowskim , Halickim - hołdownicza, 
w drugiecy z Polską w jedno - ciało 
polityczne połączona, oddzielney bista- 
ryi mieć nie mogła. Pracowity Stryi-. 
kowski więcey był zajętym sławą .na- 
rodu litewskiego niżeli gruntowną kry- 
'tyką/ Pomyłki jego genealogiczne i 
chronologiczne dotąd - niesprostowane 
ściągnąć powinny sczególnieyszą ' uwagę 
przyszłych kronik .jego wydawców: bo - 
upowszechnienie błędow, wy nanodo- - 
wey nie pomnoży, |, 

Kojałowic:. usiłował za pomocą zbie-. 
raniny SŚtryikowskiego napisać histo- 
ryą litewską, zręcznie starał się uniknąć 
powtarzań sprzecznych, wszakże chó- 


i ciaż błędaw Stryikowskiege nić pomna+: | 


żył, uniknąć ich jednak nie potrafił. Do- 
tąd Kojałowicz uważa się tak w kraju 
jako za granicą za naycelnieyszega. 
autorą historyi litewskiey. Genealo- 
. gia xiążąt litewskich do czasów „pana- 
_ wania Olgierda, w naywiększóćm zamie- ; 
szaniu , odtąd' zaś znącznego sprosto- 
wania potrzebuje. Mamy dakładną ge- 
nealogią bohatyrów pod murami Troi -- 
„wąlczących, tym czagem daleko mniey - 
AMesy 0. Boża i następcach Men- 


- 


— 18. dż: 


| EA króla litewskiego w połowiio X XIII 


|, wieku: żyjącego. Pryscy i ruscy kro- 
„nikarze, tak dalece kaleczyli imiona 


xjążąt litewskich iak dziś gazecia- 
A zagraniczni 'nazwiska' „polskie lub - 
rosyyskie, iż czytający, własnego nazwi: 
ska zgadnąćby n " potrafił. 

Xiążeta litewscy z jedney strony od 


| chciwych krzyżaków, z drugie: od xiążąt ' 
. „ruskich, z domowych wojen: korzystać 
*.pragnących , trapieni , frymarczyli *ob- 
* rządkami religiynemi stósownie do po-;, 


* litykii nieuchronney potrzeby. Zawzię- 


| ste spory kościoła grezkiego z łacińskim, 
© były powodem do pówtarzania chrztu, 
,' gdy przechodzono. z jednego obrządku 
"na drugi; ztego powodu nastąpiło wiel-' 


kie zamieszanie w gonealogii. Kronika- 


| «TzE ruscy, polscy i litewscy o jedney- 


- że osobie pisząc, różne tym osobom na- 


. - 


„dają imiona, gdyż wielu z *iążąt litew- 
_ «skich miało po trzy imiona, to jest, lite- 
'. «wskie, ruskie i łacińskie np. Jagiełło, 

-Jakub,. „ Władysław. Już nie. podpa- 
da wątyfliwości, > że Olgierd, óyciec 
Jagiełły , był obrządku! greckiego, też: 


Jagiełło i Witołd: nim przeszli * na . 


. obrządek. łaciński; same imiona: sy-- 


now Witołda, Iwana i Jerzego, w. 'Rró- 
lewen .» otrutych, SPO: mię 


- 
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dotego przekonania: bydź. może , że 
edymin,' oyciec Olgierda, należał do 
Kościola greckiego, o Narymurdzie zaś 
i Lubarcie jego synach żadna nie pod- 
pada wątpliwość. Gedymin i'prawie 
wszyscy jego, synowie byli zaszłubieni 
z xiężniczkami ruskiemi, o tych. zaś 
nie można sądzić, aby z poganatni łoże 
swe dzielić chciąły: Ułubiore i powa- 
żane od autorów tamoczesnych lioźby 
7i 12 wpływały na oznaczenie liczby 
potomstwa. Kronikarze ruscy wieku 
szesnastego wyprowadzają Gedymina 
od paste W łodzimierzowicza, syna 
Rogniedy, czyli Gorzysławy Rogwoło- 
dówny, KMiężniczki. połockiey, mamy 
słuszne powody do powątpiwania 'o-tey 
tradycyi równie jak o pochodzenia ich 

od pizybyszów rzymskich. © zj 
"Nie wiem w jakim autorze Karam-. 
zin wyczytał (*) między synami. O1- 
gierda z pierwszey: żony Kirysayłę, 
z drugiey zas żóny, Jana Ostroskie- 


go, Wasila . Gzartoryskiego i Olelka 


Kijowskiego. Wasil Czartoryski, Xią- 
że piński, przodek Xiążąt Czartory- 
skich, był syqem Korygiełły, wnu- 
kiem Olgierda, Olenko sm Olelko to 


© 'Tom v "A tar. p 


iN>Ę 


. jest Alexhnder od F44 Miąże | Kijow» 
(M ski; jeden z wodzow Witołda, był synem - 


Włodzimierza Xięcia kijowskiego, wnu- 


* kiem Olgierda, przodek Kiążąt 'Słuc= 


„kich Olelkowiczow zgasłych 1595. Dłu* 
„ gosz błędnie kładzie braci Olgicrda Lu- 


', barta i „Narymunta między . „Ołgierde- . 

„ więzami, Korybuta żaś, Patryka i Suys 
« wiłłę między synami Gedymina. Kory- , 
> R był synem Olgierda ; MW oyszwiłle | 


eystuta, patryk N arymunia:  " 


Dotąd jescze nietknięte są ręką rom | 
« daka skarby. do bistor fi litewskicyza- » 


warte .w archiwąch Królewieckich, Pu 


ławskich i 'Petersburskich.. Zażalone” 
cienie Ryngolda, Mendoga , Olgierda, 


_ Kieystutą i Witoida napróżno dotąd | 


" wyglądają ogłoszenia: swych dzięł wie- 


' kopomnych. Godna „lccz trudna.do naż ; 


śladowania wspaniałość Rurńniańcowa 
może kiedykolwięk nastręczy Litwię 


- podobnego Mecenasa. AV plemieniu. | 
* „Korygiełły w tych, to prawdziwych me-' 


dyceuszach polskich złożone są 'nadzie- - 
"je i qgzekiwania nasze. Professor hi- —. 


,storyi po szechney w uniwersytecie ż 


- królewiecki im Voigt, zaany w świecie u- 


czonym z dzieł historycznych, zebrał 
w taynćm archiwum krzyżackiem” zna= - 


GZNĄ liczbę. AW Witołda "N "Pe 


"4121 «== ; 
'nieysza do a= Sławiańskich biblio- 
teka Kanclerza Rumiańcowca zawiera 
w.sobie ważne” materyały "Ho historyi - 
litewskiey. . Uczony Arey-biskup psko- 
wski Eugeniusz, pracując: nad ' historyą 
„miasta Pskowa, rzuca światło na dzieje ' 
Litwy. Zimarły przed dziesięcią laty 
„uczony. Hennirig ,uproszonym był od 
szlachty kurłańdskiey, inflantskiey i e- 
stońskiey do zbierania w archiwach 
królewieckich materyałow do historyż 
tych krain. ' Pobiera on za swą pracę 
5,000 talarów holenderskich roczney 
pensyi, - 1200 talarów na kancelaryą, 
prócz tego. ria stół i mieszkanie. Po 
jego zgonie zatrudnia się tą pratą tay- 
ny archiwaryusz Faber. "Tą hoyno- | 
ścią szłachecką zgromadzone materya- 
ły zawicrają w sobie ważnę rzeczy do : 
listoryi litewskiey; toż samo można:po-. 
wiedzieć o manuskrypta: ch do: historyi' 
Inflant, znaydających 'się w bibliotece 
uniwerzyłatą Aorpackiego. | SG 


Jan Krzysztof Schwartz, b rńdatie 
miastą Rygi, przed niejakim czasem 
zmarły, zebrał z archiwum mieyskiego,- 
w czasie długoletniego Arzędowania, 19 - 
tomow in fol., jedentom in 4to, matery- 
ałowajo historyi Kurlandyi, Inflant, i 


e” 
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-Estonii. Znaydują się. te. „rękopisy wbi- 
 bliotece żyzkiey. - 

"Jan. Krzysztof Brotze; nadworny 
Radoa , niegdyś. starszy: nauczyciel 
w. gimnazyjjm Ryzkiem, dziś emeryt, 
„zebrał przez ciąg lat 50 pach sto _ 
tomow in folio, rękopisow do historyi 

Inflant. Magistrat - Ryżki zakupił ta- 
kowy zbiór do swęjey biblioteki za' 
kilka tysięcy talarów. Zmalazłen mię- 
dzy: innemi ważnemi pismami, przywi+ 
leje i pisma. urzędowe: Mendoga Gedy- 
> Witęłda, kupcom ryzkim służą 

'Gościnną  uprzeymość „znanych 

w kwiecie uczomym mężow- Ewersa, re- 
ktora. uniwersytetu dor] ąckiegb i i pro- ; 
fesgora historyi powsżechney,  Morgen*. 
sterna - protessora literatury tamże, u 
łatwiła mi poznanie skarbow- literac- « 
"kich w Dorpacie,równie jak przez Keys- 
slera dyrektora 'gifinazyaum. i Tiele- 

- manna bibliotekarza w Rydze Te chwa- ' 

' lebne usiłowania ościennych prowincyy,. 

. może w swoim czasie obudzą spokoy- 

, a$ch Litwinow i zachęcą ich glo-naśla> 

ówanzgj 


8 ONacowicz, 


Wilno Śnia 1 amrweą 1831 


1, 





O HERULACH 
LITWINÓW. 


$ I. 

- Bizantyńscy kronikarze; najwięcej o 
Herulach (1) piszący, albo w pow- 
szechności tylko donieśli, że to był na- 
rod, ze zwyczajow iobyczajow bardzo 

od innych różny (a), albd też brali ich za 
jedno ze Scytami i Gotami (3). Gdy- 
by riam choć jednę myśl, jednó wreszcie 
zachowali w mowie herulskiej wy- 
rażenie, darowalibyśmy im owych kil. 
kanaście, zwyczajem greckim przekręco- 
nych naźwisk , królów i wodzów tego 


ludu, a badania rodu Herulów wieleby 
na tćm zyskały. Lecz na tyle uwagi 
bar RARE u Greka zasłużyć pie , mógł. 


4) imdlów niekiedy zwano A zadkówi Gak 
rulami, Hailurumi, Elurami, u naszych zaś. 

|. pisarzów często noszą naźwisko FV ierulów. 

- Prócz tego Vulcanius powiada, że w Hiszpa- 
nii zwane ich Herreruelami, a u Germa- - 

nów Śwerie Ruiers (v. przypiski do tra- 
'gmentow Prokopinsza—de sedibus Goiho- 
rum, w,jego wydania Jornandesa—de re- 


bus Geticis. Lugd. Batav. 4597 p. 263). 


(2) *„Institutis plurimum ditferebant a caeteris 
nationibus, (Procopius d. hel," Goth. Il c 
_48 p. 199 in Gorp: Seript. hisf,. Byzan. P.II, 
Bonse 1533). ' 


« (3) „ Galienus... . Herulos gentem Scithbi- | 
"eam et. Gothicam profligavit.*  (Zonaras 


"L.I; p. 631). 


$ 2. 
Dofie „w XVI wieku, lub Mało 
co:przedtóm , zjawiły. się we pismach 


świadectwa o mowie osiadłych w Me- 


klemburgskićm Herulów, do litewskiej, 
" a bardziej jeszcze łotewskiej , zupełnie 
niemal podobnej, "Tym zabytkiem jest | 


m w M adi i LZ 


SISEGNĄ SEż 
Ojcze nasz (1), które umieścił naprzód 
w dziejach meklemburgskich , pod V 
wiekiem, (co odpowiada epoce przyby- 
cia Herulów w te strony, około 494 r.) 
niejaki Frank, proboszcz meklemburg- 
ski; powtórzył w liście . Pritzbuer, pro- 


boszcz marienburgski; zkąd je _przepi- 
sał Hupel (Took'a Histo. T.II. p. 259); 
” przywiodł  Rakuzańczyk Woligang La 
zius 153g r. (w dziele de Migrat. Gent. 
XIĘ p. 78g)z dodaniem świadectwa, że ta 


"mowa jeszcze się w owych: stronach za 


jego czasow zachowywała; nakoniec 
Hartknoch (1679) do swoich rozpraw o 


rzeczach pruskich dołączył. 
4) OJCZE NASZ 

PO LITEWSKU W -DZISTEJ- 
sZKI MOWIS NA ŻMUDZIAĆ | 
Tabes mus, kas tu ek- Taić musu, Kuris esi 
szan Debbesis; Swetic ta-| Do ngosić; szweskis war- 
was Wards; Fnak mus dastawa; atćik karali- 
tawas Wałstipe ; lawa ste tawa; buk walia to- 
praz bus ekszan Debles,|wa. keip dangej, teip ir' 
tawurs.an żemes, Musu|ant Żemec Donu musu 
denisze Mause dot mums|wisudienu: dok mums- 


po Henutsxv.. 








ky AE aż 


szoden, pamate mumsjszindeń, ir atłajsk mus. 

musu grakie, kames pa-|musu kałties, keip ir, 

mat musu paraduken; ne| mars atłandziem sawie- 

wede mus launa pade'|mis kałtiemis ; ir ne: 

kle, het passara niusno|wesk mus in pagandi- 

wusse loune. .  |ma, bet iżgiałbek mus 
| no pikta, 


Dla pokazania znacznej roźnicy przywio- 
dłem tę modlitwę w tych dwóch dyale- 
ktach. Ktoby chciał inne dyalekta, z da-. 
wniejszych i poźniejszych czasow, z herul- 
ską mową porównywać , znajdzie do tego. 
ułatwienie w piśmie Lelewela: Rzut oka 
na dawność Eitewskich naredów i t. d. 
Wilno 4505, gdzie jest osobna porównawy- 
cza tabella. i w dziele Narbuita : Dzieje 
Starożytne Narodu Eitewskiego T. [e Mi- 
tologia Litewska. Wilno 1835, p. 264 i.d. 


$5. .- 


Nie będziemy tutaj powtarzali tych. 
uwag , które Lelewel, wzmiankując o 
tym pacierzu, umieścił w piśmie swojóćm: 
Rzut oka na dawność Litewskich na- 
„rodów i związki ich z Herulami (Wilno 

r. 1808" p. 42 1d. nie potwierdził bo- 
„wiem w poźniejszym czaśie swoich wąt- 
pliwości i podejrzeń, jakie mu 'Przy roz- 


sa: © że 


- biorze' tego przedmiotu krytyka w'”o0- 


"wćm piśmie nastręczyła ; lecz owszem 


- 


wydając we trzy lata poźniej swoje u- 
wagi nad Mateuszem herbu Cholewa;. 


polskim XII-go wieku dziejopisem (War- 


szawa i Wilno 1811), -w przypisku na 
k. 51, Herulów. za Litwinów nie' wahał 


- się już uznać; co również potwierdził 
- „w swojej wiadomości o narodach, do wię-: 


ku X-go we wnętrzu Europy będących ($> 


22 p. 28), a ostatecznie nowemi dowodami: 
"wsparł swoje mniemanie: o bytności lu— 


du z litewskiego plemienia w ziemi Me-- 
klemburgskiej, mówiąco W inulskiej Sło= 
wiańszczyznie z geografa Bawarskiego» 


| (Tygod Wileń. r.1816,T.II,.p.351—352).. 


Nie sądząc; żeby owe Ojczenasz herul-- 3 
skie; było podobnym antykwarskim u-. 
tworem , jak tyle opisywane' posążki;. 
jakoby około r. 1687 w Meklemburg= 
skićm odkryte, rzeczywiście zaś: pod ko 


niec XVIII-go wieku podrobione,naktó 


rych. widziano napisy runiczne, a: mię— - 
| „Ę p Pogj 


3 
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dzy tómi nawet w mowie litewskiej (1); 
i nie mogąc przypuścić,żeby do podobnych 
podstępow na oszukanie łatwowiernych, 
zdolnym już był wiek XVI-ty, w którym 
poraz pierwszy ów zabytek mowy he- '* 
rulskiej się zjawił, biorę go "za prawdzi- - 
wy, nim przeciwne dowody 6 błędzie 
nie przeświadczą, atóm samćm Herulów . 
za narod z litewskiego plemienia , tóm 
bardziej, że. i inne okoliczności mniema- ę 
„ nie te. potwierdzać się zdają, o czćm ni-. 
| Żej. rzecz będzie. 


"© Z rozprawy Tówesówiżi Ueker. die Echt- 

heii der sogenannien Obotritischen Runen- 

.  denkmilćr: zu Neu-Strelitz, , w Abhand. d, 

7 Kón. Akade. d.. Wissen. zu: Berlin, z r. 

„41 4834— dowiadujemy się, żeniejaki Neumann 

F7 wszystkie. owe posążki i inne rzeczy, od-. 

: kryte jakoby w Prilwitz, robił z polecenia. 

Sponholtza, uieszkajNo"go w Powy aa» 
denburgu.. " 


Przyznawszy Herulóm pochodzenie 


Biewskie, już tóm samóm wypadki ty- 
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„ czące się tego ludu, rzeczą obojętną dla 
nas bydź nie powinny., "tóm bardziej, 
Że kiedy pewniejsze. dzieje, Litwy zale- 
| dwo XIII sięgają wieku, Herulowie, pra- 
wie na tysiąc lat przed Ryngoldem dali 
się już poznać na seenie działań Europy. 
Cofnijmy się przeto na dziesięć wiekow 
w górę od tej daty, i pojdźmy za Heru- 
lami od momentu, kiedy po raz pierwszy: 
poznać się dali; śledźmy ich wędrówki 
z Północy na Południe iznowu. na Pół- 
. noc; episzmy ich zajścia z potęgą Rzym- 
ską i różnymi barbarzyńcami, potćm ich 
czyny w szeregach rzymskiego wojska, 
i nakoniec skreślijmy ich charakter, 0- - 
'byczaje i religią, dla porównania z o- 
byczajami Pooratymczych Prusaków i. 
Litwinów: 


$5 


Pierwszą wzmiankę o Herulach, za- 
_ pisaną w dziejach Europy , znajdujemy. 





l śE' 
przy wędrówce Gotów od brzegow Bal. | 
tyku do Czarnego morza. Narod Go- 
tów, przeniosłszy się w początkach ery 
*Chrześciańskiej. (w wieku Antoninów po 
T. 158) ze Skandynawii. do Pruss, osiadł 
| początkowć w” „okolicach ujścia Wisły, 
 aztąd posuwał się z czasem, już ku po” 
łudniowi Pruss: i w strony północno-za- 
chodnie: Polski; już idąc brzegiem „morza 
ku Pomeranii i Meklemburgowi (Adel.. 

_hist.. staroż. Niemców: p: 202, Gatterer 
hist. powsz: p. 432): Jak szeroko | wów 
czas, ponad Baltykiem: i głębiej w kra” 

ju, rozciągały się osady litewskich ple- 
mion;,.. trudno oznaczyć;: Że jednak j już się - 
tam: znajdowały,. o tóm naźwiska Galin-: 
"dów (jeden ż: liczby jedenastu narodów 
pruskichDuisburga'w XIV-m wieku), Su-. 
dinów (Sudawów,. Jatwiagów); Boisków 
czyli Borusków (. Prusaków ), w tymże: 
wieku, łub mało: co poźniej, przez geo- 
grafów Ptolomeusza i Ammiana Marcel 
lina przywodzone , przekonać. nas mo-- 


> 


Nag $-Ź 


ga. Gotowie zatem, i przy pierwszym 
wstępie -do Pruss i Pomorza i w dalszóm 
posuwaniu się, musieli się koniecznie 
zetknąć z Litwinami, anawet wściślej- 
sze z niemi wejśdź stosunki, czego nie- 
którzy dowodzić cheą z pozostałych wy- 
razow gotskich w mowie kitewskiej: 
(Voigt. Gesch. Preuss. B. Hy. Failvięc nic” 
dziwnego, że, kiedy na odgłos wyprawy 
pod naczelnietwem wodza Gotow Ama- 
li, zbiegło się nie mało sąsiednich ludów, 
szukać wspólnie z Gotami szczęścia na 
Południu; Herulowie, jedno może z dziel-- 
niejszych, wojny i łupu chciwszych, ple 
mion litewskich , orężne pobratymstwą, 
z Gotami zawarli (Mastoro hist. German. 
ks. V). Te tłumy północnej dziczy, po- 
stępując zapewne z kierunkiem Prypeci, 
a potóm Dniepru, i zająwszy znaczną 
część dzisiejszej Ukrainy , oparły się o 
brzegi morza Czarnego; zkąd niebawem 
(od r. 245) w najezdniczych wyprawach 
lądem za Dniestr i Dunaj , morzem zaś 


a 
do brzegow Azyi, Grecji i wysp przy-. 
*ległych, łupić: i niszczyć zaczęli prowin- 
* cye i miasta państwa Rzymskiego. He- 
rulowie, którzy po tej pierwszej swo- 
jej wędrówce, obrali byli siedziby, 
w .błotnistych gdzieś okolicach morza” 
Azowskiego (1), czynny bez* wątpienia: 
w tych napadach miewali udział; lecz 
'szczególniej zasługuje na uwagę samym 
Herulóm (nie bez-wmieszania: się zape- 
wne i innych ludów, a mianowicie Go- 
tów ) przypisywana morska wyprawa, 
która miała miejsce pod koniec pano- 

"wania Galliena (r. 267). - 
(l) ... juxta Meotides paludes. „.d In locis sta- 
gnantibus (Ablavius piszący około r. 506, 


a za nim-Jornandes, Alańczyk, około r. 551. 
de rebus Geticis c. XXIII p. 65). 


86. 
Z portow królestwa Bósforu, przy 
pomocy obezńanych. z żeglugą, lecz zmu- . 


szonych zapewne krajowców , śmiało 
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wypłynęli Herulowie, w 500 statkach, 
na nieznane sobie morze. Nadzieja zdo- 
byczy wszelką oddalała trwogę. Nie 
sądźmy jednak, z liczby statkow, o liczbie 


"tych nowych korsarzy. , Nie zbyt było 
„. deh wiele. Statki bowiem owych oko- 


lic Pontu, zwane Kamarami (Strabon L. 
XI p. 495), nie różniły się wówczas od 
poźniejszych .czajek Kozaków Zaporoża, 
dwudziestu lub trzydziestu zaledwo lu- 
dzi z potrzebnym ładunkiem unosić mo- 
gły. Cała zatóm wyprawa, może nawet | 
15,000 nie liczyła orężnych, a jednak by- | 
ła groźną dla państwa, którego wiek. 
potęgi już mijał. Niecierpliwi ' przebyć 
granice Ponlu, bieg' swoich statkow skie- 


- rowali Herulowie z Bosforu Cymmeryj- : 


skiego do Bosforu Trackiego ; przepły- | 


. nęli ciaśninę i weszli do Propontydy, a 


po zdobyciu Cyzyku, ruszyli przez Hel- 
lespont na morze Egejskie, gdzie, splą. . 


- drowawszy wyspy, szczególniej Lemnos' 
' iŚcyros, zawinęli do portu Pirejskiego 
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i wpadli do Aten. Ztąd, rozdrażnieni . 
spaleniem części ich floty przez Dexip- 
pa, rozpostarli na wszystkie strony Gre- 
cyi pożar wojny.- Jedni ogniem i mie- 
czem niszczyli zdobyte Theby , Argos; 
Korynth i Spartę, drudzy morzem splon- 
drowali wszystkie brzegi, od przylądka 
Sunium aż do Epiru. Dopiero odgłós o 
" nadchodzącóm wojsku rzymskićm z Gal- 
lienem, powściągnął zuchwałość najezd- 
ników. Bandy się ich rozdzieliły: część 
uszła za Dunaj, część, dopadłszy swych 
statkow przez Hellespont i Bosfor, wró- 
ciła do Czarnego morza, łupiąc po drodze 
brzegi 'Tracyi; sami tylko Herulowie, a 
.przynajmniej znaczniejszy ich oddział, 


. pod korzystnemi warunkami wstąpił 


w służbę rzymską, z wodzem swoim : 
Naulobatem, który, niepraktykowanym 
dotąd przykładem , pierwszy z barba- 
„rzyńców, godnością konsularną zaszczy- 
cony został, Już bowiem upowszech- 
niał się w owe czasy zwyczaj u Rzymian, 


że najzuchwalszych najezdników, znęco- 
nych zyskiem, przyjmowano do służby 
dla własnej obrony, a nie raz dla wła- 
'snego nieszczęścia w sztuce wojennej 
ćwiczono. Wszakże owi zaciężni He- 
rulowie, których szeregi dopełniać się 
poźniej musiały, częściowo od Meoty-. 
du przybywającemi, z ich rodu druży- 
nami , -wiernie dopełniali przyjętych 0- 
- bowiązkow, ijwsławili swoj oręż w spra- 

wie Rzymskiej. (Hist. Aug. p. 181. Victor 
_«.35. Orosius VII 42. Zozimus L. I.p. 
35. Zonaras L. XII, p. 635; szczególniej 
_ jednak Georgius S$yncellus p. 582. i spół- 
. czesny temu napadowi "Trebellius Pol- 
lig, który onim podr. 270 wspomina), 

$ 7. 

Lecz zostawmy na chwilę Herulów 
w ich siedzibach około morza Azowskie- 
go, zwłaszcza, Ż że iw owczesnych dzie-' 


jach, od tej ostatniej mórskiej wyprawy, 
stolętnie 0 nich znajdujemy milczenie: 
, Z DRE JED 42 


* 
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nie wprzódy bowiem, jak za Ermanary- - 
ka (r.370); znowu na plac występują = 

Niemal spółcześnie z pierwszemi Gotów 
-i Herulów od Czarnego morza na pań- 
. .stwo Rzymskie napadami, widzimy tók- 
że Herulów, z innym jakimś nieznanym 
ludem Chaibonami czyli Kawionami, 
wkraczających do Gallii. Działo. się to 
ńa.początku wieku HI, o czómi Claudius 
Mamertinus (minor), żyjący za Juliana 
Apostaty (r. 560), w jednym z panegiry-- 
«ków swoich wspomina (e. 6.:7. v. Man- 
'nerta Georg. d. Grić. u. Róm. German. 
B. II, p. 10, T.III. p. 594). Zkąd ci He- 
rulowie w tak odległe stropy Zachodu 
przybyli? Czy to była jaka, jod główne- 
-go tłumu, który postępował Z Gotami na 
Południe , oderwana -cząstka? Czy też 
z pierwotnych nadbaltyckich: siedzib, ró- 
„ wnież chęcią zdobyczy i przykłademin=. 
. nychi do tej wędrówki poruszona gro- 
„niada? Są to nierozwiązane dzisiaj py- 
tania. Dość matóm, że i do. Gallii do. 
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_ stali się Herulowie; że lam długo się u- 
trzymywali, i że ich tam niemała mu- 
siała bydź liczba, kiedy itu, przyjąwszy 
służbę rżymską (od. r. 356), tyle zpośród 
siebie mogli dostarczyć zdolnej do boju 
młodzieży, że z niej oddzielne legiony, 
już mięszane z Balawami, już z samych 
złożone Herulów, tworzyć było można. 
Wiemy zdziejow rzymskich, że, kiedy 
r. 560 Juliana Apostatę cztćry legiony 
w Paryżu ogłosiły Augustem, w jednym 
z nich sami byli Herulowie, pozostałe 
„ zaś trzy składali Celty, Petolanie i Ba- 
tawowie. . Półki te, wyćwiczone w bo- 
- jach zareńskich z Germanami, stanowi- 
ły czoło wojsk rzymskich w Gallii. Ich- 
"to pragnął Konstancyusz odjąć Juliano- 
wi dla osłabienia sił jego, co główną bun- 
tu było przyczyną; z nićmi odbył sam: 
- = Julian <ów sławny w ówczesnej strate- 
-. gice wojennej pochod od Renu do Illiryi 
-__ przeciw temuż Konstancyuszówi (r. 5 61), 
i nakoniec pamiętną ze świetnych zwy- 


4 = 
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cięztw, lecz w końcu nieszczęśliwą woj- 
"nę perską z Saporem r. 363 .(Ammian 
Marcellin, pisarz spółczesnyX VI. 5. XX. 


1. 4. XXVII 1. 8). Owe półki Heru-. 


lów, towarzysząceJulianowi, wróciły zar- 
pewne do Gallii: w pięć lat albowiem 
- poźniej (r. 368.) Theodozyusz (ojciec Ce-: 
sarza Theodozego W.), wysłarty” przez: 
" Walentyniana, celem oswobodzenia Bry- 
- tanii od napadu Piktów i Szkotów, miał .- 
jeszcze w wojsku swojóm weteranów 
Herułów (Ammian. Marcellin 1. c.). 
| $ 8. ż 
Kiedy: się to. dzieje z Herulami w Gal- 
lii, klęska ich rodaków koło. Krymu ż Ży- . 
jących, przerywa stoletnie o nich mil-- 
"czenie. Wzrastali w potęgę sąsiedni * 
_ im Gotowie, szeroko j już władnący , je- 
dnakże obok. nich długi czas narod He- 
rulów, pod własnymi naczelnikami swą 
samodzielność utęzymać umiał. Dopie- 
ro Ermanaryk, Krół Ostrotgotów , któ- , 
rego zwierzchnictwo: i Wisgotowie u- . 
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znali, tworząc ogromne: państwo; jakie 
go do owych czasow w.północno-wschod 
niej Europie jeszcze nie było (1), zapra: 
gnął, aby lekkie-roty Herulów z wodzem: 
- swoim: Alarykiem w gotskich szeregach: 
* jego rozkazow słuchały (2). Lecz: He-- 
rulowie.,. ufająś zręczności w. boju (5),. 
woleli los. swój: poruczyć: wojnie, niż: 
dobrowolnie swą niepodległość: stracić.. 

Liezba i ociężała. wytrwałość sprzyjały: 


- Gotóm, a Herulowie,.okropną poniosłszy*. 
klęskę; poddać się Ermanarykowi i w je-- 
go obozy wejśdź. musieli (t: 370) (4). Wy-- 
padek ten' musiał i zmianę: icli: dotych-- - 
. czasowych siedzib za sobą pociągnąć, Sto» 
kilkadziesiąt lat poźniej; piszący. Prókoż- 
piusż: (r.. 553) wiedział ,. że: Herulowie: 
już nie koło Krymu, ale gdzieś. za: Du--. ' 
, «najem: mieszkali (5) i rzeczywiście: tarm . 
ich widzimy: w połowie W: wieku:. Nim 
jednak: te: nowe: obrali. siedliska, czas 
nie: mały. błąkać się musieli w. przestrze 
ni: między. Dnieprem: a:Karpatamii. 

. s a 
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- (4) Państwo Ermanaryka rozciągało się od Bal- 
. tyku do Czarnego mórza'i niższego Dunaju, 
od-Karpat zaś i Wisły daleko na Północ i 

na Wschód, obejmując tym sposohem: z je- 
dnej strony wszystkich może Słowian, z dru- 
giej Fstów, Atkualów (Prusaków , Litwi- 
nów) i Kurów, a dalej ku Północy i W scho- 

- dowi Czuchnów, Wezów, Merę, Mordwów. 

„a Roxolanów. 


- 


», 

(2). Jakie znaczenie wojownicy her ulscy -w owe 
czasy mieli i jak się starano mieć ich w swo- 
ich szeregach, świadózy Jornandes: „Nulla 

„enim siquidem, erat tune gens, quae non 
łeveim arimaturam in acie sua ex ipsis. eli- | 
gerit., c. XXIII. p. 65 de reb.Gat. 

(8) „Gens quanto velox, PRES superbissima 
(Jornandes 1. c:)<_ 

© „Sed quamvis velocitas eorum (Herulor ) 
ab aliis. saepe bellantibus non evacnatetur; 
Gothorum. tamen stabilitati subjacuit et tar- 
ditati.. 3% wyżej zaś—,,non: passus est (Er- 
manaricus) nisi gentem Erulorum, quibus 
praeerat Alaricus, magna ex parie trucida- 
tam, reliquam suae subigeret POR » _(Jor- 

* nandes. 1.c.) | 

(8) „trans fluvi ium Istirum olim habitabantć 
(Erocopins de m Goth. II, c..13.p.. "e 


s RE 5 g.: | 5 a ć 
Gdyby, pe takiej klęsce, panowanie: 
Gotów na. długie lata ustalić się mogło, 


— 19 — 
jużbyśmy może o Herulach z Gotami 
złączonych iw Gotów zamienionych wię-. 
cej nie słyszeli; lecz ta uległość nie by- 
ła trwałą. W obeych, nieznanych do- 
tąd przychodniach , znaleźli Herulowie 
swoich wybawców, lecz przytćm i no- 
wych panów. Od początku Ery chrze, 
ściańskiej gotowała się ta burza, która 
- potęgę Ermanaryka wywrócić, a całą 
- niemal Europę zawichrzyć miała-—Głę- 
boko w Ażyi wschodniej, naowych ste- 
pach; między. Bajkalena a murem Chiń- 
skim, po trzynaste-wiekowóm trwaniu, 
groźne państwo Hunnów, padło podo- . 
rężeim chińskim. i Tatarów z pokolenia 
Sienpi. Lecz Hunnowie, w swych hor- 
_dach rozbici i parci na zachod, z wygnań- 
ców stali się: strasznymi zaborcami. Prze- | 
' łamawszy na wstępie do Europy Ala- 


nów: koło Donu, dzicz ta azyatycka zet. 


knęła się z Getami. Nie znalazł stary 
JErmanaryk szczerej pomocy. uludów je-. 
go jarzmem gniecionych, a śmierć tego 
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wojowrnik; rozprzęgłszy gotską jedność, 
ułatwiła: Balamirowi huńskiemu zhoł- 
dować jednych,. drugich. zaś w granice 
państwa: rzymskiego: odóprzeć (r. 375). 
Z.Gotami jednegoż: losu doznali i Heru- 
owie:. bo:chociaż. część: ich,. w 'lat trzy- 
- dzieści poźniej: (r.. 405),. ustępując przed 
„nową pod. Uldynem: Hunnów: napaścią, 
łączy: się: w. Pańnonii ,wspólnie- z: inną 
„ drużyną rozbitych: narodów: z. Wanda-- 
lami,. którzy,. nie mając: dosyć: na. łupie-- 
- ży. w Gallii zdobyciu Hiszpanii, zatknąć: 
"mieli niebawem (r: 429) zwycięzkie:swe' 
znaki: na: murach: Kartageny w. Afryce;: 
| reszta: jednak. Herulów, miała udżiał'we' 


wszystkich wyprawach:Atylli na Zachod. . 


i walczyła w jego'szeregach (r. 451) w. pa-: 
miętnej: ną: polach. Szampanii: pod: Cha-- 
lons. (Duro-Catalannum) bitwie;: a kiedy, . 
ze-śmiercią Atylli;. gnębione przez Hun-. 
nów. ludy ,. podniosły: 'w Pannonii o-- 
'ręż. dla odzyskania swej niepodległości, ' 
w: bitwie nad. rzeką Netad;. gdzie Ellak,, * 


=2eż« - 

syn Attyli z koroną i życie utracił (r. 453), 

między innymi byli i lekko zbrojni He- 
rulowie (1). 

(4) „Nam: ibi (przy Netad.) admirandum reor- 


_ fuisse' spectaculum, ubi cernere erat cun- 
ctis, pugnantem Gothum ense furentem, Ge-. 


pidum in vulńere: szuorum cuncta tela tran-- | 


gentem, Svevum pede, Ilunnum sagitta 


praesumere; Alanum gravi, Herulum levi | 


armatura acierminstruere(Jornandes d. reb.. 
Geti.. c. 50 p. 484-148). 


$ ro. 
Po tej klęsce Hunnów, w różne stro. 
- ny rozpraszać się zaczęli zwyciężcy, no-. 
wych dla: siebie szukając siedzib, a w tych 
przemianach , już. obok Rugów z po- 


” 


łudnia Karpat: i gór Szlązkich ;, postrże-, 


gamy Herulów (1), którzy z czasem 
w znaczną liczbę ipotęgę w tych stro 
nach urośli.. Z tychto miejsc, zapewne,. 
wyszły owe gromady herulskich: wo-: 


jowników,, które, łącznie z: kupami skon-. ' 
federowanych Turcylingów „ Scyrrów, 
Gepidów, Rugów i Aldnów „ przez łat. * 


= 
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| kilkanaście broniły i uciskały: Włochy, 
które na tron zachodniego rzymskiego 
państwa, ostatniego Cesarza Romula Au- 
gustula wyniosły, a pozbawiwszy go na- 
| koniec tej godności, za odmówienie wy. 
działu ziem, Odoakra, wodza tej zbiera- 
nej drużyny , królem Italii okrzyknęły 
' (1476). "Tak więe Herulowie czynny, 
może nawet najczynniejszy mieli udział, © 
w zamknięciu na zawsze karty dziejów 
rzymskiego państwa na Zachodzie. Wia-_ 
domo , że ów Odoacer , z rodu Rugów, 
Gotów lub Turcilingów pochodzący, naj 
częściej jednak królem Herulów zwa- 
ny (2), nie długo cieszył się panowaniem 
'nad Włochami. Pokonany kilkakrotnie 
„od Theodoryka, króla: Qstrogotów, któ- 
rego Cesarz Zenon przeciw niemu wy- . 
słał; bronił się jeszcze czas niejaki w Ra- . 
„wemnie, a gdy się poddał, zdradziecko za- 
mordowanym został (r. 495) Powia- 
. dają, że w skutek sekretnie wydanych 
Tozkazow , w momencie śmierci Odoa-- 
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kra, wszyscy jego towarzysze broni, a 

zatćm i Herulowie, których .może było 

najwięcej, po całym kraju ścigani. i Wy 
tępiani byłi (3). 

(1) Rugowie zajęli miejsca Kwadów , częścią 
w północnych Węgrzech, częścią w Mora- 
wach, aż do okolic Wiednia. 

(2) Odoacer genere Rugus (Jornandes de re- 
gnor. ac tempor. successione p. 130)lenże, de - 
rebus Greticis p. £35, nazywa go Turcylin- - 
giem. „, Odoacer Gothus quidem  genere, 

' sed Italico tamen solo educatus ([Theopha- 


pes p. 402% Odoacer rex Gothorum (Kro- 
mika Marcellina p. 489). 


(3) Cassiodor. in Chron. Ennodius p. 1604, - 
Procępius de bel, Goth. Ł. c. 4. 


$u. 
Koniec wieku V' prawdziwie niesz- 
| częsnym dla wędrownych Herulów na. 
zwać się może. Spółcześnie z owym. 
wypadkiem we Włoszech, większa ich. 
_ jeszcze we własnych pod Karpatami sie- 
_dzibach dotknęła niedola, której spraw- 
'cami byli Longobardowie , pierwotnie 
między Odrą i Elbą w okolicach Magde- 
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burga ; Marchii Brandeburg gskiej siedzą- - 
'cy. Śród zaburzeń Północy, które ty. 
le imion ityle ludów pochłonęły, Lon- 
gobardowie, nie zbyt liczni, ale odinnych - 
dziksi Germanów , przy męztwie swo-- - 


jem, bez óbcej pomocy; potrafili swą 


niepodległość, obok potężnych nie raz u-* 
s „trzymać sąsiadów (1), póki w swej wę- . 
. drówce ku Południowi z, Herulami się 
| nie zetknęli. Nie wiemy z pewnością, 
jakie istotnie wypadki posłużyły Heru. 
- lóm dotego, że pod koniec V wiekuty- | 
- le im przybyło potęgi, iż się stali strasz- 
"ymi sąsiednim ludóm , które kolejno - 
- zwyciężając, pod swą władzę garnęli (2). | 
„ "Może nastręczył im obszerniejsze dodzia. - 
łania pole upadek Rugów, których, nie 
- bez pomocy zapewne sobie przychyl. 
nych Her ulów, Odoacer niemal do szczętu 
w Pannonii i Noryku wytępił (r. 487, 
488), Może też nowe gromady, .z pier- 
_wotnych rodzinnych siedzib, z któremi h 
pomimo oddalenia i częstych przemian 


. 
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miejsca, mogli mieć stosunki Herulowie, 


dodały im mocy i znaczenia w tym cza- 


sie? Cóżkolwiek bądź, Longobardowie, 
odnikogo dotąd niepokonani, uledz He- 
rulóm i daninę im składać musieli (r. 


4go0). Prokopiusz w ogólności mówi, 


że chciwość i pycha były Herulóm do 
. tej wojny powodem (3); lecz Longobar- 


- da Paweł Warnefrid Diakon, lubo dwie- 


ście lat poźniej (r. 770) opisywał dzieje 
swego narodu, zapewne z podania zacho- 
wanego, donosi (de rebus Longobardor. 


L. 1), że przyczyną pierwszej wojny He- 


rulów z Longobardami było naruszenie 
prawa gościnności, a mianowicie śmierć 
brata Rodułfa, króla Herulów, którego 
córka króła Longobardów, obrażona za 
pewne, krzywdzące ją wyrażenia, z ja- 
kiemi Herul odezwać się ośmielił, i za 
zawiedzioną nadzieję, z powodu nie zbyt 
_ heroicznych proporcyj jego ciała, w o- 
czach. swoich zamordować kazała. Ro- 
'. dulf, msżcząc śię śmierci p siwego, 


> 
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pokonanych Longobardów w danników i 

zamienił (r. 4g0). Zwyciężeni przez lat. - 
. trzy cierpliwie znosili niezwykłę dla nich 


_ jarzmo; lecz nakoniec zuchwałstwo, ż ja- . 


- kićm Herułowie nadużywali swojej prze- 

„ «wagi, obudziło w Longobardach uczucie | 
własnej godności, a niesprawiedliwy. 
pówtórny najazd na ich siedziby, do któ - 
rego trzyletnią. spokojnością znudżeni * 
| Herulowie, króła swego zmusili, do osta-. 
teczności przywiodł rozjątrzonych Lon- 
gobardów. Żeby się jednak 'orężem roz-. 
prawić z Herulami, którzy nie pod je- 
_dnym miistrżem ćwiczyli się w boju, 

- rozwagą i ostróżnie postępował Taton, 
syn -Klaffa, król Longobardów. Umiał 

* on zyskać czas na zebranie sił potrze” 
bnych, ofiarując po trzykroć ; z uległościj, 
;lecz „przez Herulów 'dumnie odrzuca- 
ne warunki pokoju. Przyszło nako- 

* niec do walki; lecz ta skończyła się 
śmiercią Rodulfa i zupelnóćm zarozu- 

miałych Herulów rozbiciem roku 4g93:- 


X 


= 07 4 
(Procopius . d. bello Goth. u e. 14 p. 


200—202). 8 


(4) Cai „Germana feritate ferotior,, mówi o 
Longobardąch Vellejus Paterculus II, 106. 
"Tacyt zaś powiada: „Lonzobardos paucilas 
nohilitar. Plurimis ac valentissimis nalio- 
nibus cineti, non per obsequium, sed proeliis 
et perielitando iuti sunt. (de morib. German. 
e.40, ef.Strabon Li. VII), p. 446. 


(2) Procedente tempore cum et numero etviri- ' 

-. bus supra finitimos omnes barbaros crevis- 
sent (Eruli), adorti singulos pronam hahe- 
* bant victoriam. (Froe0p. d. bel. Got. L. II. 
c. 14, p. 200). 

8 Demum Longobardos, jam. tum christianos, 
. et quasdam alias genies, sibi vectigałc: lo- 
cerunt, contra barbarorum in iliis parliLus - 
degentium morem, ad id cupiditate, arro- 
gantiaque inducti. (d. bel. Got. L Il. c 14 
BP: 158), 


| 5 12, - 
"+ "To zdarzenie wiele wpłynęło na dal 
sze losy Herulów. Głęboko póniżeni 
nie chcieli już pozostać w* tych miejscach, 
które nie dawno potęgi, a terazich klęski 
-. świadkami były. Niedobitki rozdzieli- 
- ły się nadwie gromady (1). Jedna, obraw- 
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szy wodzów z królewskiego rodu, ru- - 
szyła na Północ, może w zamiarze wró- 
-cenia.w pierwotne swoje siedziby; dru- 
- ga ku Południowi zwróciła swe kroki i 
nadzieje. (© Herulach, którzy się na: 
Północ udali tyle tylko wiemy, że ci | 

wędrówcey, przebywszy bezoporu kraje: 3 


Słowian, potóćm jakąś. obszerńą pustynię, 
a za nią siedliska WWarnów (między dol- = 


ną Odrą i Elbą) wkraczają do Danii, a 
ztąd morzem przenoszą się jakoby gdzieś. 
na kraj; ziemi, do: wyspy: Thuli i tam za 
. zgodą Gautów stałe dla: siebie: obierają 
.mieszkania (2). Gdzież się więc osta- 
tecznie: ci Herulowie -oparli? "Frudno ' 
przypuszczać,żeby aż. w dzisiejszej Szwe- 
cyi, chociaż Prokopiusza,równiejak spół- - 
_ cześnego: Jornandesa Thule, czylico je- - 
dno znaczyło, kraina mniej znana — do 
Skanzyi t. i. Szwecyi stosowaną bydź 
może. Tak. daleko Herulowie ńie za- 
szli: bo się temu sprzeciwiają zachowa- 
|< ne,, mało co. „poźniejsze od tej wędrówki, -. 

| 


c 


Ę H 
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"wiadomości o nich. Lecz Prokopiusz 
powiada, że się ostatecznie zatrzymali: 
w ziemi gościnnych Gautów (3), Jakim- 
że więc narodem byli owi Gauci? Czy 
to' tylko: nie będą Kaucy, znani za Agry— 
PY i Augusta, Kauki Strabona. (r. 1g Er:. 

Chrz.), . Kauchi Maryna: i Ptolomeusza (r:. 
100. 161), mieszkający przy dolnej: El- 
bie na lewym jej brzegu*?: Jeżeli więo' 
nas to podobieństwo naźwisk.nie myli, 

wypadałoby. zatćm Herulów zatrzymać” 
w okolicach: Danii, może w Holsztynie,. 
Szleswiku, słowem: w tych stronach ko-- 
ło dolnej. Elby ,. któreto: strony mógł: 
już Prokopiusz za: krańce światasuwa+- 
'Żać „a. zkąd: niebawem „ wyparci przez: 
Duńczyków. (4), cofnęli się w -sąsiednią 
krainę Meklemburgską, gdzie: po: częśbii 
do XII wieku. przetrwali, o:czem: 'niżeji 

powiemy. . 


(4) Lelewel w.pismach swoich—Rżat oka' nm 
dawność Litewskich narodów i t.d:$ XX VIKI 


"p.59 i. om o narodach,.aż do wite- 3 


33 
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ku X we wade Europy będących $ 22. 
r. 28, wracających. na Północ Herulów, dzie- 
i na dwie części, z których jedna osiada 
w końcu ziemi t.j. w Meklemburgu, druga. 
do pierwotnych: swych siedzib w Litew:- 
skie i Inflantskie strony, w ów czas Kała- 
mutnóm Thali. imieniem nazwane,. pówra-' 
ca. Prokopiusż. w miejscu, gdzie to zda- 
rzenie opisuje, T'hule i er'r-masorbis par-. 
żes zdaje się brać zajedno, i: do jednego tyl-- 
ko miejsca każe dążyć Herulóm. (v.. notę 
* onastępu.). Lecz, kiedy śród takiego w o- : 
"wej Epoce ruchu wędrownych ludów, tru- 
dno jest. i za śladem Hierulów. krok w. krok 
„postępować, nie tracąc Żadnego ich oddzia- 
łu z'widoku, łatwo więc: nato zgodzić się 
można, że jakaś cząstka do pierwotnej swo-- 
jej wróciła ojczyzny , z którą bezwątpienia 
iwprzódy i potóm mogli mieć pewne sto- 
*sunki.. W braku innych historycznych do- 
. wodow. sama: mowa litewska,' w której nio 
jeden łaciński póstrzegamy wyraz, sora 
manie to wspieraćby. mogła: 
© „Caeteri Isttum fluviunł : noluerunt" trajice- 
- re; sed in extremis Orbis' partibus fixere 
sedes. Hos ++... Cuaeti, Slavoram populi, per 
. fines suos transmisere.. Inde vastam soli- 
tudinem permensi,. ad! Varoos veniunt, po- 
stea. transcurrunt Danos... Exin ad Ocea- 
num progressi, navigint, in Thułen insi-. 
"lam appellunt,. ibiqne Manet „Erocop. d. 
bel. Goth. II c 45 p. 205). Po czóm, opi-. 
sawszy kraj i. BOY Thuli, tak koń-- 


. z 2 


czy: „ITis adobe vivunt, quorum: 
e numero sunt Gauti, gens'foęcunda, quae. 


sedes Erulis tune advenis Enea (bid. 
p. 208).. 


(3) Lelewel, badając pochodzenia i siedzib- He- 


rulów (Rzut oka na dawność litewskich na- 
rodów it. d.) o Gautach zupełnie zamilczą, 


- Więcej uwagę jego zwróciły na siebie ob-. 


szerniej opisani przez Prokopiusza, mieszkań-- 


ey Thuli Skriufinni, do których jakoby się 


* Herulowie w tenczas dopićro schronili, kie- 


dy ich z Danii Duńczyey wyparli (p. 39 ). 
Prokopiusz o lim wyrugowaniu Herulów - 
nic nie wie; Jornandes zaś, chociaż wspo- - 
mina, nie każe im jednak szukać przytułku | 
aż w Thuli (d. reb. Geti. c ME p. 10, 
wreszcie i sam Lelewel temu ' nie wierzy,. 
połiczając tę powieść do rzędu bajek (p..40). 


(%) „Dani... . Ernlos propriis sedibus expule- 


runt (d.. od Geti. e. III p. 40;.. 


$ 15. 


Druga połowa Herulów,. unikając ró-- 


wriież sąsiedztwa. sw.oich zwyciężców,. 
rzuciwszy. dotychczasowe siedliska , nie: 


n a Północ, jakcśmy powiedzieli, lecz ku: 


Południowi ruszyła tabory,. a pobłąkaw-. 
szy się czas niejaki z lewej. strony Du- 
najn, chciała: się zatrzymać w. ziemi przez. 


"a 


RE vACER 
Rugów opuszczonej; lecz: z tej pustyni, - 
głodem wyparta, zwróciła się ku grani- 
com Grepidów, „we* wschodniej części 
Węgier, ed Karpat do Dunaju w ówczas 
żyjących (1). Herulowie, gościnnie: z ra- 
zu zasąsiadów przyjęci,. wkrótce jednak 
nie mało strat ponieśli, nie tylko w trzo- 
dach, ale nawet w małżonkach ,.przez 
Gepidów gwałtem im zabieranych. Dla: 
uniknienia zatóćm. większego z wojny 
nieszozęścia.,. przeszli Dunaj:, szukając: 
schronienia: w granicach:państwa Rzym- 
skiego, czego im też Cesarz. Anastazy” 
nie odmówił. Lecz Herulóm; przyzwy-: 
czajonym do.dzikiej swobody i nieszano-- 
wania obyczajem barbarzyńców cudzej; 
" _własności,. trudno: było: długo zostawać: 
z nowymi sąsiadami w pokoju. Ich na=- 
jazdy i łupieże zaczęły: roznosić trwogę: 
śród spokojnych prowincyj naddunajskich: 
mieszkańców. Zostali. wszakże poskro-- 
mieni ,. a upokorzonym , na .ponowioną: 
prośbę, z obietnicą dostawiania posiłkow. 
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wschodniemu Państwu , dozwolił Ana- 
stazyusz zamieszkać w Illiryi (r. 494 lub 
mało co poźniej. 2). 


„ (4) Lelewel powiada, że wkroczyli do. Włoch, 
zkąd głodem wyparci (bo Włochy wówczas 
były pustynią),. szukali schronienia u Gepie 
dów. (Rzut oka. na dawn. lit. naro. p. 35). 
Do Włoch nie: Herulowie, ale Ragj, zape- 
wne po upadku Odoabkra,, lub w czasie jego: 
wojny z Theodorykiem ,„ połączywszy się 
z. Gotami. wywędrowali: czytamy, bowiem: 
u: Prokopiusza:,,, Regionem: ingressi: (rali) 
habitatam olim a. Rugis; qui (Bugi) in: Ita-- 

- lia cum: Gothorum exercitu concesseraht,. 
ibi (t.i. w kraju. Rugów,. w Rugiland) con- 
sistere.. Sedicum.inculta solitudo esset, paue 
lo post exactiillinc; stimałis famis, ad Ge-- 
pedum: fines accedunt. (d: hello. Goth.II, c... 
44 p..202.. 203)... 

2 Płrokopiusz jednak dodaje: „Nec tamen. socii: 
Romanorum fuere,. neque ipsos. ullo' officio 
remunerarunt (l. c.);' > Justyniana wszakże: 
było inaczej.. 


$ 14. i | j 
'Po.tylu: poniesionych. stratach i do». 
znanych: trudach,. potrzebny był Illiryj- 


skim Herulóm spoczynek. Jakoż. do 
wstąpienia: na tron. Justyniana: (r:. 527) 
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z górą przez lat trzydzieści , tak się wi- 
dać cicho zachowywali, że o nich dzie- 
„jopisowie żadnej wzmianki 'nie czynią. 
Nim jednak przystąpiemy do śledzenia 
dalszego ich losu, nie możemy zaniilczeć 


_* o dwóch zdarzeniach, tyczących się He- 


..rulów w połowie V i na początku VE 
wieku, któr e;jakiby związek miały z wy: 
padkami, dotąd opowiedzianemi, chociaż. 
. oczywiście okazać nie podobna, dowodzą. 
jednak, że ten lud śród innych narodów 
Europy miał swoje polityczne: znacze - 

nie, i takowe przez stosunki z ówcze- '. 
śnymi zaborcami zachować usiłował. 
Pierwszćm jest poselstwo Herułów „ od 
brzegow Oceanu wyprawione i szuka. - 
jące opieki Króla Wisgotów Euryka, 
władnącego pod ten czas w południowej * 
, Francyi i Hiszpanii, e czóm nam -świa- 

dek naoczny Sidonius Apolinaris donosi . 
(L VIII, cp. 10 Ed. Lugdu. 1598). Dru- 

0 gićm przybycie Herulów do "Theodoryka 

- królą Ostrogotów w Italii, dla: zawiąza” 


+ 


EB 
nia przyjaźnych z nim stosunkow; przy | 
"czóm Król, czy naczelnik Herulów, przez 
militarne przysposobienie , zaszczycony - 
* był tytułem syna Theodoryka (Cassio- 
"dor Variar. IV, 1). Zkąd wyszły te po- 
selstwa, co istotnie znaglało Herulów 
- do szukanią na dworach Gotskich. kró- - 
dów opieki? trudno dzisiaj odgadnąć. 
Dajmy jednak, że Herułowie, zwiedzają- | 
cy w Rawennie "Theodóryka, należeli do 
tych, ce w Illiryi za Anastazyusza ósie- 
dli iże zajścia ich z państwem Wscho- - 
dnićm, mogły bydź do tego powodem. 
- Lecz posłowie do Euryka przybyli znad 
brzegow jakiegoś Oceanu. Czy zatćm 
ed Baltyku, z pierwotnych siedzib swo- 
. ich , czy od dolnej Elby, gdzie nie da- 
wno, uchodząc przed Longobardami,osie- 
dli? rozwiązać trudno: gdyż wszystko 
to pokryte mgłą wieków, tak ciemnych, 
jak owczesne. (rermanii puszcze , przez 


-które przedzierać się Herułowie musie- 


li. Był jednak w V i VI wiekach 
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„w powszechności między plemionami Li. 
tewskiemi pewien ruch, do którego i - 


_ Herulowie nałeżećmogli. Pcminąwszy 


bowiem tę okoliczność, że, kiedy Anglo- 
Sassowie od połowy V wieku, wskaza. 
li byli drogę ze stałego lądu Europy do 
Brytanii i zachęcili nadbrzeżne narody. 
odujścia Elby do ujścia Niemna, do po- 
- dobnych morzem wypraw, obok Frizów, 
Rugów i Duńczyków, widzimy i Prusa. 
„, „ków, mieszających się z Sassami dla szu- * 
kania zdobyczy i osiadłości na tej wyspie, 
przez Rzymian opuszczonej (Beda Histo- 


"- ria Ecclesiastica gentis Anglorum L. I 


c.15p.52L. Vc.g,p. 190, pisał w VIII 
wieku); pominąwszy to, mówię, Kassio- 
dor w listach swoich zaświadcza (Variar. 
V 2) Że między innymi, którzy na od- 
głos sławy 'Theodoryka z najodleglej- * 
szych stron, w poselstwach do niego przy- '. 


_ chodzili, stawili się przed nim w Rawen- 


*nie i Estowie znad Baltyku, t.i. miesz- 
kańcy krainy na wschód dolnej Wisły, 
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azatćm Litwini Prusacy , składając 1 mu 
w darze bursztyn, jako produkt ich brze- 
gow.- Jeżeli więc Prusacy mogli trafić 
za Alpy, cóż było trudnego, podobną dro- 
gę, do Włoch lub Francyi i Herulóm 
przebyć, chociażby ją pierwszy raz prze- 
bywać mieli? Jak dzisiaj z łatwością ' 
puszcze Ameryki pokolenia Indyan, tak 
niegdyś Europę wędrowne przebywały 
ludy. Pasma gów, brzegi rzek, brody 
na nich, ścieżki nawet, przez dzikiego 
udeptane zwierza, były szlakami, a śla- 


„ dy czasowych koczowisk, lub wysypa- 


ne na pobojowiskach mogiły, służyły za 


- drożne słupy dla tych błędnych gromad. 


Z podania i krążących wieści, zbieranych 
od kupców, niewolników i wracających 
z wypraw wojennych, północny mieszka- 


* miec. może miał lepsze, niżby się nam 
' zdawało, geograficzne wyobrażenie ca- 


łej przestrzeni, od ujścia Elby i Wisły 
do zachodniej lub południowej Europy, 


* cóż dopiero, jeśli ją sam po kilkakroć 


1 
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przebiegł, jak się to iściło naHerulach, 
czego nowy przykład zaraz zobaczymy. | 


$ 15. 

Cesarz Justynian , objąwszy rządy 
(r. 527), powziął był myśl ułagodzenia 
dzikości Herulów Iiliryjskich i przeobrą- 
żenia ich w póżyteczniejszych, niż dotąd 
byli Państwa Rzymskiego sprzymierzeń. 
„ców: postrzeżono bowiem, że z pomię- 
dzy różnego rodu najemnej drużyny, 
z nich ZOB dzielną możnaby by- 
ło mieć ponioc. Ża najpier wszy . do te- 
go środek uznał, rozkrzewienie między 
-« nimi chrześciańskiej wiary , z którą i. 
"wpływ dworu Byzantyńskiego . na ich 
stan polityczny miał 'się powiększyć. 
Dogodziwszy własnemu Herulów inte-' 
| ressowi, przez wyznaczenie im lepszych 
gruntow i postąpienie zwykłych w owe - 
czasy opłacanych Barbarzyńcóm danin, | 
pod tytulem szczodrobliwości- Cesar- 
skiej (1), zaczął Justynian dzieło swoje 


ZY 


od nawrócenia bawiącego podówczas 
w Konstantynopolu króla Iferulów Gre- 
tysa (Krelis, Graitis, którego sam do 
chrztu trzymał, dawszy mu imie Theo- 
phana ; tudzież jego orszaku, złożonego 
*z możniejszych narodu idwónastu kre- 
_ wnych, otrzymawszy, za tę religijną przy- 
sługę obietnicę ; dostarczania na każdą 
„wojnę pewnych posiłkow (r. 528 The- 
ophanes p.149. CedrenusT. I, p.567. Ana- 
stasius p. 58). . Lecz przykład króla i 
możnych, nie wiełu, jak si "zdaje, miał 
(naśladowców w narodzie. WŁhociaż Lo- 
"wiem spółczesny Prokopiusz, w ogólnych 
wyrazach donosi, że wiarę przyjęli za- 
raz, jednak niżej toż samo odwołuje, na- 
- zywając ich niewiernymi. (2), 
(U) ... illos agro donatos perbono, atqne auctos 
largitione (Procop. d. bel. Goth. II e. £4 p. 


204); nie mówi jednak, gdzie te grunta by ły 
położone. > 4 


G)wse praeclara quidem formula Christianam 
religionem amplexi sunt, .... niżej zaś „e06 
" * tamen adhuc. experimur infidos, (1. c.) 
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Wśród tych zabiegow Justyniana, nie-. 
sworność Herulów naraziła. ich nanowe 


przemiany losu. Jakiby był koniee Gre-- 


tisa, nie wiemy; lecz.następca jego,. 0- 
chon , padł ofiarą zaburzenia. Herulów, 
| którzy, pragnąc jakoby do. reszty pozbyć 
się, wcałe. nieuciążliwej nad'sobą: wła. 
dzy królewskiej, zdradzieckim. sposobem: ; 
śmierć mu: zadali: (1). Ziważając wszak-- 
że następne: okoliczności, łatwieji: się na: 
to zgodzimy; że: powodem. do: tego mor.. 
derstwa: mogło, bydź. i przez: Ochona: | 
sprzyjanie wierze: chrześciańskiej: (2). 


 Wktótce albowiem potym: wypadku, *-- 


widzimy: Herulów: 0: wyborze: nowego 
'radzących :króla. Aże „nie: jeden. między 
„nimi 0. Chrześciaństwo mógł bydź po- 


dejrzanym, szlą przeto posłów na Pół. 


noc- (do. Thule), do, swych braci pogan, 
'czy: ku Eldbie; czy w: pierwotne siedzi- 
by, aby tam w. dawnym:rodzie królew- 
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skim , godnego' tej dostojności szukali. 
„Padł wybor' na jakiegoś starca, lecz ten 
w drodze umiera; posłowie przeto-śpie-- 
"szą na powrót. i wyprowadzają z: sobą 
Todasa z bratem jego Aordem: i 200 mło-. 
dzieży Heęrulskiej.. Gdy się to na. Pół-' 
"nocy. dzieje i dwókrotna w tak. odległe: 
„strony wędrówka: nie mało dni zabiera; 
tymczasem między zebranymi około Siu-- 
gedunum' (na prawym: brzegu: Dunaju: 
naprzeciw. Dacyi) Herulami ,. przema-. 
gała, jak się pokazuje ,. lubo: na: krótko;. 
partya.Byzantyńska', która; wystawiw*" 
szy niepolityczny:swychrodaków postę-- 
pek,. działających w wyborze Króla bez: 
-wiedzy. Justyniana; potrafiła: skłonić do 
tego, że posłano do. Konstantynopola: 
prosić: Cesarza, aby im króla.ze swego 
wyznaczył ramienia.. -Od'dawnego'dość' 
- czasu bawił w. stolicy ,. a: może i:.przy; 
dworze,. pewien: „Herul ,. naźwiskiemi 
SŚwartuas;: tego' zatóm. Jistynian: na. go 


- "dność królewską. wynosi. i: doJerulówe 
' AE = Ą* ś 


" 


wyprawia. "Przyjęty bez oporm, umiał . 
Swartuas zyskać przychylność i posza- 
nowanie; lecz załedwo. kilka dni pogo- 


ścił, aliści dają znać, że posłowie z Pół- 
noey z nowym powracają królem.. Nie- 


miłych przybylców ehciał Swartuas znisz- 
czyć; lecz wysłany przeciw nim oddział, 
łączy się w nocy 2 przeciwną partyą. 
Opuszczony Swartuas sam jeden ucho- 
dzi do Byzancyum, szukając opieki Ju- 


styhiana ; który gdy wszelkiemi sposo 


bami stara się go. na tron przywrócić, 


zniechęceni Herulowie , unikając: prze- 
śladowań: Cesarza, przenoszą się. ża Du- 


maj do Gepidów (Protop. d.. bel. Goth. 
II 15 p. 208. 209), zkąd łącznie z Ge- 


* pidami i Bulgarami, zagony swoje dell. 


liryi zapuszczają (Jernan. de regnor. ae 
J! zają I 5 


Aa suecessio. p. 188). Nie mało ich 


wszakże musiało, albo się jeszcze na zie-. 
m31 Rzymskiej pozostać, albo też poźniej 
ed Gepidtów wrócić, kiedy, podług ś świa-. 
dectwa Prokopiusza , Justynian j jeszcze 


r 
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około r. 542 wyznaczał Herułóm pewne 
okolice w Dacyi blisko Singedunum,gdzie, 
jak powiada, dotąd (pisał około r. 553) 
mieszkają, dodając, że lubo część ich na 
'żołdzie Rzymskim zostaje, a wszysey 
roczne pobierają daniny, sąsiednie jednak 
- kraje, mianowicie Illirya i Tracya, na- 
jazdami ich nie raz. trapione bywają (5). 


(1) „Eruli in Regem suum, cui nomen Ochon, 
ferini ac furialis ingenii virus ita exerunt, 
" utipsum nihił male meritum ex improvi- 
o occiderint, hoc unum causati, se in po- 
sterum nulli regi, subesse velle. (Erocop. „t. 
bell. Goth. JI 44 p. 204).. 

(2) Tak utrzymuje Lelewel, kwióć jednak, 
Że się to stało nie z Ochonem, lecz z Ani- 
rykiem, o którym wszakże Żadnej. wzmian- 
ki w kronikach Byzantyńskich nie znajdu- 
je się (Rzut oka na dawn. narod. Litew. 
p. 36). 

(3) Alia quaedam Daciae loca. Erulis Impera-- 

+. *tor_ attribuit "ad Singedunum, ubi punc ha- 
bitant, lllirigum Thraciamquecrebris popu- 
Jantes incursionibus. Ex his aliqtot Ro- 
_manae. militiae dederunt nomina, foederato- 

„ rum, ut' vocant, ascripti' numero. €um au- . 
tem Byzantium -veniunt Erulorum legati,. 

* omnia stipendia vel eorum qui ditioni Ro- 
manae subditos expilant, ab Imperatorę fi- 
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cillime consecnti, redeunt. (d bello Goth. 
III. 33: p. 448.419) W takićm to poni- 
żeniu było ' już. wówczas Państwo Rzym- 
skie.. | WE, 


$ 17. 

Tecz już nadchodzi czas, wy którym 
Herulów,. uważanych jako narod,. w sto- 
sunkach: z'państwem: wschodnićm: osta- 
tni. raz: widzieć: będziemy:. Justynian, | 
idąc: zwyczajnym: dworu: Byzantyńskie- 
go trybem',. który. barbarzyńców. wła- 
„snemi ich. siłami: starał: się: niszczyć, 
groźnych. Państwu: Gepidów: wplątał * 
z.Longobardami w. wojnę i tę przebiegłą 
politykę: swoję; przez. wiele lat.utrzymać 
umiał: Obie:stróny. miały. w. posiłkach 
„Herulów:. U. Gepidów: stało: ich: 3,000 - 
pod. dowództwem: wyżej. wzmiankowa- - 
nego: Aorda ;. Longobardóm: zaś posłał 
Justynian: Herula. Philemuta;. prowadzą-. 
cego:1,500:swoieli rodaków..Lecz pierw-. 
sze' zaraz: spotkanie: było: zgubnóm.: dla. * 
Gepidskich .Herulów; , znienacka bowiem: 


* 


z 
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napadnięci ponieśli klęskę i stracili bra 
ta królewskiego Aorda (r. 549). Odtąd 
już żadnej o nich nieznajdujemy wzmian- 
- ki, lubo ta wojna, do ostatecznego znisz-- 

'ezenia Gepidów przez.Longobardów (pod 
„  Alboinem) i Awarów czyń Obrów (pod. 
Bajonem) (r.. 568) przez: dwadzieścia lat 
jeszcze się ciągnęła £ Herulowie, sprzy- 
mierzeńcy Rzymian, czymy w niej u- 
- dział mieli (r.. 55x). pod dowództwem 
własnych: naczelników,, Aratiusem (mo- 
że Arutą): ii wyżej, wzmiankowanyme 
|. SŚwartuasem (Brocop.. de: bel.. Got. IV.. 
(- ©. 25. p. 5935). Lecz. w: tychże niemal. 

czasach, również tracimy z.oka: i Heru-- 
lów,. sprzymierzeńców. Państwa wscho-. 


dniego;, ostatni bowiem:.raz. będziemy ich:- - 


widzieli, posiłkujących Rzymianóm we: . 


Włoszech, przeciw Frankom (r. 555)i ' 


w Kełchidze: w kraju. Lazów, przeciw 
ko Persóm (r. 556). Gdzieby się po 
działy i niedobitki Herułów i owe ku- 
„py na żołdzie: Rzymskim będące ? Pe-- 
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wnego nic nie-.wiemy. Może w części. 
zmieszane z Awarami znikły. w ich hor- 
dach, w części może poszły z Albiohńem 
zdobywać Włochy dla Longobardów; 
"może wreszcie nie mało ich ustąpiło do 
swych braci na Północ, unikając na 
zawsze i stosunkow z Rzymianami i 
dżumy, która, poraz pierwszy pokazaw- 
*szy się w Europie, trapiła państwo Ju- 
styniana i przyległe mu kraje przezlat 
- piędziesiąt dwa (od r.541 do 595). Lecz |. 
kiedy tym sposobem , o Herulach nad- 
dunajskich , pod własnymi zostających - 
królami, nic już więcej powiedzieć nie 
możemy, cofnijmy się jeszcze raz nazad, 
i choć pokrótce przebieżmy czyny, któ- 
remi się ten lud waleczny , niemal od 
trzęch wiekow (od r. 267 do 556 lat 
289) w służbie Rzymskiej zostając od- 

znaczał. sę = 


4 
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$ 18. | 
Wspomnieliśmy już wyżej ($ 6 i7) 
o pierwszych Herulach wstępujących 
w służbę rzymską ze swym wodzem 
Naulobatem (r. 267), równie jak i'o tych, 
którzy się zaciągnęli do legionow rzym- 
skich w, Galii 1 służyli pod Julianem A- 
postatą (r. 556—3565) i Theodozyuszem 
(r. 368).-. Odtąd de panowania Justynia- 
na, a bardziej do r. 530 wyraźnej nie 
znajdujemy wzmianki, aby Herulowie 
na żołdzie rzymskim zostawali. Bydź . 
może; że albo splątane ich losy z Gro- 
tami, Hunnami i Łongobardami, nie z0- 
stawiły im iczasu i ochoty, szukać przy- 
god pod rzymskiemi Orłami, albo też 
* mała ich liczba, niknąc śród tłumu in- 
nych barbarzyńców, obozy rzymskie za- 
„dudniających, nie zwróciła na siebię spół- 
cześnych dziejopisów uwagi; lecz zato * 
_ od wspomnionej daty, nader już czyn 
nie występują. Sprzyjały im do tego 


: 


czasowe okoliczności, to jest potrójne, 
Perska, WWandalska i Gotycka, wojny, - 
które przez wiele lat zajmowały Justy- 
niana i dzielnych jego wodzów Beliza- . 
ryusza iNarsesa. Tu było prawdziwe . 

pole popisu dla Herulskich wojowników. 
Za Eufratem i w górach Kaukazu, na 
Apeninach i pod Atlasem, lekkie ich ró- 
ty odznaczyły się męztwem i na szcze- | 
_ gólniejszą uwagę wodzów rzymskich za- | 

służyć umiały. Pójdźmy do szczegółow”. 


$ 19- 

W wojnie Perskiej z Kobadem i Nu- 
szyrwanem od r. 550 do 556, zosta-. 
"wali Herulowie pod dowództwem swo-" 
- ich rodaków Farasa, Filemuta, IVe- 
- rusa, Uligaga czy Uliganga i Gi- 
Brusa. W tym przeciągu lat 26, wi-, 
dzimy ich: w bitwie przy mieście Dara, | 
* już za Eufratem w Mezopotamii ; w gó- 
rach Armenii, gdzie niedaleko od Oeno- 
chalcos , Sitas "wodz rzymski zginął; 
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w nieszczęśliwej walce dla Rzymian 
z Persami przy Anglon w bliskości Du- 
bios; w ciągłych utarczkach z tymiż Per- 
sami w kraju Lazów wśród gór Kaukaz- 
kich; wreszcie przy zdobywaniu i bro- 
nieniu tamecznych twierdz i zamków. 
Te pochody i bitwy obszernie opisują 
dzieje rzymskie; z jakićm zaś męztwem 
i dziwną do boju ochotą, .we wszyst- 
„kich owych zdarzeniach występowali. 
Herulowie , jak ich roztropność nawet 
Rzymianie cenić umieli, przypuszcza- 
„jąc nie raz ich wodzów do rady wo- 
jennej, świadczą o tćm spółcześlii Pro-. 
* kopiusz i Agatias (1). 


- (I) Procopius d. bel. Persico. L. I. c. 13. p. 63. 
* L. II. c. 3. p. 464. c. 24. p. 262. Sam Beliza- 
ryusz nie gardził radą Farasa lc. L.I.c. 
I4 p. 70. gdzie oraz Prokopiusz dodaje: „tre- 
centi illi cum Phara Eruli... mira faci- 
nora ...ediderunt, 1.c. p. 72. — U Agatia- 
sa zaś €zytamy następujące zdarzenie: pod- 
czas wojny lazyckiej (r. 556), przy zdoby- 
waniu twierdzy Onogorin, gdy wodzowie 
rzymscy w zdaniu się nie zgadzali, i jedni 


5 


an 


radzili, wprzódy twierdzę zdobyć, nie cze- 
.kając nadciągających Persów; drudzy, a 
między tymi sam wódz naczelny Buzes, u- 
trzymywali przećiwnie; zdanie Buzesa po- 
„parł swą radą Herul Uliganges, przywodząc 
obok tego narodowe swoje przysłowie: „że, 
chcąc miodu dostać, trzeba wprzódy pszczo- 
"ły odegnać., Placuit id consilii etiam Uli- 
gango, Herulici exercitus duci: unde ille 
frequffiter, proverbiale quoddam dictum, 
barharicum quidem illud et crassum, effi- 
cax tamen atque utile' in ore hahebat: arcen- 
das primum esse apes et deinde mel com- 
modius legendum (II. 78.)., Czemu choć 
to jedno przysłowie w języku Herulskim do . 
nas nie doszło? © 


- 


$ so. 


Lecz zpomiędzy wszystkich, wyżej 

wymienionych wodzów Herulskich,szcze- | 
gólniej się odznaczał Faras, mianowi- 
cie podczas wojny z Wandalami w A- 
fryce (r. 555—556), dokąd z 500 rodaka- 
mi towarzyszył Belizaryuszowi (Procop. 
. d. bello Vandalico L. I. c. 11. p. 360). 

'Lubo Prokopiusz, jak się ze wszystkie- 
go, pokazuje, nie nader sprzyjał. eru- 
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lóm, znając wszakże. osobiście Farasa, 
nie mógł chlubnego odmówić mu świa- 


|sw 


dectwa, aco większa, całemu nawet od- 
działowi jego, przyznał rzadkie między. 
Herulami zalety. (1). I'w rzeczy samej, 
prędsze ukończenie wojny, po części Be- 
lizaryusz Farasowi był winien Kie- 
dy bowiem, po przegranej pod Tricama-_ 
rum, Gilimer, król Wandalów, znalazł 
ostatnie schronienie śród Maurów , na 
niedostępnej górze Papua; Farasowi-zle- 
cił Belizaryusz zdobyć tę górę, lub ści. 
słóm oblężeniem zmusić króla i garstkę 
mu wiernych -do poddania się. Pierwsze 
«okazało się niepodobnóm: lecz opasany 
zewsząd i pilnie strzeżony - nieszczęśli- 
wy Gilimer, dozpawszy nieznanej 
wprzódy nędzy, nakoniec pod o 
poddał: się warunkami A r. 58 
braniec królewski, naj 
wątpienia stanowił; 
go wjazdu Belizary 






AZ DOLEZ 


wodza rzymskiego , Herul mu ją spra 
wił (2). - 

(1) „At Belizarius, eim tentare montem nequi- 
ret, praesertim hieme , nec sine damho'se 
abesse posse Cartkagine existimaret , rebus 

adhuc pendentibus, montis obsidionem dele- 
ćlis militibus, ac duci Pharae demandat. 
/Gnavus erat vir Pharus, et quamvis Eru- 
lus, cordatus. tamen et virinte praestans— 
'Rarum sane est, maximaque dignum com- 
merńdatione, si quis Erulus, nec perfidus, nec 
€briosus,, sed Virtulis sit compos. Neque 
haec moderationis laus uni-Pharae propria 
fuit, verum omnibus communis Erulis, qui 
sub ipso merebant. (Procop. d.bel. Vandal. II. 
e. 4. p. 427, 428; 


(2) Prokopiusz (1. c. I[. c. b. p. 435.) zachował 
nam list I arasa do Gilimera, w którym mię- 
dzy ińnemi ie prawie myśli, wyrazić ka- 
zał: sam bowiem pisać nie umiał: „Równie. 
jak ty jestem barbarzyńcem , nieznającym 
pisma, lecz u::.iem to powiedzieć, czego mię 
zdrowy rozsądek naucza. Dla czego trwasz 
v oporze, pełnym rozpaczy? Dla czego ź so- 

zubić chcesz całą familią i narod swój? 

śe takie postępowanie twoje grun- 

a i swobody i nienawiści 
: „ rilimerze, czyż nie je- 

m z niewolników, bę- 
lego narodu Maurów; _„- 
żyć w Konstan p 






ena 
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nopolu choćhy o żebranym chlebie, niż.«wtę- , 
raźniejszćm. twojóm położeniu bydź samo- 
władzcą na górze Papua? Nie sądżę, żeby 
było rzeczą haniebną, liczyć się w rzędzie 
"poddanych Justyniana; wszak i Belizaryusz 
jest jego poddanym, a również i ja choć mo- 
że urodzeniem od ciebie nie niższy, zgoła 
się nie wstydzę słuchać rozkazow Cesarza 
Rzymskiego. Ten, wspaniałomyślny Monar- 
cha, daci intratne dohra, miejsce w sena- 
cie i przyozdobi cię godnością Patrycyusza. 
Takie są korzystne twego poddania się wa- 
runki, aty z całą ufnością móżesz polegać 
na słowie Belizaryusza. Póki nieho na cier- 
pienia nas skazuje, cierpliwość jest cnotą, 
lecz ratunek nam ofiarowany odrzucać, jest 
ślepą i i nieroztropną rozpaezą.,, Prokopiusz, 
sprawując urząd sekretarza przy Belizaryu- 
szu, mógł nawet mieć kopią tego listu,. któ- 
ry może nie był tak rozwlekłym , jak go 
poźniej w swojóm dziele umieścił ; my zaś 
przywiedliśmy treść jego dla tej przyczyny, 
że naprzód pochodzi od Herula, a potóm 
maluje charakter najemnego wodza , który 
wszędzie znajdował ojczyznę, gdzie mu było. 


dobrze. 


$ 21. 
Włochy, z położenia swego więcej 
* do siedzib Herulów naddunajskich zbli- 
żone, widziały też przez cały ciąg dwó- 
Ę 5* 


b 
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dzjestoletniej wojny z Gotami (r. 535— 
555) nie równie liczniejsze , niż Azya ' 
lub Afryka, tego luduoddziały. Już tu 
_nie spotykamy Farasa; lecz zato oprócz - 
dwóch, wyżej wymienionych, Fiłemuta 
"i Werusa, dowodzili Herulami pod 
_ Belizaryuszem lub Narsesem , Gonta- 
ris, JWisuna, Alnet, Fanoleus, Aru- 
fus,. drut, Fulkaris wnuk Fanotea . 
„1 Seridualł czyli Sy/walłd. Pierwszą 
w tej wojnie wzmiankę o Herulach ma- - 
my pod r. 538, kiedy Belizaryusz w Rzy- 
mie przez Witygesa oblężony, wysłał 
Herulów z ich wodzem Gontarysem * 
dla zajęcia Albany, zkąd jednak wkrót- 
ce Gotowie ich wyparli (Procop. d. bel. 
Goth. 'IL. e. 4.p. 160). 'W następnym 
roku przybyło do Włoch. -z Narsesem 
2,000 Herulów, pod dowództwem 772. - 
.sanda, Alueta i Fanotea. Z tych o- 
| statni, umarł z ran, przy szturmie Ceze- 
ny odniesionych, a następcą jego Zile- - 
' mućt został (Procop. 1. c. ©. 13.p.19g. 


L 
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c. 19. p. 224). Po odwołaniu Narsesa 
w tymże roku (r. 539) do stolicy, He- 
rulowie postanowili również opuścić 


«Włochy, a razem i służbę rzymską, od- 


| rzucając korzystne warunki, przez Beli- 


zaryusza im podawane. WW  Liguryi 
| spotkali się z wodzem Gotów Wrajasem, 
- którego zwyciężywszy , przedali brań- 
ców i zdobyte trzody, a dla zabezpie- 
czenia odwrotu, zawarli potćfa przy-. 
mierze z Gotami, przyrzekając żyć od- 
tąd z nimi w pokoju. Nie dotrzymali 
wszakże danego słowa: zaledwo bowiem 
przybyli w okolice Weneckie, łączą się 
zaraz z.wodzem Rzymskim Witaliusem, 
przy którym z częścią Herulów pozo- 
staje F/igand, i wkrótce (r. 541) z nie- 
małą liczbą swojej drużyny ginie w bi- 
wie pod Tarwizium, gdzie lldebat, 
król Gotów, zadał klęskę Witaliusowi; 


„'dnni zaś z „dłuetem i Filemutem idą 


do Byzancyum, a ztąd na wojnę Perską. ' 
(Procop. l. c.II. c. 22. p. 255. HI.c.1.p.. 


. 
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281). Odtąd prawie przez lat pięć, nie 
postrzegamy Herulów we Włoszech; 
dopiero r. 546, wysłany Z rozkazu Ju- 
styniana Narses do ńaczelników Herul- 
skich, wyprowadza od nich znaczne gto- 
mady zaciężnego ludu, pod dowództwem 
Filemuta i innych, a ci Herulowie 
wprzódy, nim się z Belizaryuszem we 
Włoszech złączyli, czynią niemałą pań. 


„ stwu Rzymskiemu przysługę, gromiąc 


Słowian, Tracyą ogniem i mieczem 
niszczących (Procop. 1. e. IIL.. c. 13. p. 
530), We Włoszech jednak oręż ich 
ria ten raz równego szczęścia nie doznał, 
zwłaszcza, że po odwołaniu Belizaryu= 
sza, nie było wodza, coby się. dzielne- 
mu umiał oprzeć Totylli. -Jakoż dwa 
razy wjednymże roku (r. 548) póraże- 
ni byli od Gotów: naprzód w Lukanii, - 


gtlzie , Jana wodza rzymskiego, a z nim 


„drufa z Herulami, nocną porą napadł 


_ Totylla, zwyciężył i aż do Hidruntum 


- zapędził; potćm pod Brunduzyum, dokąd 


« 
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jeszcze znajdować i naowej zaciętej bi- 
twie z Gotami niedaleko Neapolu, przy 
brzegach Sarnusa czyli Draconeello sto- 
czonej, a pamiętnej śmiercią ostatniego 
ich króla, walecznego 'Tejasa (r. 555): 
był albowiem użyty przez Narsesa, do 
ścigania tegoż Tejasa w Kampanii, gdy 
śpieszył na odsiecz Kumów EPP k c. 
IV. c. 34. p. 636). 


(I) Niektórzy tego Aruta, biorą za jedno z po- 
wyższym Aryfem: lecz zdaje się, że to było 
dwóch oddzielnych wodzów Herulskich. 
Sam, Prokopiqsz widocznie ich rozróżnia: 
o Arufie bowięm zhkpełnie obojętnie wspo- 
mina (v. $ 21), na Aruta zaś szczególną 
zwraca uwagę, dodając „una ibat plurimo- 
rum dux Erulorum, qq4orum virtusin bel- 
li periculis enituerat, wir fortissimus Aru- 
thus et ipse Erulus, qui a puero Romano- 
rum vivendi rationem Aamaverat, et filiam 
Miuritii, qui patrem habnit Mundum (i 
to był Herul, o którym będzie niżej $ 34), 
uxorem duxerat, (Procop. 1. c. LV. c. 26. 
P 598). 


$ 23. 


Po śmierci: Filemuta, objął dowóda- 
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two nad.Herulami Fużkarys, wnuk Fa- 
nitea (r. 554): nie inny bowiem tylko 
rodak mógł bydź ich naczelnikiem (1). 
Tego więc Narses zaraz z innymi woj. 
_ skami ku Padowi wyprawił, dla wstrzy- 
mania najazdu Lotara i Bucelina braci, 
którzy w 75,000 Franków i Niemców, 
niosąc pomoc uciśnionym Gotóm, wtar- . 
gnęli do Włoch, przez Alpy. Retyjskie. 
Fulkaris, prowadzący przednią straż 
rzymskiego wojska, mąż pełen odwagi 
i osobistego męztwa, nie był jednak tyle, 
co Faras lub Filemut przezornym (2) 
i dał się wprowadzić w zasadzkę -pod 
- Parmą, gdzie nań Frankowie, w amfitea- 
trze ukryci, czekali. Oddział jego znie- 
" „nacka napadnięty poszedł w rozsypkę;. 

- sam tylko Fulłkarys nie chciał w ha- 
niebnej ucieczce szukać ratunku, 05- - 
wiadczając przy zgonie: że śmierć dla 

niego jest mniej straszną , niż wzrok 
- rozgniewanego Narsesa. (Agathias L. I. 
p.23—28). Zgon Fulkarysa rozdwoił 


- 
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zdania Herulów względem obioru nowe- 
go wodza; jedni chcieli „Aruża (v. $ 22), 
drudzy,a z nimi samNarses,dawali pierw- 
szeństwo wyższych przymiotow wojen- 
nych Szanduałowi (3), który też rzeczy- 
wiście dowództwo pozyskał. 

(4). Cum enim Philemuth, sequentium se Eru- 
lorum dux, paucis ante diebus, morbo cor- 
reptus obiisset, ac necesse esset, ut proprio 
alicui suaeque nationis duci subessent ... 
Fulcarim ipsis contribulem (Narses) prae- 
fecisset (Agath. L. I. p. 22.) - 


(2) Vir non e multis. neque obscurus, sed stre- 
nuus imprimis, multisque victoriis clarus, 
qui nunquam ab hoste vici potuisset, si 
„prudentiam cum fortitudine conjunctam ha- 

, buisset (Agath. L. I. p.28.). 

(3) ... Strenuus maxime et in re bellica valde 
exercitatus. (Idem 1. c. p. 32.) - 


$ 24. 

Tymczasem skończyła się wojna z Go- 
"tami: lecz panem Włoch nie mógł się 
jeszcze nazwać Justynian, dopóki tam 
. Niemcy zFrankami gościli; tych zatóm 


z kraju wyprzeć, lub wyniszczyć, miało 
w: 
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. bydź jeszcze staraniem Narsesa; ile mu 
zaś w tych zamiarach dopomogli Heru- 
_lowie, zaraz zobaczymy. Wiadomo, że 
. po splondrowaniu Włoch aż do Otran-- 
tu i Regium, Lotar, zostawiwszy brata 

Bucelina, śpieszył swe łupy wynieść za 
Alpy; ale przy jeziorze Benacus między. 
Trydentem i Weroną „, umarł z zarazy, 
która w całóm jego grassowała wojsku. 
Opuszczony Bucelin io losie brata, ma: > 
jącego mu przybyć na pomoc, nie świa-, 

domy, wracał ód cieśniny Syvylijskiej 
ku Kapui, na czele pozostałych przy nim . 
50,000 Franków i Niemców, i stanął o- 
'bozem nad Waulturnem t Kasilinem, do- 
kąd nie bawiąc i Narses na spotkanie je- 
_ go przybył. Opuszczając szczegółowe o0-.. 
_ pisanie zaszłej w tćm miejscu bitwy, 

mającej zapewnić, lubo nie na długo, pa- 

- ńowanie Justyniana nad lialią; przywie- 

dziemy tę tylko okoliczność , która się 

Herulów wprost tyczy. Zrana przed 
samą bitwą, zaszło zdarzenie, lubo z sie- - 


x 
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- bie mniej ważne, jednak nić mało i na - 
wypadek walki i na dalszy los zaciężnych - 
„Herulów wpłynąć mające. Już się woj- 
ska szykowały do boju, kiedy doniesio- 
. no Narsesowi, że jeden z naczelników 
herulskich, za jakoweś przewinienie, 
zabił swego niewolnika. Wódz rzym- 
ski, uniesiony uczuciem sprawiedliwo- 
( Ści lub gniewu, przywołanego winowaj- 
cę, bez względu na jego obronę, w któ- 
rej prawo swego narodu przywodził, 
. w obliczu całego wojska , mieczem li- 
ktorowi przebić rozkazał. To arbitral- 
ne,w tak ważnej chwili wykonanie wyro- 
ku, dla innego mogło było bydź zgubnóm, 
lęcz Narses umiał sobie poradzić. Po- 
strzegłszy bowiem, że czynem jego roz- 
jątrzeni Herulowie, wstrzymali się o po- 
dał od naznaczonego sobie miejsca, z wi- 
docznym zamiarem nienależenia do wal- 
* ki; nie myślał, ani gniewu ich koić, ani 
dalszego ich postanowienia czekać, lecz 
natychmiast, przy odgłosie trąb wojen- 
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nych obwołać rozkazał : że kto niepo- 
„śpieszy zająć swego stanowiska , straci 
zaszczyty zwycięztwa. Oświadczenie to 
„ miało swój skutek. Wśród bitwy w mo- 
„mencie decydującym, Sindual i rozdra- 
żnieni jego Herulowie, przeniosłszy na, 
ten raz sławę nad zemstę, z taką gwał- 
townośćią rzucili się na czoło kolumny ' 
Franków, którzy właśnie z ich nieobec- 
ności korzystać chcieli, że wszelki opor 
był daremnym. W tćm śmiałóm na- 
tarciu Śindual cudow waleczności do-- 

kazywał. Bucelin poległ, większa część | 
wojska jego zginęła na polu bitwy, lub 
"śmierć znalazła w nurtach Wulturnu, 
: resztę zaś mściwe wytępiło wieśniactwo, 
- Tak więc porażka Franków przy pomo- 
cy Herulów była zupełną (r.555. Agat- 
hias L.II. p. 42 — 46), Ostatni to raz 
ich oręż okrył się sławą w szeregach | 
rzymskich ; wkrótce bowiem , cierpki 
charakter Narsesa, jego surowa karność 
wojskowa, a może i poddmuchy Fran--. 
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ków, którzy się starali wzniecić zabu- 
rzenia we Włoszech (Menander in Ex- 
cerpt. legal. p. 135.), do nowych między 
wodzem Rzymskim. i już zniechęcony- 
mi Herulami nieporozumień, wreszcie 
do otwartego dały powod buntu, który 
ostatnich klęskę za sobą pociągnął. Ziwy- 
ciężeni od Narsesa opuścili Włochy (r. 
55g.), a Sindual wzięty w niewolę, wy- 
rokiem nieubłaganego wodza, haniebną 
śmiercią zakończył swe życie. (a). 

' (4) Paweł Warnefrid L. III. c.2. p. 776. Za- 


pewne w czasie owego buntu Herulowie 


miasto Waleryę opanowali byli, oczem i 


nasz Kojałowicz wspomina: „reliqui dęinde 
electo per lumultum ŚSylvałdo duce, Va- 
leriam occuparunt.,, (Bist, Litv. P. 1. L. i, 
p. 26.). 


$ 25. 
Potym wypadku dzieje rzymskie ni- 
gdzie już o zaciężnych nie wzmiankują 
- Herulach. Bydź może, że około r.562 


już ich hawet i w granicach państwa nie 
było, wyjąwszy chyba ARAOCE przez 
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, przyjęcie innych obyczajow i wiary i 
przez związki pokrewieństwa ż krajow- 
cami , w Rzymian lub Greków zamie- 
nionych i na zawsze w nowej ojczyźnie 
osiadłych. Reszta musiała się zupełnie 
wynieść. Czytamy albowiem u Menan- 
"dra (in Excerp. legal. p. 101. pisał o- 
koło 572), że Justynian w owym czasie 
4 (r. 562) dozwolił Awarom zająć te miej- 
sca, gdżie przedtóćm Elury czyli Herulo- 
wie mieszkali. Tak zatóm ustąpili oni 
ze sceny działań w stronach południo- 
wej Europy, żadnej po sobie trwałej, 
nawet w swoich naddunajskich siedzi- 
- bach, nie zostawiwszy pamiątki. Z re- 
sztą, jużeśmy wyżej wspomnieli ($ 17), 
że nam tylko domysły zostają, wzglę- 
dem tego co się stać mogło z oszcząt- 
kami tego walecznego ludu; z oszcząt. 
kami, mówię: gdyż liczba Herulów , u- 
siawicznie pod Belizaryuszem i Narse- 
sem wojnami niszczonych, znacznie u- 
mniejszyć się musiała.- 
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$ 26. | 

W takim niedostatku wszelkiej o 
nich wiadomości, wypadałoby wrócić na 
Północ, dokąd, jak wiemy, część Hłeru- 
lów znad. Dunaju- pod koniec V prze- 
niosła się wieku ($ 12). Lecz itu. 
wszystko, pokryte grubą wiekow za- 
słoną. Herulowie bowiem , jakby za- 
padli w ostępie jakim, jakby znikim 
żadnych stosunkow niemający, przez 
kilkaset lat pobytu swego w Meklem. 
burgskićm, żadnego znaku życia o sobie 
nie dają. Może kiedy w Sagach pół- 
nocnych uda się komu, jeszcze odkryć: 
. jakie podanie, do naszych adnoszące się 
Herulów : bo prawie niepodobna, żeby 
_ pod bokiem Normanów , Sassów i Sło- 
wian, przez tyle lat przemieszkując, ża- 
dnych znimi związkow, żadnych zajść 
nie mieli. Lecz dopóki przez tę ciemną 
mgłę, światełko jakie dó nas się prze- 
bije ,. my tymczasem krótki ten obraz 
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dziejow Herulskich , zakończmy: tćm, 
co o nich jeszcze z naszego Marcina, - 
Galla i Helmolda Bozowieńskiego wie- 
dzieć lub. się domyślić możemy, Pierw- 
szy z tych kronikarzy (około -r. 1130), 
z okoliczności wyprawy Bolesława Krzy- 
woustego na Prusaków wspomina: że 
podług podania pr szodków, Saxonowie za 
czasow Karola W, do Prus się przenie- | 
śli (1). Ponieważ w poźniejszych cza- 
sach żadnego śladu Germańskich Kolo- 
niy w Prusiech dostrzedz się nie dało, a 
o tej wędrówce Sassów niemieccy kro- 
nikarze nigdzie nie wspominają; niektó- 
"rzy zatóm wpadli na domysł, -że chóciaż 
cinowi Prus osadnicy mogli byli wyjść” 
z Saxonii, w czasach przewagi w tych 
stronach Karola W. (r. 772—803), nie 
byli jednak Saxonami, ale raczej Heru- 
- lami, nad Elba ą siedzącymi, którzy, ucho- 
dząc : przed przemocą Franków ; prze- 
darli się przez Słowian lub przebyli mo- 
rze, szukając schronienia u jednoplemien- 
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nych Prusaków, Jatwiezi, Litwinów i 
Łotwy (2), gdzie się z braćmi swoimi 
zmieszali i pierwotne swoje stracili na- 
źwisko.- Nie mając potrzebnych dowo- 
"dow, ani na poparcie, ani na zwątlenie 
tego 'domysłu, to tylko dodamy, że cho- 
ciażby rzeczywiście w VIII lub na po- 
czątku IX wieku, miejsce mieć mogła 
owa wędrówka Herulów, nie mało ich 
_ jednak musiało się jeszcze w Męklem- 
burgskićm pozostać , kiedy mimo tego, 
że ze wszystkich niemal stron słowiań- 
skiemi otoczeni ludami; naźwisko i język: 
swój, długo jeszcze „zachować umieli. 
Jakoż wzmiankowany Helmold , pisarz 
XII wieku (około r. 1170), powtarza- 
jąc Adama Bremeńskiego (około r. 1076), 
przy wyliczeniu siedzib ludów Słowian- - 
skich dodał: że z północy Hawłów, nad 
Hawelą rzeką mieszkających, znajdowa- 
li się jeszcze w owym czasie Herulowie, . 
„do których należało miasto Wurle czy 
Weile przy rzece Warnon, w sąsiedz- 
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twie ziemi Kicynów położone (I. 2. $5. 
„str. 6). Wreszcie wyżej ($ 2) przy- 
wiedziony Raguzańczyk Wolfgang La- 
sius, króla rzymskiego Ferdynanda dzić- 
jopis (około r. 153g), wiedział, że jeszcze 
w XVI wieku Meklemburgscy Herulo- 
wie, oddzielnym, sobie właściwym mó- 
wili językiem (de migr: gent. XII. p. 789). 
Jeżeli ta ostatnia wiadomość Żadnej nie 
ulega wątpliwości, dziwić się zaiste po- 
trzeba, jak garstka Herulów tak długo 
słowiańskiemu , a bardziej jeszcze nię- 
- mieckiemu wpływowi nieuległa i'w Sło- 
"wian lub niemców przed XVI niezamie- 

niła się. wiekiem. 


0) „Non est inconsequens aliquid ex relatio- - 
„ne majórum addidisse. Tempore fńiempe 
Karoli magni, Francorum Regis, cum Sa- 
xonia sibi rebellis existeret , nec domina- 
tionis jagum , nec fidei Christianae susci- 
.peret, pepulus iste cum navibus de Saxo- 


nia transmeavit -et regionem istam (Pru- | 


siam.) et regionis nomen occupavit.,, (Mart. 
Galli Chronicon. ed. 4824. p. 219. 220.). 
(2) Lelewel: Rzut'oka na dawność Litewskich 


* 
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Narodów p. 20. i Uwagi nad Mateuszem 
herbu Cholewa p. 59 w przypisie. Narbut: 
wiadomość o narodach Litewskich w Ty- 
god. Wil. T.IV. r. 1817 p. 434. Nie ma- 
jąc drugiego i trzeciego Tomu dziejow sta- 
rożytnych Narodu Litewskiego T. Narbutta, 
nie wiem też, co i w jaki sposob powiedzia- 
no tam jest -o Herulach. Wyczytałem tyl- 
ko z jednej wiadomości Bibliograficznej, że 
w dodatkach do T. II[. znajdują się: niektó- 
re postrzeżenia o Herulach na dowod ich 
przybycia zza Elby. Żałuję, że znich te- 
„raz korzystać nie mogę. | 


ZE O O) O CEZ 


$ a7. 


Poznawszy, choć w krótkości, zna- ' 


jomsze wypadki z dziejow narodu He- 
rulskiego, jeszcze nam dla zakończenia 
obrazu zastanowić się cokolwiek wypa- 
da, nad jego obyczajami, rządem i re- 
ligią. Nikt nam tyle ztego względu nie 
zostawił ciekawych szczegółow, co Prom. | 
'kopiusz: do niego zatóm w naszym api- 
sie szczególniej odwoływać się będzie- 


my. Jeżeli bezwzględnie zechcemy dać 
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wiarę temu pisarzowi, charakter i oby- 
czaje Herulów nie w nader korzystnóm 
okażą się świetle. Chociaż bowiem, jak 
inni (np. Jornandes d. reb. Geti. c. XXIII. 
p. 65.), tak i Prokopinsz, nigdzie im nie 
"zaprzecza odwagi i-męztwa , owszem 
z dzielności wojennej nad innych często 
wynosi barbarzyńców, zarzucaim za to: 
niczem niepowściągnioną drapieżność, 
złośliwość, przewrótność,lekkomyślność, 
wiarołomstwo , skłonność do pijaństwa 
i zwierzęcą rozwiązłość, słowem: uważa 
Herulów za najniegodziwszy ród ludzi 
iwytępić ich radzi (1). Wszelako ten- 
że sam Prokopiusz w innćm miejscu wy- 
"znaje, Że tak barbańzyńskie obyczaje, 
wszystkich bez różnicy nie kaziły He-. 
. rulów, między innemi pówiada: że cały 
oddział tego ludu, pod wodzą Farasa na 
wojnie Wandalskiej będący , odznaczał 
się cnotą, męztwem i wstrzemięźliwością 
(v. $ 20. przyp.). Wreszcie, oprócz buntu. 
Herulów Sinduala (v. $ 24.), może nawet 


aga w 


Bo s wa 
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dla słusznej podniesionego przyczyny, i 
Herulów wyznania Aryańskiego w A-. 
fryce (v+ $ 31.), przez cały przeciąg ty- 
loletniej a, w szeregach rzymskich, | 
nigdzie nie postrzegamy, żeby zaprzysię- 
żoną, choć raż, złamali wiarę. Widoczna 
zatćm, że albo szczególne przykłady, na 
których zapewne,wśród barbarzyńskiego 
jeszcze ludu, zbywać nie mogło , stoso- 
wał Prokopiusz do. ogółu, co tóm chę- 


-* tniej mógł czynić, jeśli im nie sprzyjał 
za ich uporne. w pogaństwie lub. Arya- 


niźmie trwanie (v. $ 31.) albo też nie- 
wiadome nam dzisiaj powody, zrodziły 
w nim tę niechęć ku Herulóm, z który- 
mi w bliższych rhógł bydź stosunkach, 


zajmując miejsce sekretarza przy Beli- 
'. zaryuszu. Jednakże pomimo tego wy- 
„znać musimy, iż, jeżeli wiadomości nia- 


sze nie są mylne, nie jeden żwyczaj 
Herulów trącił prawdziwie barbarzyń- 


. stwem, a Prokopiusz. nie bez przyczyny 


pówiedział, iż Herulowi ie z tego. wzglę- 
7 
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„du od innych narodów bardzo się różnili 
(Institutis plurimum differebant a - 
caeteris hationibus. d. bel.Go:h.11. c. 
14.p.1 ggKAni wiek zgrzybiały,ani choro- - 
bą wycięczone zdrowie; nie wzbudzały 

"w nich litości ku bliźnim i najbliższym 
krewnym: gdyż starców ichorych, jakby. 

„próżny ciężar i zawadę w częstych prze- 
nosinach, nie ludzkim pozbywano się spo- 

„ sobem. Ktokolwiek przeto z nich, w ta- 
kowóm znajdował się położeniu , przy- 

„muszony był prosić krewnych, aby mu 
_ dolegliwości życia jak najprędzej skró- 

* "ili. Kładziono go zatem na stosie, gdzie 
oboy, ba krewnemu nie godziło się tego 
dopełniać, żelazem śmierć mu. zadawał; 
po czćm zwłoki palono, a zebrane kości 

„wb ziemi grzebano. Równie oburzają- 
cym był zwyczaj, któremu ulegały wdo- - 
wy. Każda znich, chcąc okazać cnotę 
d pozyskać sławę pośmiertną , „musia- - 

- ła wkrótce po zgonie męża, obwiesić się 

przy jego grobie, inaczej narażoną była 
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„na wzgardę u wszystkich, a nienawiść u 
krewnych (Procop. d. bel: Goth. II. c. 14. 
p. 1g9—200). Czy te nieludzkie pra-- 
ktyki, w ten czas, kiedy onich Proko- 
piusz pisał, wychodziły już między He-| 
rułami z użycia, dla tego, że tenże Au- 
tor wyraźnie dodaje: „tym prawom nie- 
gdyś ulegali Herulowie,, (his quondam 
utebantur legibus Eruli 1. c'p. 200); 
czy też może wyrazy owe stosował jedy- 
nie do Herulów, ciągłą służbą rzymską 
zajętych, w liczbie których wielu takich 
mogło się znajdować, którzy, jak ów A- 
_rut (v. $ 22. przypis. ze'sposobem ży- 
cia iobyczaje rzymskie, wyrzekając się 
„własnych, chętnie naśladowali (2)? Tru- 
dno wiedzieć.. Z tóćm wszystkićm., ja- 
. kieby: nie było nasze w tej mierze zda- 
nie, opis takich zwyczajow nie mógł . 
_bydź prostym wymysłem, a komu zna- 
_ jome są' podania przez see i i naszych 
- kronikarzy, zachowane o *rusakach, . 
przypomni sobie, że iiunich niemal też 


x 
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- same , co do palenia ciał zmarłych i 
sprzątania ze świata do pracy .niezdol- 
nych, były zwyczaje (Wulfstan u I. Po- . 
. tockiego,fragm.H. et. G: XLII. 8. Henne- 
berger_d.vet. Prus. "p. 17. Śchitz EL. L. 
p. 5. Kojałowicz T LLL p. 18. cf. 
Voigt B. 1.p.). 


(4) Rarum sane ćst.., si quis 'Erulus, nec per- 

fidus, nec ebriosus (dz hel. Vandal. II. c.4. 

p. 427.)... in vicinos grassaniar, adeo pro- 

jecta cupiditate, ut nullum pudorem ca- . 

piant ex facinore. -Nefandos sectantur coi- 

tus.. Improbissimi sunt mortalium omni- 

|. mum et.małi male perdendi (d. bel. Goth. z 
: c. 14. p. 204). 

(2) Że Heriulowie czasami naśladowąć Iabili « 0- 


bce, nawet ludów barbarzyńskich obyczaje, 


w części posłużyć nam może za dowod sa- 
mo przybieranie imion (np. Alaryk , Ro- 
dulf. it.d.) używanych u'Gotów lub Lon- 
gobardów: nie sądźę howiem, żeby naczel- .- 
nicy, owe naźwiska neszący, byli pochodze- 
nia obcego: Herul W pokoju i i wojnie wła- 
snego tylko umiał słuchać rodaka (v. $ 23 
n. 1.). Jeżeli więc ta skłonność do naśla- 
dowania rzeczywiście była w charakterze 
Herulów, jakże łatwo mogłasię jeszcze bar- 
dziej rozwinąć, przez trzywiekowe .nie- 
„mal ocieranie się z ucywilizowanymi" Gre- 


v 
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kami i Rzymianami. Nie zatóm dziwnego, 
jeśliby nie jeden zpomiędzy Herulów do 
owego Aruta był podobnym, o tóm zaś ani 
wątpić, że .wielu z nich mogło bydź dóbrze 
obeznanych z nową Greków lub Rzymian 
Jakoż P»okopiusz nigdzie im z tego wzglę- 
du niewiadomości nie zarzuca, co jednak u- 


czynił Gelaciusowi, wodzowi Ormian, w słu- 


żbie rzymskiej zostającemu,który „nec graeca 
rrec latina, nec gothica , nec alia quapiam" 
, lingua, nisi armenica loqui sciebat. » (d. 
hel. Goth. III. c. 26. p. 390), Bydź zatóm 
może, że taką koleją i Herulski język przy- 
jął nie mało wyrazow , szczególniej łaoiń- 


skich, które weszły w skład mowy litew- . 


skiej, dokąd je wracający na R OOOĘ Heru- 
lowie przynosi. 


Jakie były ich familijne stosunki? 


Czy wielożeństwo znane było Herulóm? 
o tćm wyraźnej nigdzie nie znajdujemy 
„wzmianki. Więcej szczegółow nato- 
miast zachowali nam kronikarze o ich 
uzbrojeniu isposobie wojowanią. Jor- 
'nandes, Alańczyk, w ogólnych wyrazach . 
donosi, że Herulowie odznaczali się od 
innych barbarzyńców uzbrojeniem lek- 


*. 


7 


s 
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„kićm, przez co do szybkich obrotów 
zdolni; przy wrodzonćm męztwie swo- 
jem, strasznymi byli nieprzyjaciołóm: ja- 
koż dodaje, iż prawie nie było narodu, 
któryby się nie starał dopełniać szere- 
gow swoich rotami lekkozbrojnych He- 
rulów (v. $ 8..n. 2.). Cokolwiek. do- 
kładniejszy w tej mierze Prokopiusz mó- 
wi, iż Herulowie starożytnym swego 
narodu zwyczajem, okryci grubą sukma- 
ną pasem sciśniętą, bez szyszaka i zbroi, 
tylko z tarczą na ręku występowali do 
boju; ich zaś słudzy dopóty nawet pu- 
klerzów używać nie mogli, póki przez | 
okazane męztwo, zaszczytu noszenia tej 
odpornej broni nie pozyskali (1). Nie- 
donosi nam jednak, jakąby była ich broń 
„ zaczepna. (Zarówno pieszo, jak konno, u- 
mieli walczyć Herułowie, lubo ostatni 
rodzaj służby _nadinny zdawali się prze- 
kładać : jakoż często znaczne oddziały,- 
wyłącznie konnego rycerstwa , wypra- 
wiali do obozow rzymskich (np. d.bel, 


;) kid | 
Goth. IV. c. 26.p. 5g8.). Lecz z Aga- 


thiasa dowiadujemy.się, że w jakikolwiek 


„ag 


) 


. sposob stawali do boju, nigdy obcy, tyl- 
_ ko Herul, mógł nimi bezpośrednio do- 
wodzić (v. $ 25. n. 1). Prócz tego, 
czylito dła jakiej ozdoby, czy też w za- - 
miarze nadania większej srogości wej- 
rzeniu, twarz, a może i inne części ciała, 
malowali kolorem błękitnym. Nie wspo- 
"mina wprawdzie otym zwyczaju Pro- 
kopiusz: bo może rzeczywiście wyszedł 
z użycią u Herulów zaciężnych; lecz owi 
posłowie Herulscy, gdzieś znad brze- 
gow Oceanu, do Euryka przybyli (v. $ 
14.) mieli ciało pomałowanę kolorem, do 
-- morskiej wody podobnym, jak świadczy 
Sidoniuś Apolinaris, który ich w Bordo 
widział (2) Czyto był rodowity, od 
wiekow w pierwotnych siedzibach mię- 
dzy nimi zachowywany zwyczaj , czyli 
- też „przez naśladewnictwo odinnych ja- 
* kich przyjęty ludów (3)? W rozwiąza- 
'nie tego pytania wchodzić nie będzie- 


— 80 — 
my; wszakże przypomnieć tutaj sobie 
winniśmy , że Adam Bremeński, opisu- 
"jąc w XI wieku Prusaków , nazywa 
ich również modrawemi. (de situ Da- 
niae C. 227). | | 


(1) „IIIi (Persae) maximam et in angustiis con- 
fortissimam multitudinem telis appetentes 
(w bitwie przy wsi Anglon, gdzie Nabedes 


zadał klęskę Rzymianóm), cum plures alios. 
facile telo sternebant, tum maxime Erulos, 


qui cum Narsete primi hostem agressi, abs- 
que ullo fere corporis munimento pugna* 
bant, pro veteri gentis more . Nam nec ga- 
„lea, nec lorica, nec re aliqua quapiam, se 
Eruli protegunt, praeterquam scuto, ef 
crassiore lacerna, qua cincti dimicant. Quin 
ipso etjam nudi clipea, servi Eruli ad pu- 
gnam procedunt: postea vero quam Viros 

© fortes in belło se praestitere, tunc illis usum 
scuti in praeliis domivi perraittunt (d. bel. 
Per:i. Il.c 25 p. 266). | 

(2) Po Sasach i Sykambrach, przybyłych do 


Euryka, tak dalej mówi poeta o Herulach: ' 


„Hic glaucis Jerulus genis vagalur, 
Imos Oceani colens recessus; . 
| A głoso, prope concolor, profundo.,; 199 
(L. VIII. 'epist. 10. Edi. Lugdu. 1598). 
(3) Pomijając wieści o zwyczaju malowania twa-.. 
rzy, zachowywanyre u Zadońskich Agazy- 


rów ( Chazarów ya Gelonów, hołdujących 


Alanóm , może sąsfadów niegdyś w -okoli- 
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cach Krymu mieszkających Herulów, wię: 
cej jeszcze uderzające podobieństwo znajduje- 
my z tego względu, między Herulami a 
dawnymi mieszkańcami Brytanii; o tych o0- 
stiatnich bowiem: powiada Cezar: „,Umnes 
vero se Britanni:vitro (ziele błękitny kolor 
dające ) inficiunt , atque hoęq-, horridiore 

_ sunt in pugna adspeciu (Comment. L. V. 
c. 44), Wiemy wprawdzie, że Herulowie 
itę wyspę zwiedzili pod wodzem 'Theodo- 
ziuszem (v. $ 7.), lecz wcale nie myślimy 
ztąd wnosić, żeby dopiero w Brytanii prze- 
jęli ó ów zwyczaj, który wielu barbarzyńcóm, 

- 1 czasem i miejscem między sobą oddalonym, 
był i dotąd jest wspólny. 


5 | 
Paweł Ran EPka, wspomi= 
nając o Herulach, jeszcze dwa szczegó- 
ły odnoszące 'się do ich domowych za. 
baw i zatrudnień przywodzi, a miano- 
„ wicie: Że znali grę warcabową i że się 
"uprawą lnu zajmowali (1), Pierwsze 
mniej nas obchodzi: bo gry tej łatwo się 
_ mogli od Greków lub Rzymian nauczyć; 
' lecz uprawę lnu, dotychczas ze szcze-. 
gólniejszą starannością , .w* Prusiech i 
Litwie zachowaną inoszącą, jak mówi 
Gzacki (o lit. i polsk. praw.-l. p. 10.) 
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ślad pracy ojców, niezapomnianej przez 
poźne nadwnuki, nad Dunaj przyńieśli. 
z sobą Herulowie, z północnych rodzin- 
- nych stron swoich, apłótna u siebie wy- 
rabiane, może równie, jak-niegdyś u Pru- 
saków (Eras. Stella lib. 1. Antiq. Borus.): 
"były i dla Herulskich kobićt, głównym . 
ich odzienia materyałem.. Lecz z upra- 
wy lnu o zamiłowaniu i innych części, . 


| rolniczego przemysłu wnosić trudno (jak - - | 


to czyni Gibbon. o upad. pańs. Rzym. 
VUT p. 9- w.n0.); narod bowiem, któ. 
ry od wyjścia z Północy, nigdzie długo. 
- nie zabawił, idla którego przedniejszćm - 
zatrudnieniem była wojna, więcej za- - 
pewne chowem bydła, niż „rolnictwem, | 
mógł bydź zajęty; dła tego też po owej 
klęsce poniesionej od I,ongobardów, stra- 
ciwszy niemało trzód swoich, a niema. 
jąc zapasu zboża, głodu w Rugiland do- 
znawać musiał ( (v. $ 15). 


*(1) „dam ad tabulam luderet.. . . camporum Vi- 
© ridantia lina. (L.I. c. 20). 


8355 
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Król sprawował władzę najwyższą 
u Iferulów, a lubo najczęściej zależał od 
wyboru, z dawnego jednak radu kró- 
lewskiego powinien był pochodzić; ztąd 
zatćm wnieść możemy: że naprzód go- - 
dność ta od wiekow znaną im była, na- 
"wet _w pierwotnych siedzibach i że pow- 
tóre,- zgromadzenia ludu, a przynajmniej 
możniejszych z narodu miały u nich miej- 
sce (v. $ 16). Lecz władza króla by- 
ła bardzo ograniczoną, a jeżeli słowom 
Prokopiusza wiarę dać mamy ,. dęstoj+ 
ność jego bolesnego nie raz poniżenia 
| doznawała (1). "Więcej szczegółow "o . 
"ich stanie politycznym nie wiemy, wy- 
' jąwszy chyba to tylko, że obok możnych, 
pewnego rodzaju szlachty, był lud wol- 
ny iniewolnicy, których życię i śmierć 
od panów zależały (v. $ 24). i Że nie- 
„wolnik lub sługa w uzbrojeniu nawet 
od.pańa się różnił, póki. przez męztwo, . 
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do noszenia równego z panem oręża nie 


. 


pozyskał prawa (v.$ 28). - * 


(4) Herulowie , znudzeni -trzyletnim pókojem 
„Rodulfo Miegi suo impudenter maledice- 
bant, ipsumque aditantes, 'mollem et effemi- 
natum vocabant, aliisque id genus convitiis, " 

„per summum dedecus os ęjus verberabant,, 
(Procop d.bel. Goth. If. c 44. p. 200. 204). 

„ W iunćm zaś miejscu, wspomniawszy 0 za- 
biciu króla Gchoną, dla pozbycia się ja- 
koby władzy królewskiej nad sobą, tak da- 
lej mówi: „Quanquam autem rex, nomine 

„tenus, nihil fere amplius, quam privatuś 
quivis, habebat : cum nemo non consessor 
et conviva illius esset, et contumelias, qui- 

"- cunque vellet ,. in ipsum jaceret impuden- 
ter: nulla quippe est hominum natio, quae 
vecerdiaet RBRĘ Erulos superet (idem lęc., 
P- 208), 


$ 31. 

Cała wiadomość. o religii Herulów, 
jaką nam Prokopiusz zachował, kończy 
się na tóm; że czcili wiele bogów, któ- 
rym niegdyś ludzkie dawali ofiary (2). 
„ Może dla tej przyczyny tak ogólną tyl- 
ko i krótką otym ważnym przedmiocie 


|| <—— w 


podaje nam wiadomość,że w ów czas, kie- 
dy to o Herulach pisał, wielu z nich,.od- 


_stępując wiary przodków, religią chrze- 
 ściańską wyznawać zaczęło. Już pod 


koniec V wieku , Chrystyanizm mógł 
mieć swoich czcicieli między Herulami.. 
Kiedy bowiem różne barbarzyńskie lu- 
dy, jako to: Burgundowie w Gallii, Swe. 
wowie w Hiszpanii, Wandałowie w A- 
fryce, Ostrogotowie w Panonii, idąc za: 
przykładem Wisgotów, w massie prżyj- 
mowali Aryanizm, w ówczas i ovee, ró- 
źnorodne groniady , skonfederowanych 
drużyn, które, Odoakra na tronie Wło- 
skim osadziły, a których znaczną część, 
jeśli nie najwięliszą składali Herulowie, - 
tejże sekty staji się wyznawcami. (Gib-- 

bon. hist. szy) pańs. rzym. T. VL p. 

495) Czyli jednak wszyscy Herulowie, 
pod tę porę iwe Włoszech bawiący, 


„ochrzczonymi byli, i czy podobne na- 


wracanie w ich siedzibach koło Dunaju, . 
. e « a I © . 
również miejste miało? Nie wiemy. To 
| | 8 3 
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jedhak p pewna; że i w poźniejszym cza- 
sie, Herulowie, przyznający się do chrze- 


„ściaństwa, sprzyjali tylko sekcie aryań- 
* skiej. Przekonać się otóm możemy ze 
szczegółow, przywiedzionych przez Pro- 


kopiusza,. z okoliczności buntu żołnierzy 
rzymskich w Afryce. zaraz po zdobyciu - 


tej prowincyi na Wandalach (r: 556. d. 


bel. Vand. IL.c. 24. p. 470.471:), gdzie 
o Herulach, Aryanach, do tegoż buntu na- - 


, leżących, jest wzmianka. Wszakże ita 
nowa wiara musiała bydź u nich tylko 


/ powierzchowną. Jeżeli bówiem niepó- 


dobna jej było, w krótkim czasie zła- 
godzić charakteru Herulów, mogła była 
przynajmniej: wzbudzić w nich uszano- 


- wanie ku przedmiotóm, z religijną czcią 
przez chrześcian poważanym. Leczod . 


tego, jak się pokazuje dalekimi byli He- 
'rulowie. Za dowod posłużyć nam mo- 
że ich postępek podczas pamiętnego za» 


burzenia w Byzancyum (r. 532), znane- . 


80 w dziejach pod naźwiskiem: Nyke, 


AM zdzia NU nada motkenioninówm amm wina BRANŻA» 


A VARSSE 
gdzie pod powództwem Mundusa, tysią- 
cami mordując zbuntowane pospółstwo, 
znieważyli nadto, prawdziwie pogańskim 
obyczajem, kapłanów i świętości, które 
śród walczących wniesiono , dla pow. 
strzymania dalszego krwi rozlewu (2). 
Zi resztą widzieliśmy już wyżej (v. $ 15), 
jak zamiary Justyniana (r.528.), chcące- | 
go wszystkich Herulów , w państwie | 
Rzymskićm osiadłych, bez różnicy za- 
pewne pogani Aryanów, na prawowier- 
nych zamienić, na niczem spełzły. Sła- 
bo. zatóm ugruntowana wiara, nie długo 
zapewne przetrwała w pamięci Heru- 
lów, którzy w oszczątkach mogli się je- 
szcze wrócić naPółnuc : wśró pogańskich 
osiadać braci. Jakoż , w pozostałych 
opisach dawnej raligii Prusaków i Li- 
twinów, na pióżno szukalibyśmy śladu 
jakichkolwiek chrześciańskich wyobra- 
żeń, kiedy przeciwnie mytologia grecka, 
„nie w jednóćm ich: podaniu przebijać się . 
zdaje (v. Narbuta Dzieje starożytne na- 


* „e 


— 88 — 
rodu Litews. T. I. Mitologia litewska). 


(4) „Cultui dediti multorum numinum , quae . 
humanis, placare hostiis fas habebant (d. '- 
bel. Goth. II. c. 44. p. 499). Widać -je- 
dnak, że poźniej tego nie robili, kiedy Pro- ' 
kopiusz przy końcu.dodaje: „his quopdam:. 
utebantur legibus Eruli,, (1. c. p. 200.); lecz :. 
wróciwszy na Północ i do dawnego mogli —: 
wrócić zwyczaju. Porównać ż tóm, co: e 
*Prusakach Adam Bremeński donosi (de Situ 
* Daniae c. 224), 

(2) ....ecclesiastici bellum et seditionem se- - 
dare cupientes, cum sacratissimis divinorum 
Evangeliorunr codicibus et Servatopis no- 
stri venerandis imaginibus in medium ag- - 


men proeliantium penetrarunt, rati, 608 ve- -* 


* recundia słerarum rerum, positis armis, pu- 

gnam omissuros. Sed harbari (Heruli) il- 
. lis płane despectis, populum trucidabant, 

neque sacris, neque bajulis eorum parcentes. 

* (Zonaras T.II. £. XIV. p. 61. cf. >FOCOPNE 

a. bel. Persi. I. ©. 24. p. 127). h 
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